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Seniorzy z Domu Kombatanta czekają na twój list
Stowarzyszenie Polska2050 realizuje akcję „List do seniora”, wspierając lubuskich seniorów w czasie pandemii

Stowarzyszenie Pol-
ska2050 Lubuskie informu-je, że od października 2020r. realizuje akcję „List do se-niora”. - W grudniu rozpo-częliśmy kolejną odsłonę tego działania przy współ-pracy z zielonogórskim Do-mem Kombatanta – mówi Maja Nowak, liderka i ko-ordynatorka ds. mediów 

w woj. lubuskim ruchu Pol-ska2050. W ramach akcji za-chęca do pisania listów do seniorów będących pensjo-nariuszami Domu Komba-tanta. - Zaproponowaliśmy współpracę Domom Seniora z terenu województwa Lubu-skiego. Mamy jednak nadzie-ję, że piękne listy i cudowna korespondencja popłynie po 

całej Polsce, a może i świe-cie? - pyta retorycznie Maja Nowak. Podkreśla, że mieszkań-cy często są osobami samot-nymi, które zwłaszcza teraz, w dobie pandemii, utraciły możliwość odwiedzin rodzin, znajomych, wolontariuszy.- Pomóżmy im przetrwać ten trudny czas, poświęćmy 

chwilę i napiszmy długi list! Powiedzmy, co u nas, zapytaj-my, co u nich! Mamy nadzieję, że z czasem akcja zatoczy co-raz szersze kręgi, a być może kiedy sytuacja epidemiczna się ustabilizuje uda się zor-ganizować wspólne spotka-nia? - mówi Nowak. Na listy oczekuje ponad 30 seniorów. 

Jeśli chcesz włączyć się do akcji, napisz na adres: listdo-seniora2050@gmail.com.- Odezwiemy się do cie-bie, opowiemy o kolejnych uczestnikach akcji i podamy adres, na który można nadać listy do wybranych osób – zapowiada liderka Stowarzy-szenia Polska2050 Lubuskie.
Mariusz Pojnar 

200 lat,
pani Janino!

Rusza pomoc dla ubogich
Żywność rozda PCK
Od 25 stycznia Polski Czerwony Krzyż będzie wydawał żywność dla 
osób potrzebujących. - Beneficjenci są proszeni o przychodzenie w ma-
seczkach, z własnymi torbami oraz o zachowanie 1,5 metra dystansu 
społecznego – apeluje Grażyna Krzyśko, szefowa Oddziału Rejonowego 
Polskiego Czerwonego Krzyża w Nowej Soli 

Żywność jest rozdawana od pięciu lat w ramach programu FEAD (Fund for European Aid to The Most Deprived), któ-ry jest współfinansowany ze środków Europejskiego Fun-duszu Pomocy Najbardziej Potrzebującym. Celem pro-gramu jest udzielenie wspar-cia osobom doświadczającym najgłębszych form ubóstwa poprzez udostępnienie pomo-cy żywnościowej w formie pa-

czek lub posiłków. Nowosolski oddział PCK ma zasoby dla 4 tys. osób. Dla każdego beneficjenta jest ok. 50 kg żywności.Najważniejsze jest kryte-rium dochodowe: na jedną osobę w rodzinie nie może przekroczyć 1161,60 zł, a u osoby samotnej – 1542 zł.Ci, którzy mieszczą się w tych przedziałach, powinni zgłosić się do macierzystych 

ośrodków pomocy społecz-nej, gdzie dostaną stosowne skierowanie. – A wtedy my za-opatrzymy ich w żywność, po którą trzeba przyjść do maga-zynu. Może wcześniej ktoś nie miał potrzeby skorzystania z tej pomocy, może sytuacja się zmieniła przez koronawirusa. Ale jeżeli są mieszkańcy na-szego powiatu, którzy chcie-liby skorzystać z tej pomocy i spełniają określone kryteria, zachęcamy do kontaktu z ma-cierzystym ośrodkiem pomo-cy społecznej, a potem z nami – mówi Grażyna Krzyśko, sze-fowa Oddziału Rejonowego Polskiego Czerwonego Krzyża w Nowej Soli. Magazyn PCK mieści się przy ul. Wrocławskiej 20 (te-ren starej fabryki Odra). Bę-dzie czynny w poniedziałek, wtorek i środę od godz. 9.00 do 11.00.- Beneficjenci są proszeni o przychodzenie w masecz-kach, z własnymi torbami oraz o zachowanie 1,5 metra dystansu społecznego – pod-kreśla Grażyna Krzyśko. 
Mariusz Pojnar 

W niedzielę swoje setne urodzi-ny obchodziła nowosolanka Jani-na Malcherek. Z tej okazji z kwia-tami udali się do niej prezydent Jacek Milewski i przewodniczący rady miasta Andrzej Petreczko. - Nie pozostaje nic innego, jak ży-czyć pani Janinie dużo zdrowia 

i 200 lat! I tak też zresztą z pa-nem prezydentem uczyniliśmy – mówi przewodniczący, który solenizantce pozazdrościł hartu ducha.- Kondycja pani Janiny jest wyśmienita – napisał Petreczko w mediach społecznościowych. 
(red)
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Panu Łukaszowi Kasprzykowi
Przewodniczącemu Zespołu

do Spraw Orzekania o Niepełnosprawności
szczere wyrazy współczucia z powodu śmierci

Teścia
składają

Przewodniczący Rady Powiatu
Jarosław Suski

oraz Radni
Powiatu Nowosolskiego

Starosta Nowosolski 
Iwona Brzozowska

Zarząd Powiatu Nowosolskiego
oraz Pracownicy Starostwa

Koleżance Karolinie Kasprzyk
pracownikowi Powiatowego Centrum

Pomocy Rodzinie w Nowej Soli 
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci

Taty
Dyrekcja i pracownicy PCPR w Nowej Soli

Z żalem informujemy, że w dniu 17 grudnia 2020 r.
w wieku 69 lat zmarł

Śp. Zbigniew Horodecki
Pogrzeb odbył się

22 grudnia 2020 roku w Rawiczu
zawiadamia rodzina„Są chwile i ludzie, których się nie zapomina”

Wszystkim, którzy w tak bolesnej dla nas chwili
dzielili z nami smutek i żal,

uczestniczyli we mszy świętej i pogrzebie
oraz odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku

Śp. Wiesława Szwarca
Ks. Proboszczowi parafii w Ługach,

rodzinie, znajomym, przyjaciołom, sąsiadom
za modlitwę, intencje mszalne,

złożone wieńce i kwiaty
serdeczne podziękowania składa rodzina

Życie pod schodami
Bezdomny od kilku miesięcy koczuje pod schodami opuszczonego budynku. Ma chorobę skóry i drapie się do krwi. - Nieraz 
wyje nocą z bólu – mówi mieszkanka Nowej Soli, która poprosiła nas o pomoc. Po naszej interwencji obejrzał go lekarz

Pan Zdzisław* jest po sześć-dziesiątce. Ubrany w długi brązo-wy płaszcz, z czapką z pomponem na głowie koczuje pod schodami opuszczonego budynku przy ul. Bema. Wokół leży jego nieduży do-bytek: jakieś reklamówki, kubły, trochę jedzenia.Na ścianach pustostanu jest ostrzeżenie: budynek jest w złym stanie i grozi zawaleniem. Nie wchodzić.O panu Zdzisławie opowiedzia-ła mi nowosolanka, która mieszka niedaleko. - Ten bezdomny siedzi całymi dniami pod schodami tego pustostanu, gorzej od psa. Był na leczeniu, ma chorobę alkoholową – mówi kobieta. - Pomagam mu, regu-larnie wynoszę jedzenie, herbatę, dałam też ubranie – bieliznę, dwie pary kaleson i spodnie, do tego ja-kąś kołdrę. Oddałam mu też takie płyty, którymi zasłania się od wia-tru i deszczu. Jakieś dwa tygodnie temu zapytał mnie, czy może się u mnie przebrać. Zgodziłam się, za-niosłam mu nową koszulę, on zdjął stare ubrania i po prostu tragedia: ten człowiek miał całą koszulę we krwi. Całe ciało miał w krostach, to pewnie jest świerzb. Rozmawia-łam z lekarzem, to choroba zaraź-liwa i wymaga natychmiastowe-go leczenia. Zdzisław strasznie się drapie i te rany się otwierają. Nie-raz wyje nocą z bólu. Ten człowiek potrzebuje opieki medycznej. Pro-

ponowałam mu, żeby poszukał po-mocy w noclegowni, ale on nie chce tam iść i tak się kręci zaniedbany. Proszę mu jakoś pomóc. To jest chory człowiek. Czasem przyjeżdża tam poli-cja, żeby sprawdzić, czy wszystko z nim okej. Kiedy w piątek posze-dłem do pana Zdzisława, na miej-scu była akurat straż miejska, któ-ra też sprawdza miejsca, w których przebywają bezdomni. Strażnicy go znają. - Ten pan nie chce pomocy socjalnej – mówi Roman Chorążyk ze straży miejskiej. - Mówi, że daje sobie radę sam, nie jest ubezwła-snowolniony. Jest komunikatyw-ny, może się przemieszczać. Z na-

Bezdomny mężczyzna pojechał w piątek do szpitalaszej strony wysłaliśmy notatkę do MOPS. Mężczyzna niestety nie chce przebywać w noclegowni, a miałby tam dużo lepsze warunki.   Strażnik Dariusz Niczyporow-ski dodaje: - Przyjeżdżamy w ta-kie miejsca codziennie dwukrotnie – rano i wieczorem. Pytamy, czy osoba bezdomna chce jakąś herba-tę, jakieś kanapki. Ale nie możemy ich zmusić do przyjęcia naszej po-mocy.
RanyPan Zdzisław na co dzień zbiera puszki, butelki, złom i z tego żyje. - Nieraz zarobię 30-40 zł dziennie, inny razem 5 zł – opowiada mi.- Potrzebuję teraz pomocy, bo całe ciało mnie swędzi i tworzą się małe ranki – dodaje.

Sąsiadkę, która zgłosiła nam te-mat, nazywa swoim aniołem: - Po-maga mi, daje jedzenie. Dzielę się nim też czasem z psem. Przykro mi tutaj siedzieć, a siedzę już od pół roku. Żona wzięła ze mną rozwód i wyrzuciła mnie z domu, wymel-dowała mnie. Ale to moja wina, bo troszkę za dużo sobie popijałem. Czy jest mi zimno? Mam na noc dwie kołdry i się nimi nakrywam, to wtedy nie jest najgorzej. Chciał-bym, żeby ktoś mi pomógł z tym swędzeniem, potrzebuję lekarza.  Po chwili pan Zdzisław mocniej się drapie i krzyczy: - Lekarza, le-karza!
OdmienionyZadzwoniłem po karetkę, ratow-nicy przyjechali szybko. Zachowa-

li się profesjonalnie i empatycznie. Wstępnie przebadali pana Zdzisła-wa, zrobili mu też test na korona-wirusa. Wynik był negatywny. Bezdomny pojechał do szpitala.                                                                                                                Gdy karetka odjeżdżała, spotka-łem kobietę, która dobrze zna sy-tuację pana Zdzisława. - Nikt mu nie pomoże, jeśli sam nie będzie chciał sobie pomóc. A on nie chce – powiedziała.W sobotę zadzwoniła do mnie sąsiadka pana Zdzisława: - Wrócił odmieniony! Wykąpał się, był ogo-lony. Mówił, że pielęgniarz dobrze się nim zajął. I że dostał specyfik na jego problemy skórne.
MOPS- Każda osoba bezdomna ma możliwość praktycznie natych-miastowego znalezienia miejsca schronienia w nowosolskiej nocle-gowni – tłumaczy Adam Kałuski, wicedyrektor Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Nowej Soli. - Noclegownia ma aneks kuchen-ny, pełen węzeł sanitarny, gdzie są środki czystości i można wziąć prysznic czy wyprać swoją odzież. Ludzie bezdomni mogą liczyć rów-nież na otrzymanie czystej odzie-ży na zmianę. W noclegowni jest także stołówka, w której dostaną ciepły posiłek. W dniach, kiedy są niskie temperatury, przy nocle-gowni działa też ogrzewalnia dla osób bezdomnych.Jedynym warunkiem pobytu w noclegowni jest to, że trzeba być trzeźwym. - Wszystkie osoby bezdomne są automatycznie objęte przez nas pełnym pakietem pomocy. Nie są zostawione same sobie – za-pewnia Kałuski. - Ale czasem, jak w tym przypadku, nie pozwala-ją sobie pomóc, nie chcą skorzy-stać z tej pomocy, którą oferują im MOPS i miasto. Trzeba chcieć. Je-stem przekonany, że nasi pracow-nicy wszystko wyjaśniają potrze-bującym.Żeby pan Zdzisław dostał ubez-pieczenie zdrowotne, musiałby się zapisać w urzędzie pracy. - Wte-dy nabędzie prawo do leczenia za darmo – mówi wiceszef MOPS.  - Jednak jeżeli jest taka sytuacja, że stan osoby bezdomnej zagraża jej zdrowiu lub życiu, to służby me-dyczne mają obowiązek udzielenia pomocy. I jak taka pomoc zostanie udzielona, to mimo że ktoś nie jest objęty ubezpieczeniem zdrowot-nym, my obejmujemy taką osobę bezpłatnymi świadczeniami ze środków publicznych, dzięki któ-rym to leczenie jest dla niej bez-płatne – dodaje Adam Kałuski. 

Mateusz Pojnar
*imię zmienione
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W ub. środę mieszkan-ka powiatu nowosolskiego zgłosiła policji oszustwo in-ternetowe. Sprawca wyłu-dził dane do jej konta ban-kowego i zapłacił blisko 3 tys. zł za rzekome zakupy w sklepie internetowym.- Schemat działania oszu-sta polegał na wysłaniu wia-domości na komunikator o treści: „Czy oferta sprze-daży przedmiotu wysta-wionego na portalu jest ak-tualna i czy jest możliwość wykorzystania specjalnej przesyłki?” – opowiada Re-nata Dąbrowicz-Kozłowska z policji w Nowej Soli. - Po-szkodowana zgodziła się na taką formę sprzedaży. Ko-lejna informacja dotyczy-ła wykonanego przelewu przez pseudokupującego. Sprzedająca otrzymała wia-

domość, że musi potwier-dzić zamówienie w odpo-wiednim formularzu, który został wygenerowany. W nim były informacje dotyczące kupującego: imię, 
nazwisko, numer telefonu, adres dostawy. Plus wy-świetlony pasek z napisem „potwierdzić zamówienie”. - W okienku znajdowała się wartość zamówienia, czy-li 76 zł (wartość zakupu) i rubryki dotyczące danych karty bankomatowej (waż-ność karty) oraz prośby podania numeru CVC – sły-szymy w policji. - Pojawiła się kolejna informacja z ad-notacją, że w ciągu 5-20 minut otrzyma wiadomość z kodem potrzebnym do połączenia karty z kontem portalu. Po chwili wszyst-ko stało się jasne. Sprze-

dająca zorientowała się, że nie otrzyma pieniędzy ze sprzedaży przedmiotu i że w historii widniało kilka wykonanych transakcji na taką samą kwotę w obcej walucie.- Warto znać schematy tych nieuczciwych praktyk. Bardzo ważne jest ograni-czone zaufanie – mówi Re-nata Dąbrowicz-Kozłowska. - W momencie, w którym po-dasz swoje dane dostępowe na fałszywej stronie (login i hasło), nieświadomie udo-stępnisz je oszustom i mo-żesz stać się ofiarą, stracić swoje oszczędności.Policjantka dodaje, że przestępcy stosują przynę-tę. Wykorzystują najczęściej sfałszowane mejle i eseme-sy. Coraz częściej działa-ją też przez komunikatory i portale społecznościowe.- Wiadomości phishingo-we są tak przygotowywane, żeby wyglądały na auten-
tyczne, ale w rzeczywisto-ści są fałszywe – zaznacza Dąbrow ic z-Kozłowsk a . I apeluje: - Jeśli coś budzi twój niepokój, zawsze mo-żesz zadzwonić na infolinię danej firmy czy instytucji i sprawdzić, czy takie infor-macje są zgodne. Nie daj się oszukać!

Mateusz Pojnar

Był 7 stycznia 2007 r. Sierż. szt. Stanisław Ka-sper i st. post. Dariusz Ziębowski odwieźli nie-letniego uciekiniera do młodzieżowego ośrodka szkolno-w ychowawcze-go w Szklarskiej Porębie. Gdy wracali do Nowej Soli, zdarzył się tragiczny wy-padek. Policjanci zginęli.W czwartek lubuska po-licja przypomniała o tych dramatycznych wydarze-niach na swojej stronie internetowej. „Na zawsze pozostaną w naszej pa-mięci!” – napisali o swo-ich zmarłych kolegach po-licjanci.Sierż. szt. Kasper miał 39 lat. Służbę w policji za-czął w maju 1994 r., był aplikantem Wydziału Do-chodzeniowo-Śledczego 

Komendy Rejonowej Poli-cji w Nowej Soli.„W 1995 r. ukończył kurs podstawowy o profilu prewencyjnym w Ośrod-ku Szkolenia Policji w Zie-lonej Górze. Rok później odbył przeszkolenie na kursie podoficerskim dla dzielnicowych w Szkole Policji w Słupsku – czy-tamy w jego biogramie. - W czasie 12 lat służby w policji zajmował kolej-no stanowiska w pionie dochodzeniowo-śledczym oraz w pionie prewencji Komendy Powiatowej Po-licji w Nowej Soli – od apli-kanta do dzielnicowego rewiru dzielnicowych”. Koledzy Stanisława Ka-spra wspominają, że był dobrym, skutecznym po-licjantem. „Zdyscypli-
nowanym, sumiennym 

i odważnym, z dużym za-angażowaniem uczest-niczył w turniejach piłki nożnej – mówią. - Był ini-cjatorem cyklu rozgry-wek dla dzieci i młodzie-ży w ramach policyjnego programu Lupo. Za nie-naganną postawę i osią-gnięcia w służbie był wie-lokrotnie wyróżniany i nagradzany przez prze-łożonych”.Z kolei st. post. Dariusz Ziębowski rozpoczął służ-bę w policji 25 lipca 2003 jako kursant Zespołu Kon-wojowo-Ochronnego Sek-cji Prewencji KPP. „W 2003 r. ukończył kurs podsta-
wowy w Szkole Policji w Słupsku oraz szkolenie zawodowe podstawowe o profilu prewencyjnym. W latach 2003-2006 pra-cował w Zespole Konwo-jowo-Ochronnym i Ogni-
wie Patrolowym Sekcji Prewencji Komendy Po-
wiatowej Policji w Nowej Soli na stanowiskach kur-santa, aplikanta, policjan-ta oraz dzielnicowego re-wiru i dzielnicowych”.Koledzy również cenili u niego sumienność. Mó-wią, że nigdy nie wahał się przed podjęciem najtrud-niejszych wyzwań. Był za to nagradzany przez sze-fostwo.Dariusz Ziębowski miał zaledwie 29 lat.

Mateusz Pojnar
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Otyń, dnia 12 stycznia 2021 r.
OBWIESZCZENIE

o wyłożeniu do publicznego wglądu 
projektu zmiany miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego wsi 
Ługi

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy 
z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. 
Dz. U. z 2020 r., poz. 293 ze zm.) oraz 
uchwały Rady Miejskiej Otyń Nr XXI.24.20  
z dnia 28 maja 2020 r. w sprawie przy-
stąpienia do sporządzenia ww. zmiany 
planu

zawiadamiam
o wyłożeniu do publicznego wglądu 

projektu zmiany miejscowego planu za-
gospodarowania przestrzennego wsi Ługi  
wraz z prognozą oddziaływania na śro-
dowisko.

Wyłożenie odbędzie się w dniach od 
19 stycznia 2021 r. do 9 lutego 2021 r. 
w siedzibie w Urzędu Miejskiego w Oty-

niu, Rynek 1, pok. 7, w godzinach pracy 
urzędu. Dyskusja publiczna nad przyję-
tymi w projekcie zmiany planu miejsco-
wego rozwiązaniami odbędzie się w dniu 
5 lutego 2021 r. w Urzędzie Miejskim 
w Otyniu, Rynek 1, pok. 7 w godzinach 
14.00-15.00.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 wyżej wymie-
nionej ustawy, każdy kto kwestionuje 
ustalenia przyjęte w projekcie zmiany 
planu miejscowego, może wnieść uwa-
gi. Uwagi należy składać do Burmistrza 
Otynia:

– na piśmie lub ustnie do protokołu 
w Urzędzie Miejskim w Otyniu, Rynek 1, 
67-106 Otyń.

– w formie elektronicznej przez system 
ePUAP lub pocztą elektroniczną na ad-
res sekretariat@otyn.pl 

z podaniem imienia i nazwiska 
lub nazwy jednostki organizacyjnej 
i adresu, oznaczenia nieruchomości, 
której uwaga dotyczy, w terminie do 

dnia 23 lutego 2021 r.
Wymieniony projekt zmiany planu wraz 

z prognozą oddziaływania na środowisko 
jest dostępny w Biuletynie Informacji Pu-
blicznej na stronie http://bip.wrota.lubu-
skie.pl/ugotyn/ w zakładce „Ogłoszenia, 
obwieszczenia, komunikaty”.

Jednocześnie informuję, że zgodnie 
z art. 39 ust. 1 pkt 2, 3, 4, 5 w związku 
z art. 46 pkt 1 oraz art. 54 ust. 2 ustawy 
z dnia 3 października 2008 r. o udo-
stępnieniu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz ocenach 
oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. 
z 2020 r. poz. 283 ze zm.), w związku 
z postępowaniem w sprawie przepro-
wadzenia strategicznej oceny oddziały-
wania na środowisko wyżej wymienionej 
zmianie planu miejscowego, w miejscu 
i czasie wyłożenia projektu zmiany pla-
nu miejscowego do publicznego wglądu 
można zapoznać się z niezbędną do-

kumentacją sprawy tj. projektem zmia-
ny planu miejscowego, uzgodnieniem 
stopnia szczegółowości informacji za-
wartych w prognozie oddziaływania na 
środowisko, prognozą oddziaływania na 
środowisko oraz wymaganymi opiniami. 
Uwagi i wnioski w postępowaniu należy 
składać w formie pisemnej do Burmistrza 
Otynia, ustnie do protokołu lub za po-
mocą środków komunikacji elektronicz-
nej, bez konieczności opatrywania ich 
bezpiecznym podpisem elektronicznym, 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 23 
lutego 2021 r.

Organem właściwym do rozpatrzenia 
uwag i wniosków w niniejszym postępo-
waniu jest Burmistrza Otynia.

W związku z obowiązkiem, o którym 
mowa w art. 13 ust. 1 i 2 Rozporządzenia 
nr 2016/679 informuję, że:

1. Administratorem Twoich danych 
osobowych jest Burmistrz Otynia z sie-
dzibą w Urzędzie Miejskim, ul. Rynek 1,  

67-106 Otyń
2. Będziemy przetwarzać Twoje dane 

osobowe w celu realizacji procedury 
sporządzenia miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzennego na pod-
stawie ustawy z dnia 27 marca 2003 r. 
o planowaniu i zagospodarowaniu prze-
strzennym.

3. We wszystkich sprawach związa-
nych z przetwarzaniem Twoich danych 
osobowych oraz realizacją przysługują-
cych Ci praw, możesz skontaktować się 
z Inspektorem Ochrony Danych Panem 
Markiem Biedakiem przez adres e-mail: 
inspektor(at)cbi24.pl.

4. Pełen zakres informacji nt. przetwa-
rzania danych osobowych Znajduje się 
na strome Internetowej https://bip.wrota.
lubuskie.pl/ugotyn/ w zakładce RODO – 
informacja o przetwarzaniu danych oso-
bowych oraz w siedzibie Administratora.

Burmistrz Otynia
Barbara Wróblewska

Phishing, czyli
pomysłowość oszusta
Polega na podszywaniu się pod istniejące firmy, by wyłudzić 
dane potrzebne np. do bankowego konta. - Warto znać schema-
ty tych nieuczciwych praktyk. Bardzo ważne jest ograniczone 
zaufanie – podkreśla Renata Dąbrowicz-Kozłowska z nowosol-
skiej policji

Policjanci apelują: nie dajcie się oszukać!

14 lat od tragicznego wypadku
Policjanci Stanisław Kasper i Dariusz Ziębowski 14 lat temu 
zginęli w wypadku samochodowym. W ubiegłym tygodniu 
wspominali ich koledzy i koleżanki z pracy. - Na zawsze pozo-
staną w naszej pamięci – podkreślają policjanci

Sierż. szt. Stanisław Kasper i st. post. Dariusz Ziębowski zgi-
nęli 7 stycznia 2007 r.
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Bestia ze wschodu to raczej wydmuszka?
W ostatnich dniach w mediach jest mnóstwo informacji o tzw. bestii ze wschodu, czyli dużym mrozie, który miałby dotrzeć do 
Polski w połowie stycznia. IMGW napisał w komunikacie do samorządów: „Niczego takiego nie przewidujemy”. A tzw. Lubuscy 
Łowcy Burz komentują: „Na ten moment żadne modele numeryczne nie przewidują nadejścia bestii ze wschodu”

Ta bestia to wizja mrozów sięga-jących -35 stopni Celsjusza. Na za-chodzie Rosji miałyby sięgnąć na-wet -40 stopni. Ale raczej nie taki diabeł strasz-ny, jak go malują. Instytut Mete-orologii i Gospodarki Wodnej w ub. tygodniu wysłał m.in. do samorzą-dów specjalny komunikat ws. „be-stii”. I właśnie z niego wynika, że to 

nawet bestyjka nie będzie...„W odniesieniu do informacji – czytamy – które pojawiły się w me-diach, dotyczących tzw. »bestii ze wschodu«, czyli silnego mrozu, który rzekomo miałby w połowie stycznia napłynąć ze wschodu nad Polskę, powodując spadek tempe-ratury powietrza do -30, -40 stop-ni, chcielibyśmy wyjaśnić, iż we-

dług dzisiejszych prognoz i analiz synoptyków IMGW niczego takie-go nie przewidujemy”.
Zimne powietrze 
z północnej EuropySynoptycy podkreślają, że wyli-czenia numeryczne powyżej sied-miu dni są bardzo niestabilne, a na nich opiera się „bestialska pro-gnoza”. Według IMGW w połowie stycznia może wystąpić napływ zimnego powietrza z północy Eu-ropy i spadek temperatury do -7 st., a w miejscowościach podgór-skich do -15. „Będzie to jednak bardzo krótki, 1-, 2-dniowy epi-zod” – czytamy w komunikacie.Eksperci przyznają jednak, że sytuacja pogodowa w najbliższych dniach będzie dynamiczna. Tem-peratura w dzień i w nocy obniży się do 0 st. lub nieco poniżej. „Do tego dojdą opady śniegu i deszczu ze śniegiem – ostrzegają synopty-cy. - Prognozy na dalsze terminy są aktualizowane codziennie, dla-

tego zalecamy dalszy monitoring sytuacji”.
Ostry wpis Lubuskich 
Łowców BurzPopularni łowcy burz z woje-wództwa lubuskiego postanowi-li podzielić swoimi refleksjami na temat bestii ze wschodu na Face-booku. „Na wstępie chcemy zazna-czyć, że jest to typowy medialny fake news, mający na celu przy-ciągnąć waszą uwagę, zwiększyć klikalność artykułów, co przełoży się na większe zarobki mediów” – piszą demaskatorskim tonem. I dodają: „Na ten moment żadne modele numeryczne nie przewi-dują nadejścia bestii ze wschodu, powodującej potężne mrozy do -30 st. Celsjusza lub większe, czy półmetrowe opady śniegu. Dodat-kowo w meteorologii nie istnieje nic takiego, jak bestia ze wscho-du! Potocznie została ta nazwa przypisana przez patodziennika-rzy wyżowi syberyjskiemu, który 

miałby skierować arktyczne masy powietrza z Azji do Polski”.Lubuscy Łowcy Burz piszą też, że „snucie prognoz na okres póź-niejszy niż pięć-siedem dni mija się z celem”. „Modele numeryczne wykorzystywane w prognozowa-niu pogody to nie wyrocznia. Już wiele lat zajmujemy się meteoro-logią, wykorzystywaniem modeli prognostycznych w swojej pasji, czy w pisaniu dla was prognoz lub ostrzeganiu przed burzami. Mo-dele numeryczne potrafią w cią-gu jednej aktualizacji zmienić prognozę na kolejny dzień, a co do-piero na za tydzień czy dwa tygo-dnie. Dlatego cały czas bierzemy poprawkę na wyliczenia modeli”.LŁB puentują: „Owszem, jest zima, więc w przeciągu dwóch miesięcy może zdarzyć się epizod z niskimi temperaturami, ale to normalność. Wręcz to jest wska-zane, by była pokrywa śnieżna z ujemną temperaturą. Zima po-winna być zimą”.
Mateusz Pojnar

W najbliższych dniach ma przyjść ochłodzenie, ale ono nie będzie sybe-
ryjskie 

Gdzie będzie można się zaszczepić?
Na stronie internetowej Ministerstwa Zdrowia opublikowano listę placówek, w których będzie można się zaszczepić przeciwko 
COVID-19. W Nowej Soli jest osiem takich miejsc, w całym powiecie blisko 20 

Pod koniec grudnia ub. roku w krajach europej-skich ruszył program szczepień przeciwko koro-nawirusowi. Dzięki wykonanym przez Unię Europejską zamówie-
niom Polska oraz inne kra-je członkowskie otrzymały w ostatnią niedzielę 2020 pierwsze partie szczepio-nek. Pierwszeństwo mają osoby należące do grupy 0, m.in. personel medycz-ny i niemedyczny szpitali, pracownicy domów pomo-cy społecznej i miejskich ośrodków pomocy spo-łecznej, osoby zatrudnione w aptekach, hurtowniach farmaceutycznych i stu-denci medycyny. Szcze-pienia osób z pozostałych grup odbędą się etapami.Żeby zarejestrować się na szczepienie, będzie moż-na zgłosić się do lekarza rodzinnego, zadzwonić na infolinię Narodowego Pro-gramu Szczepień pod nu-mery 989 lub 22 62 62 989, albo skorzystać z interne-towego konta pacjenta.

Na stronie interneto-wej Ministerstwa Zdrowia pojawiła się informacja o punktach szczepień. W Nowej Soli moż-na przyjąć szczepionkę w ośmiu miejscach, w po-wiecie łącznie w blisko 20 [w ramce obok przedsta-wiamy szczegółową listę punktów szczepień na tere-nie Nowej Soli i gmin z po-wiatu – dop. red]. W całym województwie są 162 takie placówki. Według zapowiedzi rzą-du, pierwszy etap szcze-pień dla osób starszych, nauczycieli i przedstawi-cieli służb mundurowych rozpocznie się pod koniec miesiąca. Kolejność dat jest taka, że 15 stycznia rozpoczną się zapisy na szczepienia dla osób z pierwszego etapu.- Od 25 stycznia ruszą szczepienia osób zakwa-lifikowanych do grupy pierwszej - Napierw będą to seniorzy powyżej 70 lat, pensjonariusze domów po-mocy społecznej, potem osoby powyżej 60 lat, na-

uczyciele i służby mun-durowe - informował szef KPRM Michał Dworczyk.W pierwszym etapie szczepień skupiono się na osobach powyżej 60. roku życia, co podyktowane jest tym, że wraz z wiekiem zwiększa się ryzyko zgonu z powodu COVID-19. Naj-większy odsetek zmarłych w wyniku zakażenia ko-ronawirusem SARS-CoV-2 dotyczy osób po 80. roku życia.Ta grupa będzie szcze-piona począwszy od osób najstarszych. Pierwszeń-stwo będzie dotyczy-ło tych, którzy są czynni zawodowo, są w trakcie diagnostyki i leczenia wymagającego wielokrot-nego lub ciągłego kontak-tu z placówkami ochrony zdrowia. Pierwszeństwo będą miały też osoby po 60. roku życia z choroba-mi współistniejącymi, któ-re mogą zwiększać ryzyko ciężkiego przebiegu CO-VID-19.
Aleksandra Gembiak 

Mariusz Pojnar 

 NZOZ Zatorze w Nowej Soli, ul. Wojska 

Polskiego 43

 Praktyka Lekarza Rodzinnego Medicus 

Abramczyk, Baksalary-Patelka, Białowąs 
w Nowej Soli, ul. Kuśnierska 5

 NZOZ Zespół Lekarzy Rodzinnych Familia 
w Nowej Soli, ul. Grobla 14

 NZOZ Zespół Lekarzy Rodzinnych Familia 
w Nowej Soli, ul. Piaskowa 1

 Stowarzyszenie Zawodowe Ratowników 

Medycznych Medyk w Nowej Soli, Muzeal-

na 46 (będą także świadczyć szczepienia 
wyjazdowe) 

 Lekarska Spółka Partnerska Bejga, Czer-
nicki, Działa, Wozowczyk, Złotogórska-Lu-

becka w Nowej Soli, ul. Wojska Polskiego 

58

 Lekarska Spółka Partnerska Bejga, Czer-
nicki, Działa, Wozowczyk, Złotogórska-Lu-

becka w Nowej Soli, ul. 8 Maja 9

 Przychodnia Lekarska Zdrowie w Nowej 

Soli, ul. Kupiecka 1
 LLP Spółka Cywilna Bartosz Lelito, Jakub 

Lelito, Kolsko ul. Krótka 2

 „VITA” Zespół Lekarza Rodzinnego s.c., 
Otyń ul. Dworcowa 2

 Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej 
„Rodzinne Centrum Medyczne” Lila Kor-
czak-Fedyna, Bytom Odrzański ul. Mickie-

wicza 1

 Przychodnia Rodzinna Iwona Kłodowska-
Biel, Siedlisko ul. Kasztanowa 20

 Gabinety Lekarskie ZACISZE NZOZ Filia 
Kożuchów, Kożuchów ul. Szprotawska 21

 Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej 
Przychodnia Lekarska „ PRIMUM „ s.c., Ko-

żuchów ul. Zacisze  4
 Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej 

Przychodnia Lekarska „ARKA-MED”s.c., 
Kożuchów ul. Obywatelska 5

 Przychodnia Lekarska Betiuk i Kwiatkow-

scy, Nowe Miasteczko ul. Kopernika 2
 NZOZ Praktyka Lekarza Rodzinnego Huc-

ko, Nowe Miasteczko, ul. Szkolna 1

 Ludwika Zenka Przychodnia Lekarza Ro-

dzinnego – Niedoradz, ul. Kochanowskiego 
8a.

Miejsca w powiecie nowosolskim, w których można 
zaszczepić się przeciwko koronawirusowi:
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Pandemiczny 2020 rok
oczami samorządowców
Rządzących miastem i powiatem zapytaliśmy o ocenę trudnego, pandemicznego roku, o według nich najważniejsze wydarzenie 
i o liczby, które uznali za najistotniejsze w kontekście ubiegłych 12 miesięcy

O tych trzech kwestiach roz-mawialiśmy ze starostą po-wiatu nowosolskiego Iwoną Brzozowską, przewodniczą-cym rady powiatu Jarosławem Suskim, prezydentem Nowej Soli Jackiem Milewskim i jego zastępczynią Natalią Walew-ską-Wojciechowską, przewod-niczącym rady miasta An-drzejem Petreczko oraz radną wojewódzką Beatą Kulczycką. Jak zapamiętali 2020 r.? 
I  -  samorząd 
a pandemia: 

„COV ID trochę 
namieszał” 

Beata Kulczycka, radna 
wojewódzka klubu Samo-
rządowe Lubuskie: - Ten rok był rokiem trudnym i stał się wyzwaniem, bo pandemia za-skoczyła nas w marcu bardzo mocno. Prace samorządu od same-go początku skupione były na walce z jej skutkami. W krót-kim czasie i w szybkim tempie województwo uruchomiło dwa duże projekty: „Lubuskie Kon-tra Wirus” i ,,Lubuskie Bony Wsparcia Przedsiębiorców”. Działania Sejmiku skupiły się wokół przesunięć w budżecie województwa na rzecz pomo-cy finansowej dla szpitali i jed-nostek ochrony zdrowia.W innych kategoriach na-leżałoby oceniać sprawność 

w wydatkowaniu tych środ-ków i realizacji zadań. W su-mie w województwie w roku 2020 zaangażowano ponad 180 mln na walkę z pandemią. Dziś kontynuujemy nasze dzia-łania, a wyzwaniem samym w sobie staje się walka a ze skutkami pandemii i nadawa-nie impetu do rozwoju gospo-darczego. 
Jacek Milewski, prezydent 

Nowej Soli: - Dla mnie to był przede wszystkim rok nie-przewidywalny. Miałem ta-kie nieustające wrażenie, że nie wiemy, dokąd idziemy. To się z biegiem czasu uspoko-iło, przynajmniej jeśli chodzi o działalność samorządową. Bo samorządowcy mają to do siebie, że bardzo szybko re-agują i przystosowują się do otaczających warunków. W mieście skupialiśmy się na informowaniu mieszkańców o tym, co się dzieje, a po dru-gie – przygotowywaliśmy jed-nak mocny front do tego, żeby nie zatrzymać bieżącej dzia-łalności samorządu – zarówno tej codziennej, jak też inwesty-cyjnej. Uważam, że samorządy róż-nych szczebli mają dziś podsta-wowy obowiązek chronienia gospodarki. Sfera publiczna, a samorząd jest jej elemen-tem, poprzez inwestowanie musi dawać pozytywne impul-sy dla gospodarki. To w 2020 r. jako Nowa Sól zrobiliśmy. Nie wstrzymaliśmy żadnych zadań inwestycyjnych. Praktycznie zrealizowaliśmy wszystkie na poziomie ok. 60 mln zł, które 

były zaplanowane.Będę to podkreślał, że z jed-nej strony współpraca samo-rządowa, z drugiej rządowe 
tarcze antykryzysowe – sa-morządowe również – w jakiś sposób stymulowały tę naszą możliwość inwestowania. To był rok trudny, ale myślę, że sprostaliśmy wyzwaniu. 

Natalia Walewska-Wojcie-
chowska, wiceprezydent No-
wej Soli: - W sferze społecz-nej pandemię, która wymusiła ograniczenie kontaktu z ludź-mi, odczuliśmy bardzo dotkli-wie. W pierwszej części roku zamknięto szereg instytucji, także nasze placówki, więc musieliśmy się odnaleźć w no-wych realiach. Wszystkie in-stytucje, które działają w tym obszarze, jak choćby Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej czy Środowiskowy Dom Samo-pomocy, były w kontakcie ze wszystkimi podopiecznymi, wprowadzając też nowe stan-dardy pracy związane z ob-ostrzeniami epidemicznymi. Oczywiście nie pozwoliliśmy sobie zwolnić tempa we wszel-kich działaniach, które prowa-dzimy w obszarze społecznym w mieście, bo cały rok przygo-towywaliśmy przede wszyst-kim startujący na początku 2021 Dzienny Dom Seniora. Tutaj żadne prace nie zostały wstrzymane.

Iwona Brzozowska, staro-
sta powiatu nowosolskiego: - Powiat był koordynatorem pewnych działań związanych z koronawirusem i dzięki współpracy z miastem i gmi-

nami w mojej ocenie udało nam się to zadanie wypełnić dobrze. Jednym z takich zadań w cza-sie pandemii była organizacja i koordynacja miejsc kwaran-tanny dla osób, które przy-bywały z zagranicy i musiały taką kwarantannę odbyć, a nie mogły tego zrobić w miejscu zamieszkania. Tu nie byliśmy aż tak dobrze przygotowa-ni. To, co mówi teoria, a to, co wydarzyło się w rzeczywisto-ści, gdzieś nam się rozjechało. Ale szybko dostosowaliśmy się do tej nowej rzeczywistości. Dzięki współpracy z miastem stworzyliśmy takie miejsca, wskazaliśmy jeden z hoteli i myślę, że to zadanie wypeł-niliśmy dobrze. Jako samorządowiec w ko-lejnych miesiącach pandemii miałam takie wrażenie, że jed-nak bez udziału trzeciego sek-tora trudniej byłoby walczyć ze skutkami pandemii. Niektó-re zadania w sposób naturalny przejęły organizacje pozarzą-dowe. I takim zadaniem było stworzenie grupy pomocowej wśród wolontariuszy. Byli-śmy bardzo zbudowani, że tylu strażaków czy społeczników, m.in. z Nowosolskiej Paczki, odpowiedziało na to bardzo trudne wyzwanie i byli gotowi nieść pomoc. 
Andrzej Petreczko, prze-

wodniczący rady miasta:  - Jest coś w tym, że koronawi-rus przestawił świat do góry nogami. W roku 2020 mieli-śmy 33 komisje, odbyło się 16 sesji. Porównując to do roku 

2019 odbyliśmy o około jedną trzecią mniej spotkań tema-tycznych w komisjach. 
Natomiast w sensie zreali-zowania strategicznych pla-nów udało się przeprowadzić wszystkie sesje. Uchwaliliśmy 139 uchwał, w tym także tę dotyczącą lokalnej tarczy. To był wniosek prezydenta, do którego przychyliła się rada miejska. 2020 był rokiem historycz-nych, pierwszych sesji onli-ne. Trochę COVID namieszał, ale mam nadzieję, że niedługo wrócimy do normalności.
Jarosław Suski, przewod-

niczący rady powiatu no-
wosolskiego: - Koronawirus wiosną nas trochę zatrzymał. Musieliśmy zreorganizować prace rady: komisje i sesje musiały się odbywać online. Skorzystaliśmy z gościnności „Elektryka” i robiliśmy sesje w dużej hali z zachowaniem reżimu sanitarnego. W efekcie przyspieszyliśmy i zmoderni-zowaliśmy pracę, którą prze-nieśliśmy do sieci. Tu bardzo przydały się tablety zakupione radnym i z czasem okazało się, że po pierwszych trudnościach rada złapała właściwy rytm. Sesje online okazały się bar-dzo owocne. Myślę, że kie-dy już skończy się pandemia, również będziemy korzystać z tej możliwości, bo jest bar-dzo skuteczna. Plan pracy udało się zrealizować, wszyst-kie najważniejsze uchwały, łącznie z budżetową, zostały przyjęte. Myślę, że ten trudny czas to ciekawe doświadczenie 
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i coś pozytywnego wyciągnie-my z tego dla siebie na przy-szłość. 
I I  -  najważniejsze 

w ydarzenie:

Rok pod znak iem 
wolontariatu 

Prezydent Milewski: - Ten rok pokazał, jak ważna jest współpraca – na poziomie we-wnątrzmiejskim, choćby z or-ganizacjami pozarządowymi, ale również z mieszkańcami. Nie zapominajmy, że to oni włą-czyli się w walkę z pandemią na swoich frontach i ta współ-praca była bardzo ważna.Były takie momenty, w któ-rych błyskawicznie reagowali-śmy na prośby płynące z samo-rządu powiatowego, ale także choćby wojewódzkiego. Mam tu na myśli zarówno pomoc dla powiatowego szpitala w Nowej Soli, jak i tego, którym zarzą-dza pani marszałek. Cały czas robiliśmy swo-je i nie zatrzymaliśmy żadnej miejskiej inwestycji. W roku 2020 udało nam się dokończyć inwestycje proro-zwojowe na południu, w tym budowę istotnego drogowego połączenia w kierunku dro-gi na Bytom Odrzański. To był ważny moment, bo doszliśmy do ul. Żabiej i w tym momencie mamy już tę strefę przemysło-wą skomunikowaną dwustron-nie. Z drugiej strony walczyli-śmy – bo tak to trzeba nazwać – z budową pływalni i tu nie do końca się udało, bo miała być oddana do końca 2020 r. Ale nie ma tego złego, co by na do-bre nie wyszło. Dokończenie budowy w zeszłym roku spo-wodowałoby, że z pływalni da-lej nie moglibyśmy korzystać. Z takich mniejszych rze-czy wspólnie z radnymi wy-pracowaliśmy w ub. roku dwa wieloletnie plany, które kon-

sekwentnie chcielibyśmy re-alizować, czyli doświetlenie przejść dla pieszych i plan prze-budowy chodników w mieście. To są rzeczy nieduże w skali 200-milionowego budżetu, ale z punktu widzenia mieszkań-ców to są bardzo ważne spra-wy. Mieszkańcy czekają nie 
tylko na te wielkie inwestycje, ale także na te mniejsze, po-prawiające życie. 

Wiceprezydent Walew-
ska-Wojciechowska: - Ten rok przebiegał przede wszyst-kim pod znakiem wolontaria-tu, który dobrze funkcjonuje w mieście. Pokazał, jaka jest gotowość w społeczeństwie do działania. To są działania za-równo NGO-sów, ale też przy-parafialnych kół Caritasu czy harcerzy.Program „Wspieraj senio-ra”, który został uruchomiony w końcówce roku, tak napraw-dę zafunkcjonował wcześniej dzięki tym wszystkim społecz-nikom i liderom, którzy sami do nas zgłaszali możliwość działania. Nie poddając się pandemii, pod hasłem wolontariatu zor-ganizowaliśmy kolejną edycję Nowosolskiego Forum Organi-zacji Pozarządowych. To wy-darzenie chcielibyśmy co roku powtarzać. Ono pokazało nam bardzo wyraźnie, że „duch w narodzie nie zginął”, zwłasz-cza w tej newralgicznej sferze, jaką jest sfera społeczna. 

Starosta Brzozowska:  - W ostatnich dniach grudnia, praktycznie rzutem na taśmę, udało się oddać do użytku naj-większą inwestycję, jaką pro-wadziliśmy od dwóch lat, czy-li modernizację i przebudowę CKZiU „Elektryk”. Dzięki temu mamy jedną z najnowocze-śniejszych szkół w wojewódz-twie lubskim. Tysiąc uczniów i stu nauczycieli ma wspaniałą bazę do pracy i nauki. Chciała-bym także bardzo podziękować za to wszystko, co zadziało się w Domu Pomocy Społecznej. To takie miejsce, które w cza-sie pandemii musieliśmy chro-nić szczególnie ze względu na 

103 pensjonariuszy w grupie podwyższonego ryzyka.Na początku listopada do-wiedzieliśmy się, że 47 pen-sjonariuszy i 17 pracowników jest chorych. Jestem zbudo-wana tym, jaką postawę wy-kazali ludzie, jak zareagowali na potrzebę niesienia pomocy mieszkańcom. 
Radna Kulczycka: - Dla mnie najwymowniejszym wydarze-niem zeszłego roku niewątpli-wie było powstanie w Sejmiku województwa klubu Samorzą-dowe Lubuskie. To też się zbie-gło trochę z moim 20-letnim stażem pracy w samorządzie. Powstanie tego klubu w tych realiach samorządowych, któ-re funkcjonują na poziomie województwa, było dla mnie bardzo ważnym wydarzeniem z różnych powodów. Choćby osobistych, dlatego że koszto-wało mnie to dużo odwagi sa-morządowej, ale także dużo nerwów, osobistych przeżyć. Udało się w gronie czterech osób, którym chciało się chcieć, którzy mieli wspólną ideę i cel: wprowadzić do Sejmiku nową jakość. Myślę, że klub Samo-rządowe Lubuskie będzie trzo-nem tego, co w województwie jest związane z normalnością pracy w Sejmiku i normalno-ścią pracy samorządowej.

I I I  – samorząd 
w l iczbach: 

Samorządowa 
peł noletniość 

prezydenta 

Andrzej Petreczko: - Dla mnie najważniejszą liczbą była 30. W roku 2020 obchodziliśmy 30-lecie samorządności w Pol-sce. Z tej okazji chcieliśmy zor-ganizować otwarty koncert dla mieszkańców, ale niestety COVID popsuł nasze plany. Nie zapomnieliśmy jednak o wszystkich prezydentach po 1989 r., wszystkich przewod-

niczących, wszystkich radnych – im wszystkim podziękowali-śmy za wkład w to, że Nowa Sól dziś wygląda tak, jak wygląda. Każda z tych osób dołożyła do tego swoją cegiełkę i każda za-służyła na słowo dziękuję. 
Jarosław Suski: - Tych liczb było dużo, ja powiem o takim układzie: 11 i sześć zer, czy-li 11 mln. To jest kwota inwe-stycji w CKZiU „Elektryk”. Dla mnie ważna, bo pokazuje, jak my w powiecie traktujemy edukację, niezwykle ważną dziedzinę, która różnie – na-wet w budżecie państwa – jest traktowana. Natomiast to po-kazuje, że to dla nas jest naj-ważniejsze zadanie i nie cho-dzi tu tylko o „Elektryk”, ale także inne szkoły. I tylko należy poczekać – oby jak najkrócej – żeby do tych szkół i klas wreszcie wróci-li uczniowie. By szkoły roz-brzmiały ich głosami. I żeby na korytarzach nie było słyszalne tylko echo. I drugim takim zbiorem liczb jest 16.03, godz. 7.00 rano i wi-dok, który pozostanie mi na długo w pamięci, czyli opu-stoszałe nowosolskie ulice. To było coś przygnębiającego. Oby to jak najprędzej odeszło w niepamięć.  
Beata Kulczycka: - To licz-ba konkretna – 9355. Tyle punktów zdobyliśmy w rywa-lizacji Rowerowa Stolica Pol-ski. To było wyzwanie dla na-szych mieszkańców, ale także okolicznych gmin, regionu, dla kraju, by nie powiedzieć – dla świata, bo kręcili dla nas lu-dzie z różnych krajów. Ta liczba dała nam zwycię-stwo już po raz drugi. A to spo-łeczne zorganizowanie poka-zało nam wszystkim, że warto uczestniczyć w tego typu ak-cjach i rywalizacjach. 
Iwona Brzozowska: - Oso-biście powiem, że w roku 2020 skończyłam 50 lat i siłą rze-czy jest to data dla mnie waż-na. A tak już poważnie, my-ślę, że to liczba 70, tak jak 70 proc. dofinansowania z Fun-duszu Dróg Samorządowych. 

Z tego programu zrealizowa-liśmy dwie ważne inwestycje: w Miłakowie o wartości 3 mln zł, która po przetargu została wykonana za ok. 1,9 mln, oraz droga Jesiona – Tatarka, któ-ra była szacowana na 4 mln zł, a również została wykonana za ok. 1,9 mln. 
Jacek Milewski: - U mnie to jest liczba 18. Dokładnie 1 grudnia 2020 r. stuknęło mi 18 lat pracy dla Nowej Soli, czyli można powiedzieć, że wsze-dłem w samorządową pełno-letniość. To z jednej strony kawał życia, z drugiej – taka wewnętrzna ciekawostka, bo tak naprawdę przyszedłem na rok, może dwa. Taka była umo-wa z ówczesnym prezyden-tem Wadimem Tyszkiewiczem. Umawialiśmy się, że przyjdę na chwilę, trochę mu pomogę i później pójdę swoją drogą. Stało się inaczej. Zostałem w samorządzie i myślę, że z mojego punktu wi-dzenia była to dobra decyzja. Pokochałem to, co robię. Jeśli zaś chodzi o miasto, będę 

monotematyczny, bo jestem in-westycyjny do bólu. I tak po-dam dwie liczby. Pierwsza to 60 mln, czyli łączna kwota in-westycji w mieście za ubiegły rok. Druga: otrzymaliśmy 10 mln z rządowej tarczy anty-kryzysowej i bez tych pienię-dzy te inwestycje nie mogłyby być zrealizowane w takim za-kresie, o którym rozmawiamy.  
Natalia Walewska-Wojcie-

chowska: - U mnie to liczba 45. I to ani rocznica, ani wiek, ani też nie dodam tu żadnych zer. To liczba organizacji po-zarządowych, które w tym roku uczestniczyły w różnych warsztatach, forumowych spo-tkaniach online, w konsultacji programów realizowanych dla nich przez miasto. Będę powta-rzać tę liczbę, bo to taki trzon naszego Centrum Aktywności Społecznej. W tym roku spo-tkaliśmy się online i na odle-głość, ale liczę, że już wkrótce zobaczymy się w normalnych realiach. 
zebrał Mariusz Pojnar 
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Spacerkiem po Czasie: Willa burmistrzów
Tak, tak, to nie jest żadna pomyłka. Jedna z malowniczych nowosolskich willi swego czasu służyła za mieszkanie burmi-
strzom Neusalz. Jej niewątpliwą urodę przykryła jednak ciemna strona historii. I czas, którego stuletnim zębom lekko dała się 
nadgryźć

Sto lat temu z haczykiem, na po-czątku XX wieku, bogatsi nowoso-lanie dość intensywnie stawiali dla siebie i swoich rodzin eleganckie wille. Powstało ich w tym czasie około 10, kilka bez przeszkód mo-żemy sobie obejrzeć podczas każ-dego spaceru po mieście: dwie wil-le przy ul. Bohaterów Getta – jedna właściciela szczeciniarni Klingera, druga szefa cegielni Geschego, dzi-siejsze przedszkole przy ul. Okręż-nej powstałe jako willa szefostwa fabryki kleju, willa dyrektora Jan-sona, gdzie dziś jest biblioteka, wil-la Glaesera przy dzisiejszej ul. Kró-lowej Jadwigi. Ale my dziś przespacerujemy się gdzie indziej, na jedną z najstar-szych nowosolskich ulic, bo wyty-czoną już w 1743 r. Dziś znamy ją jako ul. Muzealną. Już rok po wytyczeniu tej ulicy bracia morawscy posadzili wzdłuż drogi lipy i nazwali ją Linden-Alee, czyli Aleją Lipową. Ale wtedy jesz-cze nikt tam nie mieszkał. Pierw-sze domy pojawiły się w XIX wie-ku, drogę utwardzono i zmieniono jej nazwę na Lindenstrasse. I to właśnie przy tej ulicy w 1905 r. zbudowano interesującą nas willę. Dziś to adres Muzealna 36, ale nie zawsze tak było.
Dyrektor Schwager zerka 
z tarasuWarto jednak wrócić pół wieku wstecz. W 1852 powstaje w ów-czesnej Neusalz Paulinenhutte, nowa miejska huta. W 1886 r. jej twórca, Edmund Glaeser, umiera, hucie szefuje wtedy dyrektor Otto 

Schwager. I to dla niego huta sta-wia secesyjną willę przy ówcze-snej Lindenstrasse 42. Willę, która wyraźnie przewyższa urodą oko-liczne kamienice – ma wieżyczkę z balkonem i kopułą, niebanalny kształt, spory taras od strony uli-cy i roślinne ornamenty na szczy-cie elewacji. Wokół willi staje uro-czy płot z kutymi przęsłami.Stawał sobie zapewne dyrektor Schwager w słoneczne wolne dni na tarasie, zapewne z jakimś pa-pierosem lub fajką, bo wtedy nie było to szkodliwe, być może z fili-żanką popołudniowej kawy. Zer-

kał w lewo, tam widział budynek szkoły dla dziewcząt Zinzendorf-Schule prowadzonej przez siostry. Kawałek dalej machała do niego chorągiewka umieszczona na heł-mie wieżyczki domu modlitewne-go braci morawskich. Tuż przed nim rozpościerał się ogród przy-legający do domu sióstr, a obok niego, w cieniu drzew, leżeli sobie cichutko, w milczeniu cmentarni zmarli. I kiedy wykonał głową nie-mal pełen półobrót, widział park przy willi Gruschwitza. Ćwierka-ły po niemiecku ptaki, szumiały drzewa, znad pobliskiego browa-ru w nos uderzał znajomy zapach delikatnej fermentacji, od którego ślinka lekko napływała do gardła. Gdzieś tam turkotały o bruk koła wozów, klekotały o ulice końskie kopyta. Tak mogło wyglądać to miasto sto lat temu, tak mógł wi-dzieć je dyrektor Schwager z tara-su swojej willi.Nie wiem, co się stało z Herr Schwagerem w końcówce lat 20., ale skoro jakieś 50 lat spędził w hu-cie Glaesera, mógł po prostu wziąć i sobie po prostu, ot tak, po ludzku umrzeć. W 1930 willę firma prze-kazała miastu.
Na brukKiedy myślimy o czymś takim, jak mieszkanie służbowe, trudno nam w spektrum wyobrażeń na-macać secesyjną willę. Tymcza-sem tak się właśnie stało, miesz-kaniem służbowym burmistrza Neusalz na stałe miał być adres Lindenstrasse 42, a za chwilkę Gruschwitzstrasse 42, bo w tzw. 

międzyczasie zmieniono nazwę ulicy, by uczcić pamięć jednego z ojców założycieli miasta Johanna Dawida Gruschwitza.Pierwszym lokatorem służbo-wej, burmistrzowskiej willi był dr Heinrich Troeger, burmistrz miej-ski od 1926 r. W rozmaitych archi-waliach znajdziemy informację, że Troeger był cenionym burmi-strzem, pod jego ręką bardzo dużo się w Neusalz zmieniło. Burmistrz Troeger wprowadził się do sece-syjnej willi w 1930 r., miał wtedy 29 lat.I może nie byłoby to wielkim pro-blemem, że Troeger był socjalistą i należał do SPD, nadal byłby bur-mistrzem i służył mieszkańcom i miastu przez kolejne lata, gdyby nie 5 marca 1933 r., kiedy to wybo-ry wygrała NSDAP. W samej Neu-salz partia Hitlera zebrała 4929 głosów, niemal 50 proc. mieszkań-ców właśnie na jego ugrupowanie oddało swój głos. Troeger szybko przekonał się, co to dla niego ozna-cza. „Koniec nadszedł w czerwcu 1933” – wspomina w swoim ar-tykule Gerhard Schulz, urzędnik odpowiedzialny za miejskie bu-downictwo. „Wczesnym rankiem w następną niedzielę dr Troeger poprosił mnie, żebym poszedł z nim do ratusza. W drodze spo-tkaliśmy nadchodzących panów z Neusalz: przywódcę nowosol-skiego NSDAP Fritza Hanke, Hel-muta Boelke i trzeciego, ubranych w brązowe mundury. Po południu tego dnia dr Troeger został aresz-towany”. W innych źródłach znajdzie-my okrutne informacje. Troegera 
trzymano w areszcie, w tym czasie jego ciężarnej żonie kazano opu-ścić służbową willę tak, jak stała, bez zabrania prywatnych rzeczy. W lipcu burmistrz Neusalz trafił do więzienia w Zielonej Górze.Co z willą? W książce adresowej Nowej Soli z 1933 r. znajdziemy nazwisko nowego lokatora wil-li przy  Gruschwitzstrasse 42. To wspomniany wyżej Helmut Boel-ke, nazistowski działacz, które-mu przyznano funkcję burmistrza komisarycznego. I willę służbową w pakiecie.
Przyjezdny burmistrzBoelkego szybko zastąpił nowy burmistrz, również komisarycz-ny, jak dzisiaj byśmy powiedzieli – przywieziony w teczce. W 1933 r. do Neusalz przyjechał z 20-letnią żoną Ursulą Leuken równie młody, 26-letni doktor prawa Paul Weyer. To on zostaje nowym mieszkańcem uroczej secesyjnej willi. Obawiano się w mieście, czy jeśli będzie to 

człowiek z nadania partyjnego, nie wpłynie to na jakość życia w Neu-salz. Okazało się jednak, że Weyer nie miał partyjnego zadęcia, zaj-mował się jedynie administrowa-niem miasta. Bez podejmowania istotnych decyzji, które wpłynę-łyby na życie mieszkańców. Jest towarzyski, miły, źródła wspomi-nają, że tworzył z żoną rzadko spo-tykany, wspaniały związek.Willa przy Gruschwitzstrasse 42 nie była dla nowego lokatora zbyt szczęśliwa. Wybucha wojna, z cza-sem komisaryczny burmistrz do-staje powołanie do Wehrmachtu. Jeszcze jego żona Ursula zachodzi w ciążę, 21 lutego 1942 r. dom wy-pełnia płacz noworodka, chłop-ca o imieniu Ulrich, ale po trzech tygodniach od porodu, 15 marca 1942, Ursula umiera. Burmistrz Weyer nigdy do domu nie wró-ci, umrze w czerwcu 1944 r. w ra-dzieckiej niewoli. Mały Ulrich w ja-kiś sposób, pewnie przygarnięty przez rodzinę, przeżywa wojnę, zostaje elektroinżynierem, zakła-da rodzinę, jego potomkowie do dziś żyją w Niemczech.

A willa?Po zajęciu miasta w lutym 1945 tę część Nowej Soli zasiedlają so-wieccy sołdaci. W willi zapewne znajduje dla siebie miejsce ktoś o wyższej randze. Kiedy wojsko odchodzi, wszystko jest inaczej. Ulica zmienia nazwę: najpierw na Gruszwicką, potem na Roli-Żymierskiego, Świerczewskiego, a w końcu, w 1991 r., stała się ul. Muzealną.Nowy numer willi to 36, prze-robiono ją na kilka mieszkań. Co ciekawe, ten burmistrzowski cha-rakter niejako w willi pozostał, dlatego że mieszka dziś w nim bar-dzo ważna osoba z naszego urzędu miejskiego, którą serdecznie po-zdrawiam, bo wiem, że „spacerki” czyta i lubi.
Marek Grzelka

Secesyjna willa z 1905 r., bohaterka artykułu

Heinrich Troeger był pierwszym 
lokatorem willi burmistrzów. Za-
mieszkał w niej w 1930 r. Po woj-
nie został m.in. burmistrzem Jeny, 
potem ministrem finansów kraju 
związkowego Hesja czy wicepreze-
sem Deutsche Bundesbank. Zmarł 
w 1975 r.

Paul Weyer z kolei był ostatnim 
burmistrzem, który miał w willi 
przy Muzealnej mieszkanie służ-
bowe
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„Finał z głową” – takie jest hasło przewodnie tegorocznej zbiórki, do której pozostało niespełna dwa ty-godnie. „Tym razem skupiamy się na zakupie sprzętu dla laryngo-logii, otolaryngologii i diagnosty-ki głowy. To już drugi finał WOŚP dedykowany laryngologii” – czyta-my na stronie internetowej Wiel-kiej Orkiestry Świątecznej Pomocy, która 31 stycznia zagra już po raz 29.W 2021 Fundacja WOŚP będzie zebrać pieniądze na zakup takich urządzeń, jak m.in. zestawy en-doskopów laryngologicznych, ze-stawy endoskopów sztywnych do oceny górnych dróg oddechowych czy sprzęt do diagnostyki bezde-chu sennego.Co w ramach WOŚP wydarzy się w powiecie?
Aukcje i e-Skarbonki Siłą rzeczy pierwsza covidowa orkiestra musiała przenieść spo-ro działań do internetu. Licytacje odbywają się już poprzez platfor-mę Allegro. - Z ciekawostek mogę zdradzić, że do zlicytowania są m.in. rękawice z autografem Ma-meda Chalidowa, koszulka z au-tografem Tomasza Makowskiego, piłka z autografami zawodników i trenerów drugoligowego zespołu UKS Trójka Nowa Sól i wiele innych ciekawych fantow. Zapraszamy na 

nasze aukcje na Allegro – zachęca Marek Szymendera, szef nowosol-skiego sztabu WOŚP. Przypomnijmy, że na terenie miasta w 28 punktach usługowo- -handlowych znajduje się 38 pu-szek stacjonarnych, do których można już wrzucać pieniądze. Po-nadto do puszek zbierają: nowosol-skie morsy, Klub Biegowy Wikon, „Tygodnik Krąg”, Ardanafit, CNS.Wpłacać można także do szta-bowej e-Skarbonki, do której link znajduje się na facebookowej stro-nie nowosolskiego sztabu. Można również wpłacać do e- -Skarbonek poszczególnych wo-lontariuszy. - Prawie każdy wo-lontariusz naszego sztabu posiada już zarejestrowaną i aktywną e- -Skarbonkę, do której linki można znaleźć na koncie danego wolon-
tariusza – informuje szef nowosol-skiego sztabu WOŚP. W tegorocznym finale będą rów-nież uczestniczyć zmotoryzowa-ni wolontariusze z grupy Motoso-lanie. Jeżeli pogoda oraz sytuacja sanitarno-epidemiologiczna na to pozwoli, zobaczymy ich w różnych punktach miasta kwestujacych na 

swych maszynach. - Planujemy również w kilku miejscach rozstawić punkty, w któ-rych bez łamania zasad sanitar-nych będzie można przeprowadzić chociażby kilka licytacji na żywo. Odbędą się również licytacje onli-ne oraz transmisja w dniu finału - zapowiada Marek Szymendera.W ramach naszego nowosolskie-go  finału Klub Biegowy Wikon weźmie udział w wirtualnym bie-gu „Policz się z cukrzycą”. 
W Otyniu działa 20 
wolontariuszy W tym roku z powodu pande-mii nie będzie jak co roku wielkie-go koncertu i występów w Zespole Szkół w Otyniu. Koncerty odbędą się na sztabowym Facebooku. Relacja zacznie się 31 stycznia od godziny 16.00. - Dzięki uprzej-mości GCK Otyń na czele z dyrek-torem Krzysztofem Gąsiora prze-prowadzimy te koncerty w ich sali z zachowaniem wszelkich rygorów sanitarnych – zapowiada Michał Kołaczkiewicz z otyńskiego szta-bu, który w tym roku liczy 20 wo-

lontariuszy.31 stycznia na rynku zostanie zorganizowany malutki kiermasz. Będą  wolontariusze z pięknymi kolorowymi puszkami i jeden wo-lontariusz z terminalem płatni-czym. Podobnie jak sztab nowosolski, otyński wystawi fanty na Allegro. Jakie? - Szczegóły już wkrótce – za-powiada Kołaczkiewicz. Sztabowe puszki stacjonarne stoją już w sklepie Chata Polska w Otyniu, sklepie spożywczym w Niedoradzu oraz w Salonie Pasja w Nowej Soli. 
W Kożuchowie już graliUKS SG Kożuchów zorganizował 1. Poświąteczny Turniej Piłki Siat-kowej w ramach Wielkiej Orkie-stry Świątecznej Pomocy. To było świetne sportowe wsparcie inicja-tywy Jerzego Owsiaka! - Pierwszą poświąteczną niedzielę spędzili-śmy bardzo aktywnie – uśmiecha się Kuba Czarnecki, prezes UKS SG.W turnieju wzięło udział sześć drużyn: dwa zespoły z Kożucho-

wa i kapele ze Zbąszynka, z Brze-gu Dolnego, Głogowa i Żar. - Dziew-czyny miały okazję doskonalić swoje umiejętności i zdobyć nowe siatkarskie doświadczenia – pod-kreśla Czarnecki.Koniec końców najlepsze okaza-ły się zawodniczki SPS Zbąszynek, które na podium wyprzedziły Ro-kitę Brzeg Dolny i UKS SG Kożu-chów. Miejsce czwarte dla Piasta Głogów, piąte dla SG Glinka Acade-my Kożuchów, a szóste zajął UKS Promień Żary.Puchary ufundował kożuchow-ski MOSiR, dyplomy – prezes i tre-ner Czarnecki. - A słodki upomi-nek przekazał radny Kożuchowa Ryszard Żak – mówi Jakub Czar-necki i dodaje: - Pierwotnie tur-niej miał się odbyć w styczniu, ale przez obostrzenia, które zostały wprowadzone, rozegraliśmy go szybciej. Głównym naszym celem oczywiście była zbiórka pieniędzy w ramach WOŚP.Prezes klubu dziękuje sędziom, trenerom i zawodniczkom za za-angażowanie w zawody.
Mariusz Pojnar 
Mateusz Pojnar
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OBWIESZCZENIE
Starosty Nowosolskiego

AB.6740.1.2.2020.JK

Zgodnie z art. 11 c i 11 d ust. 5 

i 6 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. 

o szczególnych zasadach przygoto-

wania i realizacji inwestycji w zakresie 

dróg publicznych (tekst jednolity: Dz. 

U. z 2020 r., poz. 11363 z późn. zm.)
zawiadamiam

strony postępowania,
że na wniosek Prezydenta Miasta 

Nowa Sól, 67-100 Nowa Sól, ul. Marsz. 

J. Piłsudskiego 12, który wpłynął do 

tutejszego organu w dniu 15.10.2020 

r., zostało wszczęte postępowanie 
w sprawie wydania decyzji o zezwole-

niu na realizację inwestycji drogowej 
dla zadania pod nazwą:
rozbudowa drogi gminnej 102425 
F w km od 0+000,00 do 0+223,50 
wraz z przebudową oświetlenia 

i odwodnienia drogowego 
oraz budową kanału

technologicznego w Nowej Soli  
Wniosek o wydanie decyzji na re-

alizację inwestycji drogowej obejmuje 
następujące nieruchomości lub ich 

części, zlokalizowane w Nowej Soli:
- projektowany pas drogowy drogi 

publicznej: 

droga gminna nr 102425F
obręb ew. 0004, jedn. ewid. 

080401_1 Miasto Nowa Sól, działki 
nr: 1132/13, 1132/2, 1132/7;

- teren niezbędny do przebudowy 
istniejących dróg publicznych innych 
kategorii: 

droga gminna nr 102381F
obręb ew. 0004, jedn. ewid. 

080401_1 Miasto Nowa Sól, działki 
nr: 158/1, 1132/8;

- teren, w stosunku do którego ko-

nieczne jest ograniczenie w korzysta-

niu z nieruchomości na czas realizacji 
inwestycji:

obręb ew. 0004, jedn. ewid.: 
080401_1 Miasto Nowa Sól, działki 
nr:132/1;

Uwaga: 

- tłustym drukiem zaznaczono dział-
ki objęte wnioskiem.

Strony postępowania mogą za-

poznać się z aktami sprawy w go-

dzinach pracy urzędu w Starostwie 
Powiatowym w Nowej Soli, Wydział 

Budownictwa i Ochrony Środowiska, 

ul. Moniuszki 3, pokój nr 7 (parter), 

a także składać uwagi i wnioski do 

czasu wydania decyzji, po uprzed-

nim telefonicznym umówieniu się 

z pracownikiem prowadzącym postę-

powanie - tel. 68 458 68 45 (ograni-

czenie ze względu na ogłoszony stan 

zagrożenia epidemicznego z powodu 

COVID-19).

STAROSTA NOWOSOLSKI

Iwona Brzozowska

Nieco ponad dwa tygodnie do finału WOŚP 
Licytacje odbywają się już poprzez platformę Allegro. - Z ciekawostek mogę zdradzić, że do zlicytowania są m.in. rękawice z au-
tografem Mameda Chalidowa, koszulka z autografem Tomasza Makowskiego, piłka z autografami zawodników i trenerów dru-
goligowego zespołu UKS Trójka Nowa Sól i wiele innych ciekawych fantów - informuje Marek Szymendera, szef nowosolskiego 
sztabu WOŚP. Do akcji szykuje się także m.in. sztab w Otyniu 

Uczestniczki i uczestnicy turnieju w Kożuchowie wspólnie zbierali kasę na WOŚP (fot. UKS SG Kożuchów)
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Rozlicz PIT i przekaż potrzebującym podatek!Fundacja AvalonKRS: 0000270809Cel szczegółowy: Ogrodniczak, 9964
Fundacja AVALON – Bezpośred-nia Pomoc NiepełnosprawnymKRS: 0000270809Cel szczegółowy: Gała, 6507
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z po-mocą”KRS: 0000037904Cel szczegółowy: 30454 Bugaj-

ska Julia
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z po-mocą”KRS: 0000037904Cel szczegółowy: 34225 Tudek 

Jerzy
Fundacja „Na ratunek dzieciom z chorobą nowotworową”KRS: 0000086210Cel szczegółowy: Chołda Rafał
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z po-mocą” KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 8427 Petrus Zu-

zanna
Fundacja Avalon (dla Łukasza Ka-rasia)KRS: 0000270809Cel szczegółowy: Karas 4506
Fundacja „Na ratunek dzieciom z chorobą nowotworową”KRS: 0000086210Cel szczegółowy: Inez Różycka
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z po-mocą”KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 9008 Krysiak 

Jakub 
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z po-mocą” KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 10239 Zydoro-wicz Michał 
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z po-mocą”KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 16583 Mańczak 

Paulina
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z po-mocą”

KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 21719 Wieczo-rek Zuzanna
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z po-mocą”KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 9032 Urbańska Elżbieta 
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z po-mocą”KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 6436 Kubów 

Lena
Caritas Diecezji Zielonogórsko--Gorzowskiej KRS: 0000226818 Cel szczegółowy: 383/2009 - Dla Oliwki Wieczorek
Fundacja Spełnionych MarzeńKRS: 0000128832Cel szczegółowy: Dla Sebastiana Kossakowskiego
Grażyna Gałązka KRS: 0000382243Cel szczegółowy: 650 pomoc dla Grażyny Gałązka
Fundacja Pomocy Osobom Nie-pełnosprawnym Słoneczko KRS: 0000 186434 Cel szczegółowy: Filip Twardow-ski 54/T
Stowarzyszenie „Warto jest po-magać“KRS: 0000318521Cel szczegółowy: Krystian Le-wandowski
Stowarzyszenie „Warto jest po-magać“KRS: 0000318521Cel szczegółowy: Grzegorz 

Szkwarek
Fundacja Pomocy Rodzinom i Dzieciom Chorym Na Mukowi-scydozę „Matio” KRS: 0000097900Cel szczegółowy: dla Patryka 

Maik
Fundacja Dzieciom „Zdążyć z po-mocą”KRS: 0000037904Cel szczegółowy: 246 Łuczak Adam


Fundacja „Nasze Dzieci”KRS: 0000249753 Cel szczegółowy: Aleksandra Łu-
czak

Polskie Towarzystwo Walki z Mu-kowiscydozą w Rabce-ZdrojuKRS: 0000064892Cel szczegółowy: Magdalena 
Peca

Fundacja Dzieciom „Zdążyć z po-mocą”KRS: 0000037904 Cel szczegółowy: 12437 Pawlak 
Krystian Cel szczegółowy: 12438 Pawlak 
Sebastian 

Fundacja „Na ratunek dzieciom z chorobą nowotworową” KRS: 0000086210Cel szczegółowy: Weronika Zio-
ber

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata AlbertaKRS: 0000675115Cel szczegółowy: koło nowosol-
skie


Nowosolskie Alternatywne Sto-warzyszenie Artystów – NASAKRS: 0000044415

Międzyszkolny Klub Sportowo-
Turystyczny AstraKRS: 0000082192

Miejski Klub Piłkarski Arka w No-
wej SoliKRS: 0000114028

Lubuska Federacja SportuKRS: 0000079458Cel szczegółowy: UKS Trójka Nowa Sól
UKS SKM Nowa SólKRS: 0000270261Cel szczegółowy: UKS SKM Nowa Sól 4314


Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek „Tęcza” KRS: 0000126168
Stowarzyszenie Dzieci i Młodzie-ży Niepełnosprawnej „Pomóż Nie Będę Sam” KRS: 0000235460
Stowarzyszenie Kultury Chrze-

ścijańskiej „Chorał” KRS: 0000253405
Nowosolski Uniwersytet Trzecie-go Wieku KRS: 0000274854
Towarzystwo Uniwersytetów Lu-dowych Lubuski Oddział Regio-nalny w Kożuchowie KRS: 0000213462
Stowarzyszenie „Warto jest po-magać”KRS: 0000318521Cel szczegółowy: Nadia Jaworska
Fundacja KarolatKRS: 0000380329
Katolickie Stowarzyszenie Bona Fide (W dobrej wierze) przy pa-rafii pw. św. Marii Magdaleny 

w Nowym Miasteczku KRS: 0000334911
Ochotnicza Straż Pożarna w Ko-żuchowieKRS: 0000 116 212Cel szczegółowy: OSP KOŻU-CHÓW 67-120 Kożuchów, ul. Gło-gowska 3
Stowarzyszenie na Rzecz Osób Niepełnosprawnych „Przystań” Bytom Odrzański KRS: 0000022456
Miejski Klub Sportowy Odra By-tom Odrzański KRS: 0000122979
Stowarzyszenie Przyjaciół Sank-tuarium Maryjnego w OtyniuKRS: 0000345104
Ludowo-Uczniowski Klub Spor-towy Czarni Rudno KRS: 0000056955
Stowarzyszenie Wspierania Roz-woju Letniska Jodłów KRS: 0000335687
Miejski Klub Sportowy Nowe 

MiasteczkoKRS: 0000242804
Europejskie Centrum Rozwoju Lokalnego w Nowym MiasteczkuKRS: 0000332768
Kajakowy Klub Sportowy Nowa 

Sól KRS: 0000032437


Nowosolski Klub Karate Kyoku-shinKRS: 0000035891
Polski Związek Niewidomych Okręg LubuskiKRS: 0000059603 Cel szczegółowy: Koło Nowa Sól
Chorągiew Ziemi Lubuskiej Związku Harcerstwa Polskiego KRS: 0000282625 Cel szczegółowy: Hufiec Nowa Sól ZHP
Polski Czerwony KrzyżKRS: 0000225587 Cel szczegółowy: Oddział w No-

wej Soli


Nowosolskie Stowarzyszenie Lu-dzi Działających na Rzecz Trzeź-wości w Polsce KRS: 0000060059

Stowarzyszenie Pomocy Dzie-ciom „Spes” KRS: 0000503418
Stowarzyszenie MedykKRS 0000706921
Fundacja dla dzieci z cukrzycą w WarszawieKRS: 0000163346Cel szczegółowy: Filip Mikołaj-czyk 8425
1% podatku dla osób niepełno-sprawnych - podopiecznych Fun-dacji „Słoneczko”KRS: 0000186434Cel szczegółowy: Filip Kaczma-rek 888/K 
Stowarzyszenie Serce dla Ma-

luszkaKRS:  0000387207Cel szczegółowy: Amelia Łuka-

szun

Stowarzyszenie Warto jest poma-gaćKRS: 0000318521Cel szczegółowy: Włodzimierz 
Nowicki

W celu uzupełnienia brakują-

cych informacji prosimy o prze-

syłanie danych osób potrzebu-

jących, stowarzyszeń i numerów 

KRS na adres mailowy:

m.pojnar@tygodnikkrag.pl.
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Porzucony sprzęt audio
- Jakiś czas temu przy ul. Brzechwy doszło 
do niedużego pożaru jednego z zaparko-
wanych tam samochodów – zaczyna pani 
Karolina. Pożar był niegroźny, właściwie 
był sam dym i dzięki szybkiej interwencji 
straży pożarnej sytuacja została opanowa-
na. Skutkiem, jest porzucony, nieco spalo-
ny, sprzęt audio obok miejsca, w którym 
stał samochód. - Myślałam, że ktoś to stąd 
zabierze, ale to leży już od ponad dwóch 
tygodni – dodaje Czytelniczka.

Spacer pełen niespodzianek
Nasz Czytelnik wybrał się na spacer w oko-
lice ul. Krzywej. - Chciałem zobaczyć, jak 
daleko posunięte są prace związane z bu-
dową wału – mówi pan Krzysztof. Jednak 
nie wał zwrócił jego uwagę, a infrastruktu-
ra w nie najlepszym stanie. - Wygląda, jak-
by ktoś specjalnie wyrwał części krawężni-
ka – zauważa nowosolanin. 

Spaceru ciąg dalszy
Ten sam Czytelnik podesłał nam jeszcze jed-
no zdjęcie z tej samej okolicy. - Nie ma gdzie 
wyrzucić śmieci, bo nie ma śmietnika – de-
nerwuje się pan Krzysztof. I dodaje: - W tej 
okolicy bardzo często śmieci leżą na ziemi. 
Teraz będzie tam jeszcze większy bałagan.  
Czytelnik ma nadzieję, że kiedyś będzie 
tam porządek.

Komu oponę?
Mamy nadzieję, że już każdy kierowca wy-
mienił opony na zimowe. A jeśli nie lub ktoś 
ma niepełny komplet, można sobie oponę 
wziąć, bo jedna  leży przy ul. Piłsudskiego. 
- To nowa forma wyprzedaży garażowej 
i worek ze śmieciami gratis? - żartuje pani 
Mariola.  

(ag)

Ostatni etap budowy 
chodników przy Wesołej
W tym tygodniu prace mają się zakończyć 

Trwają ostateczne poprawki realizowane przez wykonawcę.  - Prace przy tej inwestycji pole-gały na rozbiórce starych płyt chodnikowych. W związku z przebudową została wprowa-dzona tymczasowa organizacja ruchu, która wciąż obowiązuje 

w dni powszednie w godzinach 7.00-17.00 – informuje Ewa Bat-ko, rzeczniczka nowosolskiego magistratu.Zakaz parkowania zostanie do-stosowany do aktualnego odcin-ka wykonywanych robót w taki sposób, aby nie zamykać całego 

odcinka drogi. - W szczególności chodzi o odci-nek pomiędzy ul. Kasprzaka a ul. Piłsudskiego. Prosimy o dostoso-wanie się do tymczasowej orga-nizacji ruchu – zaznacza rzecz-niczka urzędu miasta.
(masa)

Mieszkańcy ul. Wesołej już niedługo będą mogli cieszyć się nowym chodnikiem

Kolejny mural 
w mieście 
Następne miejsce, które raczej straszyło, niż 
zachęcało do odwiedzenia go, zmieniło swoje 
oblicze

Na budynku znajdującym się na skrzyżowaniu ulic Wojska Polskiego i Kościuszki powsta-ła pierwsza w mieście wieloele-
mentowa instalacja artystyczna, która odzwierciedla połączenie starego z nowym. Autorem jest 

Jakub Bitka. -  Wiosną uzupeł-nimy nasadzenia zieleni w tym miejscu – zapowiada Jacek Mi-lewski, prezydent Nowej Soli. Widzieliście już tę instalację? Według nas robi wrażenie.
(ag)

Tak prezentuje się nowy mural (fot. Ewa Batko, UM)
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Wolontariusze
Nowosolskiej

Paczki

dyżurują we wtorki i czwartki
w godz. 16.00 - 18.00

w swojej siedzibie

przy ul. Witosa 18 w Nowej Soli

(w budynku dawnej przychodni)

12 komunikaty

Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Nowej Soli

W związku z rozprzestrzenianiem się koronawi-

rusa biuro Związku będzie nieczynne.

Tel. kontaktowy: 668 133 024 

Stowarzyszenie Pokoleń Gminy Otyń

Dyżury Koła odbywają się w drugi czwartek mie-

siąca w godz. 12.30-13.30 oraz w czwartą środę 

miesiąca w godz. 13.00-14.30 w Gminnym Cen-

trum Kultury w Otyniu, parter.

Bliższe informacje pod tel. 608 717 861.
Stowarzyszenie
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Niedoradzu

Zarząd Stowarzyszenia podjął decyzję o odwo-

łaniu wszystkich wycieczek planowanych na ten 

rok ze względu na panującą sytuację. Zaliczki, 

które zostały wpłacone, zostaną oddane.

Wszystkim członkom życzymy dużo zdrowia 
i mamy nadzieję do szybkiego zobaczenia.

Stowarzyszenie pełni dyżury w 1. i 3. poniedzia-

łek miesiąca w godz. 10.00-12.00 w Centrum 
Kultury w Otyniu, na parterze.

Tel.: 606 826 721, 692 175 101.

Oddziałowa Sekcja Emerytów
i Rencistów ZNP w Nowej Soli

Dyżury do odwołania ZAWIESZONE.
Rada seniorów powiatu nowosolskiego

Kontakt z radą:

• Halina Napieralska-Pruska - 600 215 882;

• Jerzy Rybacki - 663 774 857;

Korespondencja na adres:

Ul. Moniuszki 3,

67-100 Nowa Sól.

Koło PZW nr 8 Zootek w Nowej Soli

Prowadzimy egzaminy na kartę wędkarską. Za-

praszamy wszystkich chętnych.

Czynne od poniedziałku do piątku w godz. 9.00 

do 18.00.

Zarząd Koła Polskiego Związku Niewidomych

informuje, że od września biuro Koła przy ul. Pa-

rafialnej 4/1 czynne będzie w czwartki od 10 do 

13-tej. Telefon: 605 037 409.

Koło wędkarskie w Przyborowie

Sprzedajemy znaczki na 2021 rok oraz prowa-

dzimy egzaminy na kartę wędkarską. Zaprasza-

my w każdy czwartek od 17.00 do 18.30. Mamy 

drobny upominek dla co dziesiątego opłacające-

go kartę wędkarską. Wszelkie informacje: 693 

472 382.

Powiatowa Komisja Koordynacyjna
N S Z Z  ” S o l i d a r n o ś ć ”
Z i e m i  N o w o s o l s k i e j

ul .  Paraf ia lna 4,
te l .  68/  356-12-11,  663 281 734

D y ż u r y  z w i ą z k o w c ó w :
we wtorki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur prawnika).

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek „Tęcza”
spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek miesiąca o godz. 16.00

przy ul. Parafialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom

dla potrzebujących dzieci!
Zapraszamy wszystkich chętnych!

Gwarantujemy:
• bezpłatne szkolenie,
• specjalistyczną pomoc
pedagogiczno-psychologiczną,
• świadczenie na dziecko,
• wynagrodzenie dla zawodowych 

rodzin zastępczych.

P o w i a t o w e  C e n t r u m
P o m o c y  R o d z i n i e

67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A

pn. 7.00 - 16.00;

wt. - czw. 7.00 - 15.00;

pt. 7.00-14.00

tel.: 68/ 457 43 30,

fax: 68/ 457 43 31,

pcpr@powiat-nowosolski.pl
www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum Pomocy
Rodzinie w Nowej Soli

i n f o r m u j e ,
że w siedzibie Centrum

świadczone jest bezpłatne
specjalistyczne poradnictwo:

1) rodzinne, 2) socjalne,
3) z zakresu przeciwdziałania

przemocy w rodzinie. 
Z a p r a s z a m y !

Nowosolskie Stowarzyszenie
Klub Abstynentów “Odrodzenie”

Nowa Sól, ul. Drzymały 4
informuje dniach spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki o godz. 17.00, 
- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania

z konsultantem

- wtorki o godz. 17.00 grupa Elementarz 

(DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania
Problemów Alkoholowych

przy Urzędzie Miasta,
ul. Piłsudskiego 12 w Nowej Soli.

Tel. 68/ 459 03 05, pok. 118
przyjmuje w dniach i godzinach 

pracy Urzędu.
Dyżury członków Komisji RPA

w czwartki w godz. 16.00-18.00 w Punk-

cie Konsultacyjnym przy ul. Jaracza 1 
w Nowej Soli.

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny
Przeciwdziałania Narkomanii

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 

03 90, w poniedziałki w godz. 16.00-

18.00 przyjmuje terapeuta uzależnień, 
w czwartki w godz. 14.00-16.00 odby-

wają się konsultacje dla dzieci, młodzie-

ży i rodziców z zakresu nadużywania 

mediów i urządzeń cyfrowych, w piątki 
w godz. 14.00-16.00. przyjmuje konsul-

tant.

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny
dla Ofiar Przemocy w Rodzinie

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 

03 90, w poniedziałki w godz. 16.00-

18.00 konsultacje socjalne, we wtorki 
w godz. 16.00-18.00 konsultacje socjal-

ne i psychologiczne, w środy w godz. 

15.00-18.00 porady prawne i mediacje 

rodzinne, w czwartki w godz. 16.00-

18.00 konsultacje psychologiczne dla 

dzieci i ich opiekunów, w piątki w godz. 

16.00-18.00 konsultacje socjalne.

Punkt Konsultacyjno – Informacyjny
dla Osób z Problemem Alkoholowym

i ich Rodzin
obecnie nieczynny ze względu na sytu-

ację epidemiczną. 

S t o w a r z y s z e n i e  R e l a c j a
• Profilaktyka i terapia uzależnień • Terapia par i terapia rodzinna

• Grupa wsparcia dla osób uzależnionych
w poniedziałki o godz. 19.30, ul. Kościuszki 24E

t e l .  5 0 6  8 0 4  5 4 8

D y ż u r y  R a d n y c h
Rady Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222
Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej: poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00.

Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-

czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
10.00 – 11.00.

Zbigniew Szczeciński - Przewodniczą-

cy Komisji Rewizyjnej: III środa miesią-

ca, godz. 9.00 – 11.00.

Anna Ast - Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-

siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-

darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00.

Jan Hanusz - Przewodniczący Komi-
sji Spraw Socjalnych i Obywatelskich: 

I wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00.

Radni Rady Miejskiej
i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości
pełnią dyżury w siedzibie partii
przy ul. Jaracza 1 w czwartki

w godz. 16.00 - 17.00
tel. kontaktowy: 665 883 651

T A X I
68/ 387-28-19
lub 68/ 387-27-19
603 368 190 (nr 15)
511 774 597 (nr 11)
601 576 603 (nr 108)
888 833 322 (nr 100) 
727 515 414 (nr 77)
601 565 510 (nr 14)
728 191 021 (nr 40)

T e l e f o n y
a l a r m o w e :

999 - Pogotowie Ratunkowe 

998 - Straż Pożarna
997 - Policja 

68 475 77 80 - Straż Miejska
112 - telefon alarmowy

(z telefonów komórkowych)

991- pogotowie energetyczne

992 - pogotowie gazowe

504 187 736 - Pogotowie Wodociągowe
118 913 - biuro numerów TP SA

komunikaty
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Spływ wpław Odrą odbył się w niedzielne przedpołudnie. Miał nie tylko rekreacyjny, ale także pomocowy wymiar. Jego uczestnicy popłynęli dla Maćka Kochańczyka z Wierzbnicy, któ-ry jest chory na  histiocytozę, za-liczaną do nowotworów złośli-wych. Do pomocy włączyli się płe-twonurkowie i fani spływów wpław. Dla chłopca popłynęli ze Starej Wsi na nowosolską mari-nę. Po 30 minutach w wodzie po-jawili się tam po godzinie 12.00. - Po co pani ta zimna kąpiel w niedzielne południe? Nie lepiej szykować się właśnie do rosołu i kolejnego odcinka „Familiady”? - zapytaliśmy Martę Przybylską, jedną z uczestniczek spływu. - Po co siedzieć w domu, jak można zrobić coś dobrego dla ko-goś innego, kto tego potrzebuje? – uśmiechnęła się Przybylska.
„Zwykła herbata inaczej 
smakuje”Nie ma wątpliwości, że aktyw-ność fizyczna jest lepsza od sie-dzenia w domu w ciepłych kap-ciach. Morsuje od niedawna i jak podkreśla, dla niej to dopiero po-czątek przygody z tą formą re-kreacji. -  Chodzi o pokonywanie wła-snych barier. Byłam ciepłolub-na, zresztą  do tej pory jestem, ale przełamuję swoje słabości. Czuję się dobrze, tylko dłonie mi trochę zmarzły. Ale myślałam, że będzie gorzej. A tak ogólnie jest bomba i polecam każdemu – do-dała Marta Przybylska. Drugą kobietą, która wzię-ła udział w spływie była, Anita 

Skrobacz. Ona także dopiero za-czyna przygodę z zimowymi ką-pielami. - Do tej pory wchodziłam trzy razy, o dziwo ten pierwszy nie był najgorszy, bo nie było wcale tak zimno. Dziś trochę w innej formie, ale nie było naj-gorzej. Dopiero jak wypływali-śmy do portu, zrobiło się zimniej – mówi uczestniczka spływu. Popłynęła, bo cel był szczytny.  - A oprócz tego później się też lepiej człowiek czuje, jak się już zagrzeje. Po morsowaniu zwy-kła herbata inaczej smakuje – uśmiechnęła się Anita Skrobacz.  Żeby pływać w zimnej wodzie, wcale nie trzeba mieć hopla, prze-konuje Jarosław Intek, jeden z or-ganizatorów spływu. - Trzeba po prostu chcieć i to nie tylko dla ogromnego zastrzyku endorfin, ale dla samego siebie i dobrego samopoczucia – mówi. - Maciek, my się nie poddajemy w wodzie, ty też się nie poddawaj. Dla ciebie robimy challenge i dalej morsuje-my – zapowiada Intek. 

Wyzwanie To challenge, można powie-dzieć, między nim a naszym dziennikarzem, Mariuszem Poj-narem, który potwornie nie lubi zimna. - Ale jeśli do niedzieli 24 stycz-nia na specjalnie utworzone sub-konto Ochotniczej Straży Pożar-nej Ratownictwa Wodnego Nowa Sól wpłacicie łącznie 1000 zł, przełamię się i skorzystam z lo-dowatej kąpieli! Brrrrrr – już mi jest zimno, jak sobie o tym pomy-ślę – napisał na FB Pojnar. Jeśli natomiast dzięki wpła-tom udałoby się zebrać 1500 zł, będzie pojedynkował się Jaro-sławem Intkiem na to, kto dłużej wytrzyma w wodzie. „Do wpłaty na konto zachę-camy także innych morsują-cych, których w Nowej Soli i ca-łej okolicy przybywa. Wejdź do wody (brrrr), wykąp się, a po-tem wpłać pieniądze. To takie proste! 

Przyłączycie się do tego wy-zwania?” - czytamy w mediach społecznościowych na koncie Masateam.  Zbiórka dla Maćka trwa także na portalu zrzutka.pl (numer id zbiórki: f9jf4x). 
Aleksandra Gembiak 

13aktualności
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Spłynęli dla Maćka
Grupa 10 śmiałków wzięła udział w spływie ze środka Odry na nowosolską marinę. - Po co siedzieć w domu, jak można zrobić 
coś ciekawego i dobrego dla kogoś innego, kto tego potrzebuje - mówi Marta Przybylska, uczestniczka niedzielnego spływu. 
Poza spływem trwa morsowy challenge, którym organizatorzy chcą wesprzeć chorego Maćka z Wierzbnicy  

Subkonto OSP Ratownictwa

Wodnego w Nowej Soli,

na które można wpłacać pieniądze:

07 9674 0006 0000 0000 3030 0004 

Niedzielny spływ miał nie tylko rekreacyjny, ale także pomocowy wymiar. Uczestnicy popłynęli dla chorego na nowotwór Maćka Kochańczyka

Marta Przybylska tuż po wyjściu 
z wody 

Anita Skrobacz dopiero zaczyna 
przygodę z zimowymi kąpielami 

Poznajecie? To boisko w Rudnie
65 tys. zł – tyle kosztowa-

ła inwestycja, która sprawi, 
że na boisku Czarnych będzie 
bezpieczniej. I nie trzeba bę-
dzie lecieć za piłką po strza-
łach Panu Bogu w okno. Po-
wstało ogrodzenie i wyrosły 
piłkochwyty, ale to nie ko-
niecLegendą już obrosła opowieść o Zbigniewie Pawie, byłym bramkarzu Czarnych Rudno, który grając na czas, chował się czasem z piłką w krzakach za swoją bramką od strony sklepu. Teraz taka gra golkipera na czas będzie utrudniona, by nie rzec – niemożliwa. Chociaż zna-jąc Marcina Korotyszewskiego, 

aktualnego bramkarza Czar-nych... On coś wymyśli!W każdym razie na boisku zo-stała zrealizowana inwestycja gminy wiejskiej Nowa Sól. „War-tość łączna wszystkich prac to 65 tys. zł – napisała gmina na Facebooku. - Wcześniej przeka-zaliśmy klubowi Czarni Rudno 6 tys. zł w ramach dotacji celo-wej na zakup części piłkochwy-tów”. Montażem ogrodzenia wokół boiska zajęła się lokalna fir-ma Usługi Budowlane Bud-Big Krzysztof Pultyn. A piłkochwyty za bramkami to dla zawodników zbawienie. - Jesteśmy bardzo zadowoleni – mówi Kamil Ozgowicz, prezes 
Czarnych Rudno. - Oprócz tego wiosną powstanie też trzyme-trowy piłkochwyt od strony drogi. Tam był zawsze problem, 

kibice bali się, że piłka może uderzyć w ich samochody, które parkują przy boisku. Dziękuje-my gminie za tę inwestycję.      

Piłkochwyty powstały dzięki pracy rąk samych zawodników klubu. - To było fajne, że potrafi-liśmy się zebrać, żeby coś wspól-nie zrobić. Miło, że są w klubie ludzie, którym zależy na takich rzeczach – podkreśla Ozgowicz. - Dziękujemy również właści-cielom sklepu obok boiska – państwu Małgorzacie i Wiesła-wowi Wieczór-Szczerbowiczom – za to, że pozwolili nam posta-wić części piłkochwytu na tere-nie ich działki. Mam nadzieję, że ta inwestycja pozwoli rów-nież mieszkańcom, którzy mają domy obok boiska, odetchnąć z ulgą, bo często piłka wlatywała na ich teren. 
Mateusz Pojnar

Kibice będą oglądali mecze zza krat (fot. urząd gminy wiejskiej Nowa Sól)
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11 pytań do...
Kochani Czytelnicy! Dzięki temu, że tak serdecznie przyjęliście serię artykułów „Cudowna medycyna”, mogę rozwinąć skrzy-
dła i porozmawiać z ludźmi. W związku z tym rozpoczynamy cykl wywiadów zatytułowany „11 pytań do...”

Może nie będzie wśród nich wy-wiadu z wampirem... choć kto wie? Jeśli znasz kogoś, kto swoim ży-ciem intryguje, wskazuje nowy kierunek, pokonuje przeszkody ni-czym koń wyścigowy lub rozświe-tla twoją małą społeczność do-brem – daj mi znać. Warto o takich ludziach mówić, pisać i promować w naszym środowisku. Dlaczego? Bo tym, co interesuje nas najbar-dziej, są inni ludzie. I dlatego, że dobro jest jedną z tych magicznych rzeczy, które dzielone mnoży się stukrotnie. 
Czy joga jest droga? 11 
pytań do... joginkiJuż chyba każdy z nas zna kogoś, kto ćwiczy jogę. Jeśli nie, przedsta-wiam Justynę Adamczak-Markie-wicz, która choć pochodzi z Zielo-nej Góry, nasze miasto pokochała najmocniej. Od ponad 10 lat w ży-ciu towarzyszy jej joga, a swoje stu-dio prowadzi od ponad roku. Ma doświadczenie, prawda? Dlatego na jej barki spadł trud wytłuma-czenia, dlaczego joga jest warta za-chodu i przede wszystkim – ile to 
kosztuje?

1. Czym jest joga i po co ją ćwi-
czyć? Wywodzi się z Indii i jest jedną z najstarszych tradycji samodo-skonalenia, a niektóre ćwiczenia znane są od ponad 5 tys. lat. Daje możliwość pracy na poziomie cia-ła, psychiki i ducha. Słowo joga pochodzi od czasow-nika „yug”, który ma kilka znaczeń. Jedno to „ujarzmić”, rozumiane jako opanowanie własnego ciała i umysłu, ale również „scalić”. Dla niektórych owo scalenie będzie oznaczało połączenie człowie-ka z Absolutem/Bogiem/Jaźnią, w myśl tego, że jesteśmy częścią czegoś większego. Dla innych bę-dzie to połączenie bardziej fizycz-ne, powiedzmy – dłoni i stóp pod-czas skłonu. Indyjski filozof Patandzali jogę opisał jako „zaprzestanie poru-szeń świadomości”. Chociaż joga ma kilka znaczeń i ich tłumacze-nie niekiedy onieśmiela, jest dla każdego człowieka, który pragnie się rozwijać, poprawić jakość ży-cia i utrzymać ciało w zdrowiu. Pomaga uspokoić rozbiegany umysł, wyciszyć się po ciężkim dniu. Podczas wykonywania asan, czyli pozycji, dowiadujemy się, ja-kie są nasze mocne i słabe strony, uczymy się siebie, a to, co na macie ćwiczeniowej, bardzo często prze-kłada się na to, co w życiu. Powód, z jakiego trafimy na jogę, wcale nie musi być górnolotny. Może to być zarówno chęć odkrycia swojej na-

tury, jak i zadbanie o kręgosłup, czy zrobienie szpagatu. 
2. Co dała ci joga? Jest drogą, ciągłym procesem. Towarzyszy mi już od prawie 10 lat i zmienia się razem ze mną. Na początku dawała mi dobre samo-poczucie, była ciekawym wyzwa-niem. Trafiłam na pierwsze zaję-cia jako była lekkoatletka, która po zakończeniu przygody z wy-czynowym sportem wskutek kon-tuzji długo nie mogła znaleźć so-bie miejsca w świecie aktywności fizycznej. Próbowałam różnych form ruchu, ale to joga zatrzyma-ła mnie na dłużej. Okazało się, że moje wyspecjalizowane do sko-ku o tyczce ciało ma całkiem spo-ro ograniczeń, więc z początku chciałam – jak na sportowca przy-stało – po prostu je pokonać.Z perspektywy czasu widzę, że joga pomogła mi zaakceptować sytuację, w której się znalazłam, a z czasem również moje ograni-czenia. Zrozumiałam, że już nie szykuję się do żadnych zawodów, z nikim nie rywalizuję. Staję na macie i nic nie muszę, za to wiele mogę. Po kilku latach praktyki pod-jęłam decyzję, że chciałabym po-znać jogę od kuchni i zrobiłam kurs instruktorski. Chęć dzielenia się swoją pasją przemogła moją nieśmiałość i minęło już pięć lat, od kiedy prowadzę zajęcia. Joga była ze mną również w cza-sie ciąży, w dopasowanej formie. Ciąża to okres wielu zmian, cza-sami trudnych, a mata była mi bezpieczną przystanią, na której mogłam się poukładać, zadbać o swoją sprawność i spokojnie po-oddychać.  Od trzech lat moim tematem przewodnim praktyki stał się do-

brostan kręgosłupa. Po konsulta-cji z fizjoterapeutą zrezygnowa-łam z wykonywania niektórych pozycji, inne musiałam mocno modyfikować. Do tego martwiłam się, jak prowadzić zajęcia, sko-ro nie mogę pokazać niektórych asan. To była wielka lekcja pokory dla mnie, ale też chciałam pokazać moim podopiecznym, że staje się na macie i na dobre, i na złe. I nie można się poddawać. Poza tym z tych kiepskich sytuacji, jakby to banalnie nie brzmiało, często wy-nikają te dobre.
3. Ile trzeba praktykować, 

żeby poczuć działanie jogi?Wpływ jogi na dobre samopo-czucie można odkryć już na pierw-szych zajęciach. Zależy też, jaki cel nam przyświeca. Niektóre zmia-ny wymagają czasu. Kształtujemy swoje ciało latami, więc nie moż-na wymagać, by coś się zmieni-ło w kilka tygodni czy miesięcy. Grunt to ćwiczyć regularnie, doce-niać sam proces i cieszyć się z każ-dego najmniejszego postępu.
4. Trzeba mieć nauczyciela 

czy można korzystać z darmo-
wych nagrań w internecie?Moim zdaniem dobrze mieć na początku nauczyciela, który bę-dzie dawał informację zwrotną. Nie zawsze nasze ciało ustawia się tak, jak nam się wydaje. Mamy róż-ną jego świadomość i przy nagra-niach z internetu możemy nawet nie podejrzewać, że wykonujemy coś nieprawidłowo. Z drugiej stro-ny w takiej sytuacji, jaką mamy te-raz w związku z wirusem i z tym, że wiele miejsc jest pozamyka-nych, nagrania z internetu mogą być bardzo pomocne. Trzeba jed-nak uważać, jakie się wybiera, żeby nie spotkać się przykładowo ze staniem na głowie czy innymi 

zaawansowanymi pozycjami. 
5. Joga a religia: czy to grzech 

praktykować jogę?To trudny temat. Ja tak nie uważam, dla mnie joga to przede wszystkim dbanie o siebie. Wiąże się to pewnie z dużą popularyza-cją jogi na Zachodzie, a ponieważ pochodzi ze Wschodu i przez ty-siące lat stała się częścią niektó-rych religii, wrzucono ją do worka razem z nimi, chociaż sama joga religią nie jest. Jest nawet katolic-ki ksiądz, Joe Pereira, który uczy jogi i z tego, co czytałam, dziwi się takim zarzutom. 
6. Czy joga jest droga? Nie mam aktualnego porówna-nia z innymi formami ruchu. Koszt takich pojedynczych zajęć w szko-le jogi może się wahać od 15 do 50 zł. Matę można kupić za kilkadzie-siąt złotych, ale można też prakty-kować na samym dywanie – byle było stabilnie, a ręce i stopy się nie ślizgały. Strój również nie ma zna-czenia, najważniejsze, by był przy-legający do ciała i nie ograniczał nam ruchów. Jeśli chodzi o miejsce, można praktykować wszędzie. Ja mam swój kącik w sypialni, ale jeśli kuchnia będzie wolna od hałasu i innych domowników, to też się nada. Gdy jest ciepło, można prak-tykować w ogródku, zabrać jogę ze sobą na wakacje czy podróż służbową. 
7. Jest wiele rodzajów jogi. Jak 

znaleźć ten dla siebie?Przed wybraniem zajęć warto poczytać informacje o danym sty-lu czy metodzie. Każdy jest inny, ma różne ograniczenia i charak-ter. Jeśli coś nas boli, dobrą formą może być joga metodą Iyengara. Podobnie, jeśli bardziej niż dyna-miczny przeskok cenimy spokojne trwanie w pozycji, z możliwością podparcia się na pomocach.Ale może bardziej będzie do nas przemawiać dynamiczna forma ruchu. Ashtanga, w której każde-go dnia na nowo możemy odkry-wać ustalone serie pozycji, a może zaskakująca vinyasa, kiedy to, jak wyglądają zajęcia, zależy od in-wencji nauczyciela: każde mogą być nowym odkryciem. Znajdzie się też coś dla osób, które potrzebują bardziej uducho-wionej praktyki. Joga Kundalini, Sivananda, które pracują z ciałem i duszą. Trafiając kiedyś na jogę, nie mia-łam pojęcia, co to za styl. Była to joga metodą Iyengara, chyba u nas to najpopularniejsza metoda. Praktykowałam ją przez kilka lat, ale z czasem zmieniłam sposób ćwiczenia asan na bardziej płyn-ny i dynamiczny.
8. Co to są czakry i co mają 

wspólnego z jogą?Czakrami nazywa się centra energetyczne w ciele, czyli punk-ty, przez które przepływa prana- energia życiowa. To temat rozwa-żań nie tylko w świecie jogi, ale też medycynie chińskiej czy akupre-surze. Jednak w atlasach anato-micznych na próżno szukać takich struktur. Może kiedyś ta teoria się potwierdzi również w naukowym świecie? W jodze możemy często spotkać się z terminem otwiera-nia czakry i dążeniem do tego, by energia czakr była zrównoważo-na, co ma przynosić harmonię dla ciała i duszy. 
9. W jaki sposób praca czakr 

wpływa na nasze życie i zdro-
wie – pozytywnie i negatyw-
nie?Na przykładzie czakry gar-dła, której przypisuje się wpływ na twórczość i komunikację, gdy energii jest zbyt dużo – powodu-je gadatliwość, zadufanie w sobie, a gdy za mało – problemy z mó-wieniem czy słuchaniem. Wpły-nąć na nią można poprzez asany, które dotykają tego obszaru. 

10. Czy joga może wpływać na 
nasze zdrowie i stanowić narzę-
dzie wyleczenia? Myślę, że asany, praca z odde-chem, medytacja mogą bardzo pomagać w procesie leczenia, ale są przypadki, kiedy nie możemy zapominać o fachowym leczeniu, choćby przy depresji. Sugerowa-nie, że można ją wyleczyć tyl-ko jogą, może wyrządzić komuś krzywdę. Podobnie zachowawczo podchodzę do leczenia kontuzji, dysfunkcji ciała na jodze. Uwa-żam, że przede wszystkim należy najpierw odwiedzić dobrego fizjo-terapeutę, a joga w dalszej kolej-ności może wspierać rehabilitację przy pomocy odpowiednich asan. 

11. Modlitwa, medytacja, joga 
– co mają wspólnego według 
ciebie, a co je różni?Naszym wspólnym pierwiast-kiem jest, że chcemy wierzyć w to, że stanowimy małą cząstkę cze-goś większego i jest coś lub ktoś, kto tym rządzi. Jedni nazywają tę siłę Bogiem, inni po prostu Siłą, Naturą lub Źródłem. Ta myśl do-daje nam odwagi, dzięki niej nie czujemy się samotni, ale połączeni i zaopiekowani. Poprzez medyta-cję, modlitwę i jogę, które kierują uwagę do wewnątrz nas, staramy się z tą siłą połączyć, zjednoczyć, czasem zapytać. Każdy wybiera takie narzędzie, jakie mu pasuje. Chodzi o nawią-zanie połączenia, nieważne w jaki sposób. Myślę, że warto z tego ko-rzystać, bo dodaje nam to sił, spo-koju i lepiej nam się funkcjonuje. 

Barbara Habura

Joga wywodzi się z Indii i jest jedną z najstarszych tradycji samodoskona-
lenia, a niektóre asany znane są od ponad 5 tys. lat
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Rzeka słów, 
czyli w Nowej Soli będzie festiwal literacki
- Nowosolski czytelnik jest wymagający i głodny pisanego słowa. O tym, jak istotną rolę odgrywamy w życiu wielu osób, przeko-
naliśmy się w trudnym dla każdego z nas czasie pandemii koronawirusa – mówi Tomasz Jędraszak, nowy dyrektor biblioteki 
w Nowej Soli

Mateusz Pojnar: Już opadły 
emocje po samej dyrektorskiej 
nominacji? Pewnie sporo gratu-
lacji usłyszałeś?

Tomasz Jędraszak: Na samym początku chciałem bardzo ser-decznie podziękować wszystkim za miłe słowa i wsparcie, jakie otrzymałem w tym czasie. To dla mnie bardzo budujące i motywu-jące. Niezmiernie się cieszę z nowych wyzwań, które stoją przede mną. Wraz z nowym stanowiskiem 
i z nowym rokiem zamierzam za-kasać rękawy i rozpocząć realiza-cję swojej koncepcji.

Odczuwasz stres? Czy raczej 
ta nominacja to dla ciebie po 
prostu pozytywny bodziec do 
działania?Najlepszą odpowiedzią na two-je pytanie będą słowa Katarzyny Grocholi: „Jesteśmy przyzwycza-jeni do tego, że wygodniejsze jest znane. Każda zmiana powodu-je stres i bardzo często unikamy czegoś dużo lepszego, chroniąc się przed stresem właśnie”. Stres jest nieodłącznym ele-mentem naszego życia, w każdym aspekcie, ale żeby zrobić krok do przodu, trzeba mu stawić czoła i nie bać się podejmować nowych wyzwań.

Wcześniej wiele lat bibliote-
ką rządziła Elżbieta Gonet. Jak 
wspominasz współpracę z byłą 
dyrektorką MBP?Układała nam się bardzo do-brze. Pani Elżbieta Gonet była dyrektorką wymagającą, pełną pasji i pomysłowości, ale rów-nież otwartą na wszelkie sugestie i propozycje pracowników. Przez blisko siedem lat naszej wspólnej pracy miałem możliwość przyglą-dać się jej strategii zarządzania biblioteką I zespołem pracowni-ków. Nie będzie przesadą, jeżeli po-wiem, że to, gdzie dzisiaj jestem, zawdzięczam przede wszystkim pani dyrektor. To właśnie ona do-strzegła we mnie potencjał i dała możliwość rozwoju zawodowego.

Pamiętasz swoje pierwsze dni 
w bibliotece w 2014 r.? Od razu 
odnalazłeś się w pracy bibliote-
karza czy potrzebowałeś na to 
czasu?Pierwszego dnia byłem bardzo zestresowany [śmiech], ale jedno-cześnie pełen chęci i zapału. Oczy-wiście potrzebowałem trochę czasu na poznanie zasad funkcjo-nowania instytucji, poszczegól-

nych stanowisk pracy i syste-mów bibliotecz-nych. Ogrom-ną pomoc w tej kwestii dosta-łem od osób p r a c u j ą c y c h 
w bibliotece, którzy poświę-
cili mi cenny czas, przekazali wiedzę i wpro-wadzili mnie w tajniki pracy 
bibliotekarza, żebym mógł się tam odnaleźć. Kiedy już wdrożyłem się, to każdego dnia przychodząc do 
biblioteki sta-rałem się udo-skonalać swój warsztat pra-cy, doszkalać i wprowadzać nowe pomy-sły. Tej zasady trzymam się do dziś.

Pewnie przez okres, kiedy by-
łeś pełniącym obowiązki dy-
rektora, dobrze poznałeś pracę 
w bibliotece od strony człowie-
ka, który nią zarządza?To dla mnie było bardzo inten-sywne pół roku pracy, ale przede wszystkim duże wyróżnienie. Miałem możliwość zastosować w praktyce wiedzę, którą naby-łem w trakcie studiów i w cza-sie siedmioletniej pracy w biblio-tece i w otyńskim samorządzie. Czynnie zarządzałem budżetem i kadrą, kreowałem swoją wi-zję organizacji pracy i działalno-ści kulturalnej instytucji. To do-świadczenie bardzo mi pomogło ocenić, jakie są mocne strony, a które wymagają poprawy. Na tej bazie stworzyłem moją koncep-cję funkcjonowania MBP na lata 2021-2027.

A będziesz chciał w sposób 
znaczący coś zmieniać w funk-
cjonowaniu i organizacji pracy 
biblioteki? Czy raczej to będzie 
kontynuacja?

Jestem zwolennikiem ewolucji, a nie rewolucji. Zmiany w organi-zacji pracy biblioteki są konieczne, bo technologia idzie nieustannie do przodu, a potrzeby czytelników się zmieniają. Nie chcę zdradzać wszystkich pomysłów, ale uchylę 

rąbka tajemnicy [uśmiech]. Planuję wydłużyć godziny pracy w jednym dniu tygodnia, chciał-bym również wprowadzić moż-liwość wypożyczania książek za pomocą tzw. bibliomatów/skry-tek czy utworzyć tzw. pokój cichej pracy w czytelni ogólnej. O wszelkich zmianach i udogod-nieniach będę informował naszych czytelników na bieżąco, m.in. na łamach „Tygodnika Krąg”.
Chętnie o tym napiszemy. 

Jak oceniasz stan czytelnictwa 
w Nowej Soli? Mieszkańcy chęt-
nie wypożyczają książki?Ze statystycznego punktu wi-dzenia liczba czytelników nowo-solskiej biblioteki od wielu lat utrzymuje się na stałym pozio-mie, z lekkimi wahaniami. Myślę, że duży wpływ ma na to bogata paleta usług, które oferujemy. Ale nie możemy dopuścić do stagnacji, musimy być na bieżą-co z obowiązującymi trendami. Tego oczekuje od nas nowosolski czytelnik, który jest wymagający i głodny pisanego słowa. O tym, jak istotną rolę odgrywamy w ży-ciu wielu osób, przekonaliśmy się w trudnym dla każdego z nas cza-sie pandemii koronawirusa.

Słyszałem, że masz w planach 
zrobienie festiwalu literackie-
go. Opowiedz, kiedy i gdzie się 

odbędzie i co szykujecie dla 
czytelników?Moim zamysłem było zorgani-zowanie wydarzenia, z którym będzie kojarzona nasza bibliote-ka. W ten sposób narodził się po-mysł utworzenia Nowosolskie-go Festiwalu Literackiego „Rzeka Słów”. Pierwsza jego edycja, za-planowana na połowę września, zostanie poświęcona literatu-rze fantastycznej. To oczywiście jest powiązane z setną rocznicą urodzin Stanisława Lema. Zapla-nowaliśmy spotkania autorskie, koncerty, wystawy, ekspozycje, warsztaty, konkursy, gry i zabawy wpisujące się w nurt fantastyki.

Oprócz festiwalu macie już ja-
kieś plany na inne wydarzenia? 
Co możesz zdradzić?Nie chcę odkrywać wszystkich kart [śmiech]. Teraz są ferie dla dzieci, w tym roku wyjątkowo w formie zajęć online. W marcu czeka nas Świato-wy Dzień Poezji, motywem prze-wodnim będzie życie i twórczość Krzysztofa Kamila Baczyńskiego. W maju zapraszam do Ogrodu Sztuk na otwarcie wystawy ple-nerowej Jakuba Pietrzyka. We wrześniu przyłączamy się, jak co roku, do ogólnopolskiej ak-cji społecznej Narodowe Czyta-nie. 

Pod koniec października myśli-my nad przygotowaniem koncer-tu zaduszkowego. Do tego docho-dzą nasze cykliczne propozycje, np. kawiarenki językowe, kawia-renka szachowa, dyskusyjne klu-by książki, lekcje biblioteczne itd. Organizacja wydarzeń i ich forma będzie oczywiście uzależniona od sytuacji epidemicznej.
Może marzy ci się zaprosze-

nie do Nowej Soli na spotkania 
autorskie największych gwiazd 
polskiej literatury, np. Olgi To-
karczuk, Andrzeja Stasiuka czy 
Szczepana Twardocha? W mar-
cu ma wyjść nowa powieść Sta-
siuka, jest okazja.Bardzo bym chciał, żeby w mu-rach naszej biblioteki zagościli tacy twórcy jak Olga Tokarczuk, Szczepan Twardoch, Zygmunt Mi-łoszewski, Remigiusz Mróz i Ma-rek Niedźwiecki. Prowadzimy rozmowy z najpopularniejszy-mi polskimi autorami, ale także z tymi mniej znanymi, lokalnymi. Moim celem będzie organizacja różnorodnych tematycznie spo-tkań, by każdy nasz czytelnik mógł wybrać interesujące go wy-darzenie.

Czego ci życzyć na twoją za-
wodową przyszłość?Żeby biblioteka każdego dnia była moją pasją i motywacją.

Tomasz Jędraszak, już oficjalnie dyrektor Miejskiej Biblioteki Publicznej w Nowej Soli (fot. Ewa Batko/UM Nowa Sól)
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Historia Mariana Kaczkowskiego i nasze buty
Ul. Szeroka w Nowej Soli – to tam od zawsze znajduje się zakład szewski Kaczkowskich. Biegniemy tam, żeby wymienić fleki, na-
prawić zamek, zszyć rozerwaną cholewkę. Wchodząc słyszymy dzwonek, dźwięk, który przywołuje wspomnienie dzieciństwa 
i młodości. Małym wąskim korytarzem dochodzimy do lady, przy której czeka na nas Marian Kaczkowski. W dużym skórza-
nym szewskim fartuchu w skupieniu ogląda buta. - Naprawię. Proszę przyjść za dwa dni po odbiór – mówi

Historia zakładu Mariana Kacz-kowskiego zaczęła się w przedwo-jennym Stanisławowie, który dziś leży na Ukrainie. Po wojnie ojciec pana Mariana kontynuował zawód w Nowej Soli. Marian Kaczkowski przejął zakład po ojcu i prowadzi go już pół wieku. Przez całe zawodowe życie dzia-ła w cechu, za co dostał wiele od-znaczeń. W rozmowie z nami opo-wiada o rodzinnym fachu i o tym, że szewc wcale nie przeklina. Mówi też o swoich doświadcze-niach i 250-letnim (!) młotku.
Monika Owczarek: Wielokrot-

nie wchodziłam już do pana za-
kładu i zawsze moja podróż 
kończy się przy ladzie. Bierze 
pan mojego buta, stuka, puka, 
ogląda obcas i mówi, kiedy do 
odbioru. Chwilę później znika 
pan z moją szpilką za ścianką. 
Dzisiaj pierwszy raz widzę resz-
tę zakładu, jego serce, które robi 
wrażenie. Tutaj jest mnóstwo 
tajemniczych urządzeń i narzę-
dzi. Proszę opowiedzieć, co to 
wszystko jest?

Marian Kaczkowski: Ten wą-ski korytarzyk i lada to mój punkt obsługi klienta [śmiech]. Prawdzi-wy zakład jest za ścianką, o któ-rej pani wspomniała. Najpierw wzrok przyciąga wielka maszyna wielofunkcyjna. Zawarte są w niej szlifierka, obrabiarka, frezerka, polerka, imadło. To bardzo stara maszyna. Mój tata kupił ją w za-kładzie obuwniczym Junior, gdy likwidowany był punkt usługowy. Mogło to być w połowie 1960 r. 

Obok stoi stara maszyna do szy-cia – to łaciarka. Bez takiej maszy-ny szewc nie istnieje. Dalej jest stół szewski, materiały do wykonywa-nia napraw, a tutaj na ścianie mam narzędzia. Bardzo ważna jest miar-ka sztychowa francuska. Jest dużo dokładniejsza od centymetrowej. Kiedy pracuję, siedzę na niewiel-kim stołku w centrum warsztatu. Po każdą z tych rzeczy mogę się-gnąć ręką.
Historia szewstwa w pana ro-

dzinie sięga czasów przedwo-
jennych. Gdzie i kiedy się zaczę-
ła?Mój tata Wiktor Kaczkowski prowadził zakład przed wojną w Stanisławowie. Uczył się fachu u wujka. Jego rodzice w zamian za naukę zawodu dawali świnię, jajka, kury. Takie to były czasy. Z czasem otworzył zakład. Niestety, wszyst-ko przerwała wojna. Po niej, w 1946 r., przyjechał z rodziną do Nowej Soli. Miał wte-dy 40 lat i piątkę synów. Mnie jesz-cze nie było na świecie. Ja i siostra urodziliśmy się już w Nowej Soli. Rodzina zamieszkała przy ul. Wy-spiańskiego, a ten malutki zakład, w którym jesteśmy, był remonto-wany. Ze zdewastowanych pod-czas wojny pomieszczeń zrobił warsztacik. Najtrudniejsze były czasy stalinowskie, gdy zakazy-wano działalności prywatnej. Tata musiał zamknąć zakład na 10 lat. Pracował wtedy w Zielonej Górze w spółdzielni. Wrócił do swojego warsztatu w połowie lat ‘60. 

Jakie były dawniej buty: z cze-

go były wykonane, jak wyglą-
dały i co robiło się w zakładzie 
szewskim?Kiedyś było inne szewstwo. Buta trzeba było zrobić od początku, cholewkę wyciąć ze skóry. Wszyst-ko ze sobą zszyć, połączyć z po-deszwą. Tata nauczył mnie dużo z tych rzeczy. W czasach mojego taty buty były butami, nie to co dzisiaj [śmiech]. Każdy element obuwia był ze skóry. Jak tato zrobił buty dla jednego syna, to chodzili po nim następni w rodzinie. Buty były przez 15 lat używa-ne. Ojciec robił kozaki, ale nie ta-kie jak dzisiaj – na filcu – tylko na baraniej skórze. Były przepiękne i ciepłe. Kolory szły wszystkie ta-kie jak dzisiaj: czarne, szare, brą-zowe, beżowe, granatowe. Buty, które ja zrobiłem ludziom w latach ‘80, były ostatnimi tego rodzaju. Wtedy zakład był pełen drewnia-nych kopyt, pachniało w nim skó-rą i drewnem. Na ścianach wisia-ły prawidła, wszędzie były półki z butami. Po takie kopyta jeździło się do Warszawy do specjalnego stolarza, który się tym trudnił. One musiały być w różnych formach, jak ludzkie stopy różniące się dłu-gością, szerokością, wysokością podbicia. Wciąż mam jeszcze kilka takich kopyt z tamtych lat. To na nich ro-biło się każdego buta. Później prze-stało się to opłacać. Miło mi jednak, gdy ktoś mi mówi, że wciąż ma na strychu zrobione przeze mnie buty. Najczęściej to były specjalne pary na zamówienie. 

Kilka tygodni temu przeżyłem zaskoczenie, bo klientka pierw-szy raz od wielu lat zapytała, czy zrobię buty. Oczywiście wszystko można kupić i zrobić buta, tylko on będzie kosztował ok. 1500 zł. Uszykowałbym kopyto i wykonał swoje dzieło. Myślę, że miałbym satysfakcję i dużo radości. 
Nie buntował się pan przeciw-

ko szewstwu, od razu wiedział 
pan, że przejmie zakład po ta-
cie?Zaczęło się od tego, że jako mały chłopiec przychodziłem do taty do warsztatu. W zamian za mo-nety na lody tata kazał mi prosto-wać gwoździe. Ależ ja palce obiłem [śmiech]. W warsztacie było bardzo we-soło. Tata miał trzech pracowni-ków. Toczyło się życie, przychodzi-li ludzie, opowiadali różne historie. Znali mnie od dziecka. Tak jak dzi-siaj wymieniało się fleki, zelówki, zamki. Jeśli but był robiony, drogi i solidny, to się go naprawiało. Gdy-by dziś ojciec zobaczył te buty, to... załamałby się. Nie wiem, czy po-trafiłby naprawić takiego plastiko-wego buta, całego na klej. Wracając do mnie, chyba wie-działem, że zostanę szewcem. Po-szedłem do liceum i jednocześnie uczyłem się fachu. Tata mnie ciągle sztorcował: popraw to, nie zrobi-łeś dokładnie, źle, od nowa. Wtedy się denerwowałem i mu odpowia-dałem, że i tak nie będę siedział w tym zakładzie. Ciągle mu pota-rzałem „nie będę pierdział w sto-łek” [śmiech]. Słyszę to, jakby było wczoraj. Życie potoczyło się jednak zgodnie z planem taty. Po zrobie-niu matury ogólnej byłem też już przygotowany do zdania egzami-nu zawodowego. Przystąpiłem do niego w Zielonej Górze. Zaraz po egzaminie tata oddał mi warsztat i poszedł na emeryturę. Mieszkał na poddaszu nad zakładem, dla-tego często zaglądał, lubił poma-gać. W środowisku szewców by-łem znany już jako mały chłopiec. Ludzie w mieście też wiedzieli, że kontynuuję rodzinne tradycje. Widzi pani ten piękny młotek? Jest wyjątkowy, robiony ręcznie. Kiedy zaczynałem w zawodzie, przyniosła mi go pani Dziubo-wa, wdowa po zaprzyjaźnionym szewcu. Powiedziała, że mąż pro-sił, żeby po jego śmierci ten mło-tek przekazać Marysiowi. Cały czas nim pracuję. Jest doskona-le wyważony. Kiedy go dostałem, młotek miał już 200 lat. Dziś ma 250 i nie zamieniłbym go na żaden inny. Innym narzędziem pewnie bym sobie po palcach uderzał. Jeśli trzeba, wymieniam trzonek i uży-

wam go dalej.
Z całego rodzeństwa tylko 

pan został szewcem?Tak. Najstarszy z braci był ar-cheologiem i dyrektorem mu-zeum. Niestety, już nie żyje. Dru-gi był pułkownikiem w wojsku w Oleśnicy. Jest już na emeryturze. Trzeci z braci – artysta plastyk – mieszka we Wrocławiu. Czwarty też już nie żyje, a pracował w ad-ministracji w Głogowie. Siostra zajmowała się tematyką sanitar-ną we Wrocławiu, w biurze. Kiedy przyjeżdżają do Nowej Soli, to za-wsze pytają o warsztat. Dobrze im się kojarzy, z dzieciństwem, mło-dością, rodzicami.
Ile butów nowosolan już pan 

naprawił?Nie mam pojęcia. Myślę, że to niepoliczalne. Z pewnością mnó-stwo ludzi mnie zna. Bardziej mnie kojarzą niż ja ich. Wiadomo, idąc przez miasto bardziej patrzę na 

ludzkie stopy i buty niż na twarze. Faktycznie można powiedzieć, że niemal w każdej rodzinie napra-wiałem i naprawiam buty.Niestety, fachu nikt już nie bę-dzie kontynuował. Syn Andrzej początkowo nie chciał o tym sły-szeć. Z czasem, po trzydziestce, za-czął przychodzić do warsztatu, że-bym go uczył. Byłem zaskoczony, bo był pełen zapału. Żona mówiła: Marian, on cię za chwilę przesko-czy, ma talent. Byłem szczęśliwy, bardzo się cieszyłem.13 lat temu doszło do tragicz-nego wypadku i nasz syn zginął. Trudno się po tym podnieść. Po-maga mi praca w warsztacie. W wolne dni zajmiemy się z żoną chwilę domem, idziemy na cmen-tarz, na chwilę na działkę i dzień się kończy. Tutaj, między butami, łapię równowagę, trzymam się w pionie. 
Jak pan myśli, co dalej z zawo-

dem szewca?W tej chwili w Nowej Soli jest czterech szewców. Wszyscy je-

- Widzi pani ten piękny młotek? Jest wyjątkowy, robiony ręcznie. Kiedy zaczynałem w zawodzie, przyniosła mi go 
pani Dziubowa, wdowa po zaprzyjaźnionym szewcu. Powiedziała, że mąż prosił, żeby po jego śmierci ten młotek 
przekazać Marysiowi. Cały czas nim pracuję. Jest doskonale wyważony. Kiedy go dostałem, młotek miał już 200 
lat. Dziś ma 250 i nie zamieniłbym go na żaden inny - mówi Marian Kaczkowski

Wiktor Kaczkowski, ojciec Mariana
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steśmy w słusznym wieku. Każdy z nas jest pokoleniowym szewcem. Nie ma następców. Przez kilka-dziesiąt lat szefowania Cechowi Rzemiosł Różnych nie zdarzył się uczeń w tym zawodzie. Pewnie w przyszłości będą samouki, ale nie będą to fachowcy, którzy znają budowę buta. Dadzą radę wymie-nić fleka, ale zamka nie wszyją, cholewki nie naprawią. Stanie się to, co na Zachodzie. Będziemy wy-rzucać buty i kupować nowe. 
Mówił pan, że patrzy często 

ludziom na stopy. To w jakich 
butach dzisiaj chodzimy?Sztucznych, plastikowych, bar-dzo niezdrowych. Żal patrzeć, jak sobie ludzie psują stopy. Noga się poci, robią się odciski. Można się nabawić chorób na całe życie. Ale nie zawsze tak jest. Na wie-lu stopach widzę solidnie zrobio-ne skórzane buty. To od razu wi-dać. Oczywiście buty zmieniają się wraz z modą. Teraz np. znowu są szersze obcasy. Zwracam na to uwagę, bo wiem, na jaki materiał w zakładzie muszę się nastawiać.

A pan lubi buty, bo mówi się, 

że szewc bez butów chodzi?Wiele jest stereotypów dotyczą-cych szewców. To jest jeden z nich. Bardzo lubię buty i mam mnóstwo par. Jak tylko widzę jakieś pięknie zrobione, to mam ochotę je kupić. Żona żartuje, że mam więcej bu-tów niż niektóre kobiety. Sama jednak, kiedy ma kupić sobie buty, zawsze prosi, żebym z nią po-szedł. Chyba nie chce przyjść do domu i usłyszeć, że to dziadostwo [śmiech]. Lubię kupować buty dla żony, sprawia mi to przyjemność. Jeśli chodzi o szewskie stereotypy, to wszystkie są nieprawdziwe. Mówi się, że ktoś klnie jak szewc. Ja jed-nak nigdy nie przeklinałem i od mojego taty przekleństwa z ust też nie słyszałem. Małe dzieci straszyło się też czę-sto, że za karę pójdą na nauki do szewca. To wszystko chyba bar-dzo źle wpłynęło na ten zawód. Młodzi ludzie omijają ten fach, a szkoda. Jeśli o mnie chodzi, dopóki mi zdrowie pozwoli, będę tutaj pra-cował i naprawiał ludziom buty. Pan Marian przy pracy w swoim warsztacie - w trakcie przyuczania do zawodu syna Andrzeja

Koronaferie w „jedynce”
To z pewnością ferie inne niż wszystkie. Mimo to nowosolskie szkoły zorganizowały dla swoich uczniów półkolonie. 
Odwiedziliśmy z aparatem Publiczną Szkołę Podstawową nr 1 im. Tadeusza Kościuszki

Dzieci podczas półkolonii w szkole podstawowej nr 1 są podzielone na trzy grupy. Pod-czas zajęć chętnie rysują, tworzą, 
oglądają filmy lub spędzają czas na sportowo. Jedno jest pewne, na pewno się nie nudzą! Przypomnijmy, w półkoloniach 

mogą uczestniczyć uczniowie klas 1-4 szkoły podstawowej, a w jednej grupie może być mak-symalnie 12 uczestników. Dzieci 
na zajęcia mogą przyjść wyłącz-nie wtedy, gdy nie mają objawów chorobowych sugerujących in-fekcję górnych dróg oddecho-

wych. Półkolonie potrwają do 17 stycznia.
(ag)
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182-letni zabytek po remoncie 
Nowosolskie organy Hartiga, które rozbrzmiewają w parafii pw. św. Antoniego, mają wysoką wartość historyczną, artystyczną 
i naukową. Dzięki montażowi finansowemu samorządów doczekały się potrzebnego remontu 

Pod koniec ubiegłego roku zakończył się pierwszy etap prac restauratorskich, rekon-strukcyjnych i konserwator-skich, który obejmował wy-mianę miecha z klinowymi podawaczami powietrza oraz nowymi kanałami powietrzny-mi. Ich celem było przywróce-nie dawnej świetności instru-mentu, z przeznaczeniem go do celów liturgicznych i koncerto-wych. Napraw podjął się Zakład Organmistrzowski „Ars Or-ganum” Adama Olejnika z Su-lechowa.  Inwestycja została sfinansowana: w 50 proc. ze środków budżetowych Nowej 

Soli, w 39 proc. wartości inwe-stycji przez urząd marszałkow-ski, a w 11 proc. przez parafię św. Antoniego w Nowej Soli. - Przy tej okazji dziękuje-my władzom Nowej Soli oraz urzędu marszałkowskiego za wsparcie i hojność – mówi brat Tomasz Kryger, duszpasterz z parafii pw. św. Antoniego w Nowej Soli. Zabytek Hartiga, który już 182 lata służy kulturze mu-zycznej i sakralnej, dzięki ostatnim zabiegom odnowy będzie nadal swoim brzmie-niem zachwycał mieszkańców i turystów.
(red)

Pod koniec czerwca ubiegłego roku wicemarszałek województwa lubuskiego Łukasz Porycki podpisał z probosz-
czem parafii, bratem Kazimierzem Golcem, umowę na dofinansowanie remontu organów, do którego dołożyło się 
także miasto Nowa Sól 

Organy Hartiga 

Wiele nowosolskich zabytków można podziwiać z zewnątrz. Są to w większości pamiątki mi-nionych wieków z dziedziny ar-chitektury. Do najważniejszych zabytków należą: dawny ratusz (1574-1575), kościół św. Anto-niego (1835–1839); kościół św. Michała (1591-1596); kościół św. Barbary, (1900 r.); zbór braci mo-rawskich (1747 r.); kaplica ewan-gelicka na cmentarzu (1886 r.). Nie można ominąć magazynów solnych, które są jedynymi tego typu zabytkami w Polsce. Do za-bytków należy dodać podno-szony most nad kanałem Odry. Kamienice z XVIII wieku, zabyt-kowa wieża ciśnień oraz Muzeum Miejskie. Nowa Sól posiada wiele ciekawych przykładów XIX- i XX-wiecznej architektury przemy-słowej, czy też budynek browaru (1916 r.). Miasto prawie nieznisz-czone przetrwało II wojnę świato-wą, stąd wiele gmachów użytecz-ności publicznej szczyci się długą historią. Przykładem może być np. gmach sądu rejonowego czy też dawna łaźnia miejska. Bogaty 

wystrój sztukatorski mają kamie-nice secesyjne przy głównych uli-cach miasta. Są też zabytki, na które nie moż-na się natknąć podążając miejski-mi traktami. Aby je podziwiać, trzeba wejść do wnętrza budow-li. Jednym z takich pomników hi-storii wpisanych do rejestru za-bytków naszego województwa są organy wybudowane dla ewan-gelickiego kościoła św. Trójcy (obecnie św. Antoniego). Powsta-ły w warsztacie organmistrzow-skim Samuela Ludwika Hartiga. Instrument jest jednym z niewie-lu dzieł tego organmistrza dobrze zachowanych, w wysokim stop-niu oryginalnym. Samuel Ludwik Hartig urodził się 1790 r. w Nowej Soli w rodzi-nie węgierskiego zegarmistrza. W roku 1804, mając 14 lat, został wysłany do Niesky w celu nauki stolarstwa. Po czterech latach, w roku 1808, udał się do Breslau, gdzie uczył się organmistrzostwa u Johanna Gottlieba Benjamina Englera. Wówczas zapewne po-znał wrocławskie środowisko 

organowe oraz liczne znajdujące się instrumenty. W 1813 r. wstą-pił dobrowolnie do wojska i aż do 1815 brał udział w kampaniach przeciwko wojskom francuskim, za co później został odznaczony medalami. Pojmany przez Francu-zów przebywał w niewoli, praw-dopodobnie w okolicach Paryża, aż do zawarcia pokoju. Po powrocie osiedlił się w 1816 r. w Nowej Soli, gdzie rozpoczął samodzielną działalność organ-mistrzowską, zręcznie i pilnie re-montując oraz budując nowe in-strumenty. Od 1832 r. zamieszkał w Sulechowie. Tam w 1839 r. oże-nił się oraz uzyskał prawa miesz-czanina sulechowskiego. Małżeń-stwo jednak nie trwało długo, w 1842 r. jego żona zmarła. sie-dem lat później Hartig ożenił się ponownie, jednak związek prze-rwała w 1864 r. śmierć drugiej żony. Hartig zawarł trzeci zwią-zek małżeński trwający od 1866 do 1868 r. Zmarł 7 lipca 1868 r., w wieku 78 lat.Niebywałe umiejętności Harti-ga były znane i podziwiane przez mu współczesnych. Zawdzięczał je rzetelnie wypracowanemu warsztatowi technicznemu, jak i umiejętności mądrego wykorzy-stania postępu technicznego ów-czesnych czasów. „Z kręgu ludzi, którzy w swoim fachu osiągnę-li mistrzostwo, którzy wyróżnili się ze swojego pokolenia poprzez rzeczywiste działanie, odszedł w roku 1868 człowiek, który w pełni zasługiwał, żeby wysta-wić mu pomnik poprzez referat o jego dokonaniach, jak i również poprzez przedstawienie jego cha-rakteru i przebiegu życia”. Tymi słowami gubiński organista Frie-drich Wilhelm Roch rozpoczął nekrolog organmistrza Ludwiga Samuela Hartiga, który ukazał się 

w czasopiśmie muzycznym „Ura-nia”. Organmistrz Hartig, w ciągu swojego życia wybudował oko-ło 30 instrumentów, a do tego należy jeszcze dodać, te które rozbudowywał i udoskonalał. Jego organy zachowały się m.in. w świątyniach w: Ołoboku, Trze-biechowie, Klępsku, Międzyle-siu, Kłodzku, Kożuchowie, Lüb-ben, Zerkwitz, Bukowie, Śmiglu, Wolsztynie, Mirocinie Górnym, Smolnie Wielkim i Otyniu. Warto również wspomnieć o instrumen-tach już niezachowanych, któ-re wykonał dla kościoła farnego w Gubinie i Sulechowie oraz świą-tyń w Babimoście czy Lubrzy. Organy wzniesione dla „czer-wonego kościoła” w Nowej Soli, powstały w latach 1837-1838. Malarską dekoracje prospektu or-ganowego wykonał pochodzący ze Szprotawy malarz Rehberg. Ar-chitektoniczny prospekt charak-teryzuje się typową dla Hartiga prostotą. 24-głosowy instrument o trakturze mechanicznej posiada klawiaturę dwumanuałową oraz 

pedał. Dodatkowo zachowała się ława, zwrócona tyłem do ołtarza, miech i dzwonek dla kalikanta. Organy odznaczają się dekora-cją dostosowaną do charakteru wnętrza świątyni. Dodatkowo jest to jeden z większych zacho-wanych instrumentów tego au-tora, którego prace cechuje nie-zwykła solidność wykonania oraz staranny wybór materiałów. Obiekt jest wybudowanym w kla-
sycznym stylu instrumentem or-ganowym stworzonym w opar-ciu o barokowe zasady. Posiada walory unikatowego dzieła za-bytkowego. Nowosolskie organy Hartiga mają wysoką wartość hi-storyczną, artystyczną i naukową jako świadectwo historii miasta i chrześcijaństwa. Jego zachowa-nie i ochrona leżą w interesie spo-łecznym. Konsekwencją troski i opieki utrzymanie w dobrym stanie organów jest promocja tego instrumentu jako artystycz-na spuścizna naszych przodków.

br. Tomasz Kryger, 
parafia pw. św. Antoniego 

 Nowej Soli 

Organy są pomnikiem historii wpisanym do rejestru zabytków naszego 
województwa

Organy odznaczają się dekoracją dostosowaną do charakteru wnętrza świątyni
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Gdy wchodzę do hali,
szukam Go
Chłopaki z Trójki, Trenerze, w tym roku częściej wygrywali, niż przegrywali. Pomagali też potrzebującym. Dobrze ich wycho-
wałeś. Minął rok od śmierci Bronisława Malego

Najbliższym Bronisława Malego i załodze UKS Trójka Nowa Sól

Ilekroć wchodzę do hali przy ul. Botanicznej na mecz Trójki, odruchowo szukam Go wzro-kiem. Szukam starszego, ru-chliwego, delikatnie przygar-bionego mężczyzny w klubowej koszulce polo z herbem Nowej Soli. Po prostu chcę się przywi-tać. Patrzę na trybuny. Może tam jest i z kimś rozmawia? Później na ławkę trenerską, w końcu to było Jego ulubione miejsce.Przecież dobrze wiem, że Go nie znajdę. Ale po chwili do-strzegam Jego wizerunek na ba-nerze, który Trójka od roku wie-sza na swoich meczach. Na nim jest coś w rodzaju przyśpiewki: „Na ławce trenerskiej Bronek musi być!Bo my bez Bronka nie może-my żyć!
My nie, my nie, my nie, my nie!My nigdy nie poddamy się, UKS!”.I jeszcze to, szczególnie wzru-szające: „Trenerze, to był za-szczyt. Jeszcze kiedyś wspólnie zagramy”.Na dole zawodnicy zapisa-li też dwie daty: 20.08.1949 i 11.01.2020. Pod nimi widnieje proste, godne „spoczywaj w po-koju”.

***Strasznie zabolała mnie ta śmierć. Nas zabolała. Dowie-działem się rano w sobotę 11 stycznia. Pamiętam, że za-dzwoniłem do Marcina Hajny-sza z Trójki. Zapytać, czy wie coś więcej. Marcin słyszał moje wzruszenie, a ja słyszałem jego. Wszedłem na Facebooka i zo-baczyłem zdjęcia, które Trener wrzucił niedługo przed śmier-cią. Był na nich szczęśliwy, zde-cydowanie.Tego samego dnia wziąłem się za pisanie wspomnienia. To był jeden z najtrudniejszych tek-stów w życiu, jaki musiałem na-pisać. - Cały czas mam przed 

oczami Jego uśmiechnięte, po-godne oblicze – mówił mi wtedy dr Eligiusz Balcerzak, przyjaciel Bronisława Malego. - Ostatni raz spotkaliśmy się na pogrze-bie Janusza Wójcika. Po nim zła-pał za ręce moją żonę i mojego syna i powiedział: już was nie puszczę.- Nie mogę do teraz się otrzą-snąć – podkreślała Joanna Zydo-rowicz, przyjaciółka Trójki.Trener Zbigniew Malaczewski dodawał: - To był i nadal jest dla mnie szok. Że tak nagle. Snuli-śmy sportowe plany na przy-szłość, a tutaj tak bolesny cios. Mówi się, że nie ma ludzi nie-zastąpionych, ale to nie jest do końca prawda, bo niektórzy są wybitni. I nikt nie będzie w sta-nie Go zastąpić. Anna Ast, przyjaciółka Bro-nisława Malego z rady miasta, mówiła: - Zapamiętam Go jako uśmiechniętego, przystojnego starszego pana. Będzie mi Go bardzo, bardzo brakować. Jako radny starał się rozwiązywać problemy mieszkańców, dużo działał. Był w stanie samemu kosić trawniki wokół swojego bloku i przycinać żywopłoty. Był jedyny w swoim rodzaju, dla mnie był bohaterem. Jego nie da się zastąpić. Zrobił bardzo dużo dla ludzi, dla sportu. Już za życia stał się legendą.Ja z kolei ostatni raz widzia-łem Bronisława Malego kilka dni przed Jego śmiercią. Przy-szedł do redakcji wykupić miej-sce na kondolencje dla rodziny zmarłego Janusza Wójcika. By-łem zajęty czymś ważnym i nie miałem czasu, żeby dłużej po-rozmawiać.Dziś tego żałuję.
***A później przyszedł pogrzeb Trenera w Głogowie. Było mnó-stwo ludzi, świeciło słońce. - Za-wsze starał się żyć dla innych. Wiele razy wychodził z inicja-tywą, by komuś pomóc – mówił podczas mszy pogrzebowej ks. Waldemar Kostrzewski.Z tych przykrych dni stycz-nia 2020 roku zapamiętałem jednak najmocniej jeden obraz z pogrzebu Bronisława Malego. Zawodnicy Trójki stoją w gru-pie, trwa pochówek. Odpalają race. Płaczą. Mrozi nas sygnał karetki, który włączył Karol Florczak. 

W tym samym 
momencie Trener przeprowadzał się na drugą stronę rzeki.Nigdy tego nie zapomnę.

***W lutym nasza redakcja wręczy-ła Bronisławowi Malemu pośmiert-nie nagrodę spe-cjalną na 2. Gali Mistrzów Nowo-solskiego Sportu. Odebrali ją Jego 
brat Mariusz i bra-towa Joanna. - Bro-nek patrzy i trzy-
ma za was mocno kciuki – zwróciła się do zawodników Trójki pani Joanna. - Pewnie gdzieś na górze też prowa-dzi drużynę, która również może so-bie poradzić. Wy poradzicie sobie na pewno.Potem po prostu biliśmy Ci, Trene-
rze, brawa na sto-jąco. 

***Jak zapamięta-łem Bronisława Malego? Nie chcę, żeby zabrzmiało to banalnie, ale po prostu jako dobrego czło-wieka, który zawsze chciał po-magać innym. Lubił, gdy ktoś się uśmiechał. Lubił, gdy mógł sprawić, że ktoś się uśmiech-nie. Z tego, co wiem, pomagał ludziom również w tych kluczo-wych, najtrudniejszych momen-tach w ich życiu, kiedy stawali na zakręcie. I ta pomoc ich póź-niej odmieniała.Nie muszę dodawać, że zapa-miętam Go też jako świetnego trenera, który w krytycznym momencie historii nowosolskiej piłki ręcznej włączył się i prze-jął nad nią stery.Zapamiętam też naszą rozmo-wę w jednej z kawiarni. To nie był tylko wywiad na zasadzie rozmowy dziennikarza z kimś ważnym. Wiesz, o co chodzi, Trenerze. Za tę rozmowę bardzo Ci dziękuję.I za tę miłą, choć pewnie po części kurtuazyjną konwencję 

przywitania, na którą się prze-cież nie umawialiśmy, ale jakoś przyszła sama i powtarzaliśmy ją regularnie:- Dzień dobry mojemu ulubio-nemu trenerowi!- Dzień dobry mojemu ulubio-nemu redaktorowi!
***Wierzę, że Inny Świat istnie-je. A jak istnieje, to jest na nim z pewnością Bronisław Maly. Na pewno dobrze Ci tam, Trenerze. Czy jest tam piłka ręczna?Dobrze wychowałeś swoich zawodników, Trenerze. Pew-nie wiesz, że w marcu zaczęła się pandemia i zrobili sporo do-brego: pomagali bezdomnym, oddawali krew dla pacjentów szpitala, kupowali prezenty dla dzieciaków z domu dziecka. Za-wsze cieszyłeś się, jak te dzieci przyjeżdżały wam kibicować, prawda? Często też w tym roku śmiesz-

kowali w swoim szelmowskim 

stylu, ale przecież lubiłeś to ich poczucie humoru. Nagrali nawet teledysk, Trenerze. Widziałeś?Chłopaki, Trenerze, w tym roku częściej wygrywali, niż przegrywali. Zajmują po pierw-szej rundzie drugiej ligi wysokie czwarte miejsce. Cieszysz się?Pamiętali o Tobie, bo we wrze-śniu zrobili w Nowej Soli – razem ze świetnymi działaczami Trój-ki i z pomocą miasta – 1. Memo-riał Bronisława Malego. A Karo-lina Baszczyńska z klubu kibica razem z córeczkami rozdawała medale Twojego imienia.To tak w skrócie, Trenerze. Ale po co Ci o tym piszę? Przecież Ty dobrze o tym wszystkim wiesz, bo pewnie byłeś w tych momen-tach z nimi.Tak, dobrze ich wychowałeś, Trenerze. Niech żyje Trójka, Twoje dziec-ko. Niech żyje pamięć o Broni-sławie Malym. 
Mateusz Pojnar

Bronisław Maly zmarł 11 stycznia 2020 roku w wieku 71 lat (fot. Patrycja Andrzejewska)

eprasa.pl deb048b8f8



20

KKS Ren But Złotoryja – 
Ares Nowa Sól 0:3 (14:25, 23:25, 16:25)Ares: Wijatkowska, J. Petreczko, Budzińska, Różycka, Kołek, Ka-rakolis, Dancewicz, Bereżańska, Osińska 

Szalenie ciekawe starcie zbrojne wicelidera ze Złotoryi i Aresa, któ-ry okupuje miejsce trzecie, zapo-wiadaliśmy w poprzednim nume-

rze „Tygodnika Krąg”.W sobotę goście z Nowej Soli za-grali naprawdę rewelacyjny mecz. W pierwszym secie rozgromiły rywalki do 14. Ren But próbował wrócić do tego spotkania w dru-giej partii, ale zdołał zdobyć 23 punkty – za mało, by ją wygrać. Trzecia część również w całości należała do nas – tym razem wy-graliśmy 25:16. I trzy punkty wy-jechały ze Złotoryi do Nowej Soli. 

- To był ładny mecz w wykona-niu dziewczyn. Ambitnie w obro-nie, była moc – mówi trener Aresa Radosław Abramczyk. - Dodatko-wo Klaudia Budzińska, nasza za-wodniczka, tego dnia kończyła 20 lat i dziewczyny miały dodatko-wą motywację, chciały koniecz-nie zrobić jej urodzinowy prezent. Oby dalej forma nam dopisywała.
Szkoleniowiec Aresa za sobotni mecz wyróżniłby cały zespół jako monolit, ale wśród tego monolitu przede wszystkim Adriannę Ko-łek. - Jest prawoskrzydłową i coraz bardziej się rozkręca, jest coraz pewniejszym punktem drużyny – chwali swoją zawodniczkę trener. - Ada studiuje teraz we Wrocła-wiu, miała przerwę w graniu u nas jakoś od młodziczek. Można po-wiedzieć, że ma teraz czas na grę w Aresie dzięki koronawirusowi. Trener Abramczyk przyznaje, że set numer dwa był najbardziej wy-równany. Obawiał się trzeciego. - Bo wiadomo: jeśli nie wygrywa się 3:0, przegrywa się 2:3 – powo-łuje się na znane siatkarskie przy-

słowie. - Ale dobrze zaczęliśmy tę partię od wyniku 7:0 dla nas. I było już po temacie. Ren But jest mniej więcej na naszym poziomie, spodziewałem się dobrego wyni-ku, ale z drugiej strony myślałem też, że może być trudniej. Mają do-świadczone siatkarki – najstarsza ma 45 lat – i zdolną młodzież, bo najmłodsza skończyła dopiero 15. Ares w III lidze notuje dobry se-zon, jest w tabeli nadal na trzecim miejscu z dorobkiem 18 punktów. Do Złotoryi traci sześć, ale ma do rozegrania jeden mecz więcej.Tabele lubuskich i dolnośląskich drużyn są de facto osobne i póki co to trzecie miejsce – najwyższe spośród drużyn z województwa lubuskiego – daje nam przepust-kę do gry w II lidze. - Jednak nie dzielmy skóry na niedźwiedziu, bo spotkanie ze Złotoryją było dopie-ro pierwszym w rundzie rewan-żowej – studzi emocje Radosław Abramczyk. - Jeśli dziewczyny będą pracowały, może być dobrze. Grają u nas studentki i jak skończy się lockdown, one wrócą na swoje 

uczelnie i może powstać problem. Do potencjalnego awansu podcho-dzimy na chłodno. Na pewno było-by miło, ale to się wiąże ze zmiana-mi organizacyjnymi, kadrowymi, z szukaniem pieniędzy na II ligę – to wszystko nie jest takie proste, szczególnie w mniejszych miejsco-wościach.  W najbliższą sobotę o 17.00 w hali „Elektryka” Ares podejmie Zbąszynek, który w tabeli jest na miejscu czwartym. 
Mateusz Pojnar
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Ares wygrywa z wiceliderem III ligi!
I to w jakim stylu! Gospodarz ze Złotoryi powalczył tylko w drugim secie. Sobotni mecz sąsiadów w tabeli to był koncert w wy-
konaniu siatkarek Aresa Nowa Sól. - Do potencjalnego awansu podchodzimy jednak na chłodno – studzi emocje trener Radosław 
Abramczyk

1. Wrocław 8 24

2. Złotoryja 10 24

3. Nowa Sól 9 18

4. Zbąszynek 8 14

5. Zielona Góra 8 13

6. Strzelin 8 12

7. Brzeg Dolny 8 6

8. SP 13-tka 9 3

9. Gromadka 8 0

Tabela 
[stan na niedzielny wieczór]:

Po meczu zespół mógł podrzucić do góry Klaudię Budzińską, która w so-
botę skończyła 20 lat. Wszystkiego najlepszego, Klaudia!

Ewa Bereżańska: Nie czułyśmy się zagrożone
- Dobrze postawiłyśmy blok, dziewczyny ze Złotoryi miały problem, żeby się przebić na naszą stronę. I przeważyły też nasze 
skuteczne kończące ataki – ocenia sobotni mecz Ewa Bereżańska, zawodniczka Aresa

Mateusz Pojnar: Jak podsumu-
jesz mecz z Ren Butem?

Ewa Bereżańska: Byłam jed-nak nastawiona bardziej na moc-niejszego przeciwnika, bo widzia-łam nasz pierwszy mecz z nimi – wtedy jeszcze nie grałam w III li-dze. Wydaje mi się, że dziewczyny ze Złotoryi w sobotę nie pokazały pełni swoich możliwości, a z dru-giej strony my pokazałyśmy, na co nas stać po dwóch tygodniach cięż-szych treningów. I fajnie wyszło.
W drugim secie nie bałaś się, 

że gospodarze odwrócą ten 
mecz?Bo punktach widać, że pew-nie był trudniejszy niż pierwszy i trzeci, ale na boisku jakoś szcze-gólnie tego nie odczuwałyśmy. Nie zauważyłam takiego momen-tu, w którym mogłybyśmy stracić kontrolę nad tym meczem. Powoli zmierzałyśmy do wyniku 3:0, nie czułyśmy się zagrożone.

Co było kluczem do wygranej?Dobrze postawiłyśmy blok, dziewczyny ze Złotoryi miały problem, żeby się przebić na na-szą stronę. I przeważyły też nasze skuteczne kończące ataki. 
To jest dobry sezon w waszym 

wykonaniu. Jesteście na trzecim 
miejscu z potencjałem, by za nie-

długo wyprzedzić Ren But. Wydaje mi się jednak, że cały czas jesteśmy zespołem, który się dociera, zgrywa. Na początku były te wszystkie zawirowania zwią-zane z pandemią, do tego doszła rotacja, bo niektóre dziewczyny z powodu pandemii przestały grać. Teraz, jak widzisz, mamy bardziej seniorską obsadę. Możemy treno-wać, bo w innym przypadku były-byśmy w rozjazdach na studiach. Myślę, że w Złotoryi pokazały-śmy wyższy poziom naszej gry i z biegiem czasu, jak będziemy na-dal solidnie trenować, zacznie to wyglądać jeszcze lepiej. 
Wśród lubuskich zespołów je-

steście liderem, co oznacza, że 
możecie awansować. Tobie ma-
rzy się, żeby wróciła do Nowej 
Soli II liga siatkówki kobiet?Na pewno jeszcze nie teraz, nie jesteśmy na to gotowe. Rzeczy-wiście te dwie tabele – lubuska i dolnośląska – są niejako osobno, ale fajnie byłoby jednak uzyskać awans po prostu z pierwszego miejsca w III lidze. 

Czyli chciałabyś jeszcze dać 
zespołowi czas i wtedy pomy-
śleć poważniej o awansie?Tak. Na dziś nie jesteśmy goto-we. Musimy jeszcze pokazać się 

z bardzo dobrej strony w III lidze.
Ostatnio spełniasz się też jako 

trenerka, pomagasz trenerowi 
Rafałowi Snochowi w młodszych 
grupach Aresa. To ci sprawia 
frajdę? Chcesz związać z treno-
waniem swoją przyszłość?Widzę się w tej roli, może kie-dyś tak się stanie? Na razie jeszcze dużo się uczę. Trenowanie sprawia mi dużo radości. Studiuję wychowanie fizyczne i już formalnie jestem trenerem siatkówki [uśmiech]. Teraz zaczę-łam studia magisterskie.

Od lat piszę o Aresie i wydaje 
mi się, że ty w nim grasz od za-
wsze. Pamiętasz swoje począt-
ki?Pierwszy trening zaliczyłam chy-ba w trzeciej klasie podstawówki. Moim pierwszym trenerem była trenerka Katarzyna Gosk. Dobrze wspominam tamte lata, trenowa-łyśmy jeszcze na starej, niewyre-montowanej hali „Elektryka”. 

Z kolejnymi sezonami twoja 
miłość do siatkówki nie słab-
nie?Być może jest tak, że czasem słabnie pasja do konkretnej od-miany siatkówki – mam na myśli siatkówkę halową i plażową. Co jakiś czas bardziej ciągnie mnie 

w stronę plaży albo hali. W zależności od tego, na jakim etapie sezonu jeste-śmy. Zawsze jednak bardziej ciągnęło mnie do plażówki.Z wiekiem widzę, jaki progres zali-czyłam i jednocze-śnie zauważam, co muszę jeszcze po-prawić, co zrobić lepiej. 
Teraz z kolei jest mi bliżej do hali, ale jak zrobi się cie-pło, to plażówka na nowo zagości w sercu [uśmiech].
Z czego, co do tej pory osią-

gnęłaś w siatkówce, jesteś naj-
bardziej dumna?Myślę, że cały czas czekam na większe sukcesy.

Ale mistrzostwa wojewódz-
twa już zdobywałaś.No tak, ale nie jestem cały czas zadowolona. Zawsze może być le-piej i trzeba patrzeć do przodu. 

Dobra postawa. Jaki może 
być wasz następny mecz ze 
Zbąszynkiem?Z pewnością będzie napięta at-
mosfera na boisku, bo zawsze ze 

Zbąszynkiem chcemy powalczyć. Myślę, że rywalki też mocno się na nas szykują. Na pewno to bę-dzie mecz pełen emocji. Oba ze-społy bardzo chcą wygrać i nie będzie łatwo. 
Jak sądzisz, które miejsce na 

koniec tego sezonu jest w wa-
szym zasięgu?Patrząc realnie, takie moc-ne drugie miejsce jest do wy-walczenia. Do pierwszego może nam jednak zabraknąć punktów. Oczywiście byłabym bardzo za-dowolona, gdybyśmy wygrały tę ligę, ale bardziej realny jest sce-nariusz z drugim miejscem.

Ewa Bereżańska, siatkarka Aresa
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Sportowy plebiscyt:
Trwa kampania wyborcza!
Drukujemy drugi kupon do głosowania w ramach 3. Plebiscytu „Tygodnika Krąg” Najpopularniejsi Sportowcy Powiatu 
Nowosolskiego. W naszej zabawie gwarantujemy nagrody dla zwycięzców w poszczególnych kategoriach, ale i dla głosujących 
Czytelników. W ciągu ubiegłego tygodnia rozkręcała się powoli kampania wyborcza!

W poprzednim numerze naszej gazety ogłosiliśmy 3. Plebiscyt „Ty-godnika Krąg” Najpopularniejsi Sportowcy Powiatu Nowosolskie-go. W naszej zabawie w trzech ka-tegoriach nominowaliśmy tym ra-zem 26 zawodników, 25 trenerów i tyle samo klubów.Jeśli obostrzenia nam na to po-zwolą, w lutym w Nowosolskim Domu Kultury zorganizujemy po-nownie Galę Mistrzów Nowosol-skiego Sportu. Na niej podsumuje-my plebiscyt i wręczymy nagrody 

dla tych, którzy dostaną najwięcej głosów od naszych Czytelników.Tydzień temu ujawniliśmy, że sponsorami nagród w tym roku będą: PKM Zachód, JJM Trans i Mrówka, która da vouchery dla wylosowanych Czytelników. Z kolei w tym tygodniu mamy przyjemność ogłosić, że następnym sponsorem naszego plebiscytu jest Przedsiębiorstwo Projektowo- -Budowlane EKOLBUD, zajmują-ce się pompami ciepła, fotowolta-iką, rekuperacją, projektowaniem 

i budową hal prze-mysłowych, ma-gazynowych, wiat, garaży i budynków prefabrykowanych. Już teraz wszyst-kim sponsorom bardzo, bardzo dziękujemy!Żeby zagłosować, trzeba wypełnić dołączony do tekstu kupon i przynieść go do naszej redak-cji. Jest jeszcze na to czas, bo kupony bę-dziemy drukować przez kolejne trzy tygodnie.W ciągu ostat-niego tygodnia rozpoczęła się już intensywna kampania wyborcza! Dostawaliśmy od Czytelników zdjęcia wyciętych i wypełnionych już kuponów. Nic dziwnego, prze-cież Nowa Sól kocha sport!Astra napisała na swoim Facebo-oku: „Lecimy do kiosków, wypeł-niamy kupony i przekazujemy do redakcji gazety przy ul. Parafial-nej 2B”. Do wpisu dołączyła zdjęcia swoich dwóch nominowanych siat-karzy – Mateusza Michalaka i Da-wida Witkiewicza. Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na stronie 30.
Dane zawarte na powyższym kuponie będą przechowywane przez 30 dni od publikacji laureatów konkursu.

Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na powyższym kuponie.
Czytelny podpis osoby pełnoletniej lub opiekuna osoby niepełnoletniej:  ......................................................

Imię i  nazwisko głosującego:
....................................................................................................................................................................
Numer telefonu:
....................................................................................................................................................................
Zawodnik:
....................................................................................................................................................................
Trener:
....................................................................................................................................................................
Klub:
....................................................................................................................................................................

K u p o n  n r  2

Z A W O D N I C Y
Kamil Bandurowski (SPARK BMX Racing Nowa Sól)
Ewa Bereżańska (Ares Nowa Sól)
Marceli Borowiecki (Odra Bytom Odrzański)
Bartosz Czarnecki (Nowosolski Klub Karate Kyokushin)
Michał Gołębiowski (Maku Gym)
Maciej Grochowski (Korona Ko-żuchów)
Bartosz Hassa (Kickboxing Figh-ter Nowa Sól)
Krystian Hołdak (KKS Nowa Sól)
Martyna Kierczyńska (Legion Głogów) 
Adam Komisaruk (SPARK BMX Racing Nowa Sól)
Maciej Koszela (Ares Nowa Sól)
Jakub Kowalczyk (Gorzovia Go-rzów)
Kamil Kowalski (Trójka Nowa Sól)

Przemysław Krajewski (Korona Kożuchów)
Dariusz Kujawa (Trójka Nowa Sól)
Ksawery Kukułka (Lech Poznań)
Norbert Losiak (Olimp Nowa Sól)
Mateusz Michalak (Astra Nowa Sól, siatkówka)
Liliana Młynarczyk (Astra Nowa Sól, lekkoatletyka)
Agata Pałka (Olimp Nowa Sól)
Konrad Pogorzelski (Adam Dra-czyński Running Team)
Tomasz Rozynek (Arka Nowa Sól)
Piotr Serafin (Pogoń Przyborów)
Sebastian Sobczak (Adam Dra-czyński Running Team)
Dawid Witkiewicz (Astra Nowa Sól, siatkówka)
Patryk Zawojek (Arka Nowa Sól)

T R E N E R Z Y
Andrzej Bączykowski (Ósemka 

Nowa Sól)
Grzegorz Bączykowski (Ippon Ko-żuchów)
Ryszard Biesiada (Astra Nowa Sól, lekkoatletyka)
Wojciech Buczak (Szkółka Piłkarska Hattrick)
Dariusz Cichocki (KKS Nowa Sól)
Andrzej Czarnecki (Nowosolski Klub Karate Kyokushin)
Maciej Domińczak (Legion Głogów)
Adam Draczyński (Adam Draczyń-ski Running Team)
Piotr Dziug (SKM Nowa Sól)
Dariusz Giedziun (Olimp Nowa Sól)
Marcin Janik (Korona Kożuchów)
Mariusz Karpiński (Akademia Pił-karska Falubaz)
Przemysław Kowalczyk (Błękitni Lubięcin/Arka Nowa Sól)
Tomasz Makowski (Maku Gym)
Rafał Nowak (Peleton Nowa Sól)
Marcin Oleksy (Akademia Piłkarska 

Dziesiątka)
Robert Pałka (Washi Konotop)
Alan Raczkowiak (Trójka Nowa Sól)
Marcin Reus (CNS)
Mieczysław Sobczak (Arka Nowa Sól)
Rafał Snoch (Ares Nowa Sól, siat-kówka)
Patryk Szpera (Bokser Kożuchów/Sporty Walki Podbrzezie Górne)
Zenon Szpigun (Ares Nowa Sól, lek-koatletyka)
Wiktor Zasowski (Astra Nowa Sól, siatkówka)
Beniamin Żółtak (MKS Nowe Mia-steczko)

K L U B Y
 Adam Draczyński Running Team
 Akademia Piłkarska Dziesiątka
 Akademia Piłkarska Falubaz
 Ares Nowa Sól (siatkówka i lekko-atletyka)
 Arka Nowa Sól

 Astra Nowa Sól (siatkówka i lekko-atletyka)
 Bokser Kożuchów/Sporty Walki Podbrzezie Górne
 CNS   
 Ippon Kożuchów
 Jedynka Nowa Sól
 KKS Nowa Sól
 Klub Biegowy Wikon
 Korona Kożuchów   
 Maku Gym
 Nowosolska Grupa Biegowa
 Nowosolski Klub Karate Kyoku-shin 
 Ósemka Nowa Sól
 Peleton Nowa Sól
 Pogoń Przyborów
 SPARK BMX Racing Nowa Sól
 Spartakus Otyń
 Szkółka Piłkarska Hattrick
 Trójka Nowa Sól
 UKS SG Kożuchów
 Washi Konotop.

Z kolei Trójka wrzuciła żartobli-wą przeróbkę zdjęcia z nominowa-nymi Dariuszem Kujawą, Kamilem Kowalskim, Alanem Raczkowia-kiem i Marcinem Reusem. „W tym roku »Tygodnik Krąg« również organizuje plebiscyt na najpopu-larniejszego sportowca powiatu i znowu mamy w nim swoją fanta-styczną czwórkę” – napisał sztab wyborczy nowosolskich piłkarzy ręcznych.

O naszym plebiscycie wspomnia-ła też w internecie Akademia Pił-karska Falubaz, która w ub. roku wygrała w dwóch kategoriach: tre-ner i klub.W kolejnych numerach będzie-my sukcesywnie ujawniać kolej-ne szczegóły dotyczące plebiscytu i gali. Bądźcie czujni.Tymczasem zachęcamy do wspólnej zabawy!
Mateusz Pojnar

Klub Biegowy Wikon rok temu zajął drugie miejsce 
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W 2020 UKS SG pisał historię

Historyczny awans dwóch ze-
społów UKS SG Kożuchów do naj-
lepszej siódemki lubuskiej ligi 
młodziczek, czyli grupy finało-
wej, to jeden z najważniejszych 
momentów 2020 r. dla kożu-
chowskiego klubu. Ale tych histo-
rycznych momentów było więcej. 
Przekonajcie się samiW styczniu UKS zorganizował w Kożuchowie turniej w ramach WOŚP w kategorii dwójek, trójek, czwórek i mecz pomiędzy rodzica-mi [o kolejnej wośpowej imprezie SG, która odbyła się ostatnio, prze-czytasz na str. 9]. W Głogowie na-sze zawodniczki uczestniczyły też w otwartym treningu z Mariuszem Prudlem, olimpijczykiem w siat-kówkę plażową.

10 lutego klub zrobił szkolenie dla nauczycieli wuefu klas 1-3 i przed-szkoli. Oczywiście cały czas grał też ligę. W turnieju eliminacyjnym Kin-der+Sport o puchar prezesa PZPS w kategorii czwórek nasze zajęły trzecie miejsce.Luty został pięknie spuentowa-ny: siatkarki z Kożuchowa zajęły pierwsze i drugie miejsce w trój-kach i pierwsze w czwórkach w fi-nale Grand Prix Głogowa w Minipił-ce Siatkowej.
Zamknięcie i otwarcieMarzec: jesteśmy drudzy w czwórkach na Ogólnopolskim Turnieju o Puchar Małgorzaty Glin-ki w Miliczu.- I nagle wchodzi lockdown z po-

wodu epidemii – wspomina Kuba Czarnecki, prezes UKS SG Kożu-chów. - Zaczynamy prowadzić tre-ningi online.Taka sytuacja trwała w kwietniu i w maju. 6 maja siatkarki zaliczyły pierwsze wejście na nowe boiska do plażówki w Kożuchowie. „14 czerwca oznacza pierwsze wypożyczenie zawodnicze w na-szym klubie – czytamy w pod-sumowaniu na stronie UKS SG. - Wypożyczyliśmy na sezon siat-kówki plażowej Filipa Krasińskiego z Gwardii Wrocław”.Tydzień później UKS zostaje wi-cemistrzem Lubuskiego w turnie-ju finałowym regionalnego Kin-der+Sport – kat. trójek. - Dla nas to oznaczało pierwszy w historii klubu awans do finałów mistrzostw Pol-ski – przypomina Kuba Czarnecki.26 czerwca w Gubinie Jan Czar-necki i Filip Krasiński wygrywają mistrzostwa Lubuskiego juniorów na plaży. To kolejny przełomowy moment – pierwszy w historii klubu awans do półfinałów MP!„27 czerwca – czytamy w pod-sumowaniu – zorganizowaliśmy w Kożuchowie finał mistrzostw Lu-buskiego młodziczek w siatkówce plażowej. Zadebiutowało sześć par startujących w barwach UKS SG, para Perdian/Pawluk zajęła czwar-te miejsce. To pierwszy w historii nasz awans do półfinału MP w kat. młodziczek”. Dzień później gospo-darze wygrywają w Kożuchowie w kat. czwórek lubuski szczebel Kinder+Sport.Ale to nie koniec dobrego czerw-ca, bo 30 Kuba Czarnecki w parze 

z Michałem Majewskim wygrywa-ją akademickie mistrzostwa woje-wództwa na plaży!Wchodzimy już w lipiec. Siat-kówka plażowa jeszcze bardziej się rozkręca. SG bierze udział w tur-nieju o puchar Bałtyku, półfinale MP młodziczek, półfinale MP ju-niorów, seniorskim turnieju Grand Prix Wielkopolski (trzecie i czwarte miejsce dla duetu dziewczyn Per-dian/Pawluk i Zabłotna Urbańska, brąz w mikstach zdobywa Kuba Czarnecki).19-20 lipca – udział czterech za-wodniczek w roli tzw. mopersów w telewizyjnym dwumeczu Polska – Niemcy w Zielonej Górze. Rów-nież czwórka naszych pojechała na zgrupowanie kadry Lubuskiego 2006-2007. I zaczynamy sierpień. Skoro wa-kacje, to UKS SG zorganizował pół-kolonię. Nudy nie było. Uczestnicy mieli treningi, wycieczki do parku trampolin, Karczmy Taberskiej, skansenu, kąpieliska i na basen.Z kolei 15 sierpnia Kuba Czarnec-ki zajmuje trzeci plac w nocnym turnieju w Gorzowie. 24 startuje-my z przygotowaniami do nowego sezonu. Pod koniec miesiąca Kuba Czarnecki zdobywa w Dąbrowie Górniczej legitymację do gry w fina-le akademickich MP.Z turnieju minisiatkarek Grusz-ka Cup w Lesznie wracamy ze zło-tem w czwórkach, złotem i srebrem w trójkach i brązowym medalem w dwójkach.Początek września to obóz Glin-ka Academy w Uniejowie. Kuba Czarnecki zdobywa chwilę później 

w Gdyni brąz akademickich MP w plażówce w kat. uniwersytetów.
Wracamy do haliZa nami też 2. Ogólnopolski Tur-niej o Puchar Małgorzaty Glinki w Kożuchowie w kat. czwórek – zajmujemy na nim pierwsze i piąte miejsce.Ten sam turniej, tyle że w kat. młodziczek, odbywa się dzień póź-niej. Nasze kończą go na drugim pla-cu.W listopadzie klub wypożycza osiem zawodniczek MKS Piast Gło-gów. Później debiutuje w lubuskiej lidze juniorek młodszych – pierw-szy mecz wygrywa ze Słońskiem 3:0. Listopad to też starty innych rozgrywek w lubuskiej lidze.- 5 grudnia wzięliśmy udział w turnieju mikołajkowym w Głogo-wie. W czwórkach byliśmy najlepsi, podobnie jak w trójkach, a w dwój-kach zajęliśmy szóste i dziewiąte miejsce – wylicza prezes Czarnecki.Ważna chwila z 7 grudnia – koń-czy się pierwszy etap lubuskiej ligi młodziczek, a UKS SG zostaje mi-strzem grupy A i wicemistrzem gru-py B. I pisze historię, bo to pierwszy awans tych dwóch zespołów do top 7 grupy finałowej.Rzecz jasna w grudniu nasze za-wodniczki odwiedził również św. Mikołaj i wręczył im prezenty. 2020 r. dla UKS był trudny jak dla wszystkich naszych klubów. Ale jednocześnie przełomowy, hi-storyczny. Niech 2021 przebije po-przedni rok!

Mateusz Pojnar

2020 r. był dla UKS SG Kożuchów przełomowy, historyczny. Niech 2021 
przebije poprzedni rok!

Box Media ciągnie w górę social media Astry
- Wspólnie z firmą Box Media 

chcieliśmy osiągnąć pierwszo-
ligowy wizerunek w sieci, te-
raz z ręką na sercu przyznaję, 
że mamy ekstraklasę. Część 
klubów plusligowych może 
nam zazdrościć – mówi Prze-
mysław Jeton, prezes Astry 
Nowa SólProfil na Facebooku Astry zbli-ża się do liczby 5 tys. polubień. Klub małymi krokami zaczyna także coraz mocniej zaznaczać swoją obecność na Instagramie. Na obu tych kontach możemy oglądać ciekawe grafiki, któ-re każdego kibica – szczególnie w czasach pandemii – informują o sukcesach i porażkach zespo-łu. Obrazki wrzucane po każ-dym z setów, ale też informujące o miejscu w tabeli, to standard. Z nowinek są także konkursy dla kibiców, jak choćby wytypo-wanie zawodnika miesiąca, ale także np. plansze na wzór ka-lendarza, mówiące o terminach 

wszystkich spotkań w danym miesiącu.  Za to wszystko odpowiada fir-ma Box Media Denisa Czarza-stego, która od kilku miesięcy współpracuje z MKST Astra Nowa Sól. - Informację o meczu kibico-wi trzeba podać na tacy: pokazać mu, że coś się dzieje pod jego no-sem i zachęcić do tego, żeby przy-szedł. Dziś mamy osiem sekund, żeby go zainteresować wydarze-niem, bo tyle czasu potrzebuje na 

przewinięcie tablicy tabletu albo telefonu i skinienie głową. To jest czas, który trzeba wykorzystać – mówił na naszych łamach już przed trzema laty Denis Czarza-sty, specjalista od marketingu sportowego i social mediów.Astra ten czas wydaje się świetnie wykorzystywać, wła-śnie przy współudziale Box Me-dia. Tę współpracę jako wielki plus ocenia prezes klubu Przemy-

sław Jeton. - Pro-fesjonalna grafika bardzo ożywiła 
nasz wizerunek w mediach spo-łecznościow ych – przyznaje Jeton. - Świetne plaka-
ty meczowe, sza-blony graficzne, rewelacyjna pre-zentacja zespo-łu. Ale wisienką na torcie są klipy wideo. Wraz z na-szymi wiodącymi sponsorami byliśmy bardzo zadowoleni ze spotów promujących kontynu-ację współpracy, a filmowe rela-cje z meczu to prawdziwa bom-ba. Faktycznie Box Media pozy-

cjonuje nowosolski klub siat-karski wśród na pewno najle-piej prezentujących się w social mediach, jeśli chodzi o drużyny z II ligi, ale nie ma się też cze-go wstydzić porównując z tymi, 

które grają wyżej.Budowanie marki w interne-cie jest dziś tak samo ważne jak wygrywanie meczów na boisku. Klub musi dziś być rozpoznawal-ny dla kibiców, prowadząc swoją media społecznościowe w spo-sób przystępny i spójny. Dobra postawa drużyny i cie-kawe media społecznościowe to dziś w klubach jedność, która po-zwala osiągać wspólne cele. I ta-kie ma zarówno zarząd, jak i wła-ściciel Box Media. Współpracę bardzo celnie de-finiuje prezes Jeton: - Wspólnie z Box Media chcieliśmy osią-gnąć pierwszoligowy wizeru-nek w sieci. Teraz z ręką na sercu przyznaję, że jeśli chodzi o me-dia społecznościowe – już mamy ekstraklasę. Część klubów plu-sligowych może nam zazdrościć! Teraz liczymy na kolejny sporto-wy krok, czyli awans do I ligi. Dodajmy, że firma Box Media od kilkunastu dni współpracuje także z „Tygodnikiem Krąg”. 

TEKST SPONSOROWANY
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Derbowe emocje w Żaganiu
Wracamy z punktem
Mecz Astry z Sobieskim Żagań jak zawsze dostarczył wielu emocji. Tym razem Koliberki spotkały się z przeciwnikiem na wy-
jeździe. To była prawdziwie męska gra, która zakończyła się w tie-breaku zwycięstwem Sobieskiego

Sobieski Żagań – Astra Nowa 
Sól 3:2 (22:25, 25:17, 25:22, 23:25, 15:12)W minioną sobotę Astra Nowa Sól zmierzyła się na wyjeździe z Sobieskim Żagań. Drużyny jak za-wsze do spotkań na szczycie przy-gotowują się nie tylko sportowo, ale i mentalnie. Liczą się przede wszystkim siatkarskie umiejętno-ści, ale wielkie znaczenie ma też spokojna głowa i pewność siebie. Ze względu na obostrzenia spo-wodowane pandemią zawodnicy wciąż nie mają wsparcia kibiców w hali. A nowosolscy kibice wielo-krotnie już udowodnili, że swoim dopingiem potrafią zmobilizować 

drużynę i ponieść ją po zwycię-stwo. W Żaganiu w pierwszym skła-dzie w barwach Astry wyszli: Da-wid Witkiewicz, Mateusz Nożew-ski, Marcin Brzeziński, Alan Goltz, Paweł Skibicki, Artur Sławnikow-ski i libero Bartosz Odwarzny. - Od początku wiedzieliśmy, że mecz z Żaganiem będzie mocnym lokalnym pojedynkiem. Mieliśmy z tyłu głowy, że może się skończyć w pięciu setach – przyznaje Wik-tor Zasowski, trener Astry.
Szkoda tie-breakaDo pierwszego seta Koliberki przystąpiły z wielkim impetem. 

Zagrało wszystko: zagrywka, przyję-cie i doskonały blok. Nasi zawodnicy od-rzucali Sobieskiego od siatki. To starcie wygraliśmy 25:22.  - Dobrze ułożyliśmy sobie grę na siatce. Odbieraliśmy piłki przeciwnika, ostro zagrywaliśmy. To dało pożądany efekt – zauważa trener Zasowski. W drugim secie do połowy druży-ny grały równo. Ża-gań jednak zmienił zagrywkę na bar-dziej agresywną i odrzucał nowoso-lan od siatki, czym ostatecznie pokonał Astrę 25:17. - Muszę przyznać, że wygrali zdecydowanie i zasłuże-nie. To jednak o niczym nie świad-czyło. Przed nami były kolejne sety – zaznacza Wiktor Zasowski.Trzecia partia przez cały czas była na styku, raz prowadził Ża-gań, żeby za chwilę prowadzenie obejmowała Nowa Sól. Nieste-
ty, ostatecznie trzeci set wywal-czył sobie Żagań, pokonując Astrę 25:22. - Szkoda końcówki, bo mo-gliśmy wyrównać, ale doszło do nieporozumienia rozgrywające-go z środkowym, wkradł się błąd. W tym mocnym starciu zdecydo-wały detale. Broniliśmy piłki i wal-czyliśmy. Zabrakło jednej obrony, jednej kontry i odrobiny szczęścia 

– mówi trener Zasowski. Do czwartego seta zawodnicy przystąpili wyjątkowo zmotywo-wani. To była walka o punkty i tie-breaka. - Od początku Żagań miał lekką przewagę. Rotowaliśmy ze-społem. Dobrą zmianę dali Prze-mek Kępski i Mateusz Ruciński ze swoją agresywną zagrywką.  Zde-cydowanie i pewnie wygraliśmy 25:23 – mówi Zasowski.Wydawało się, że Koliberki pój-dą za ciosem i piąty set będzie nasz. Za Przemysława Kępskiego wszedł Alan Goltz. Astra pomimo prowadzenia Sobieskiego wyrów-nała na 9:9. Błędy Żagania dawały szansę zwycięstwa. Sobieski wy-walczył przewagę mocną zagryw-ką, traciliśmy dwa punkty. Astra nie skończyła jednej piłki i straciła kolejny punkt. Ostatecznie tie-bre-ak skończył się przegraną Koliber-ków 12:15. - Mogliśmy rozstrzygnąć go na swoją korzyść, ale zabrakło szczę-ścia w detalach – stwierdza tre-ner.Całe spotkanie zakończyło się wynikiem 3:2 dla Żagania. Nowo-solanie zdobyli jeden punkt. 
Serducho- Z pewnością nasi zawodnicy zostawili serducho na boisku. Po-trafiliśmy wyjść z trudnej sytuacji. Wiedzieliśmy, że to będzie trudny mecz, ale wszystko w naszych rę-kach. Przed nami kolejne pojedyn-ki, w których musimy zdobywać komplet punktów – podkreśla tre-ner Zasowski.

Zdaniem naszego rozgrywają-cego Mateusza Rucińskiego star-cie z Sobieskim było do wygrania. - Zabrakło nam może jednej wy-granej piłki więcej. Tu końcówki zdecydowały, a tym razem lepsze mieli zawodnicy z Żagania. Musi-my pokazać, na co nas stać, w play-offach – zapowiada Ruciński.Podobnego zdania jest Fryde-ryk Polus, który nie ukrywa, że podczas meczu dał z siebie bar-dzo dużo. - To spotkanie było cięż-kie, ale tak zakładaliśmy. Trochę zaczęliśmy zwalniać rękę na za-grywce i to Żagań wykorzystał, mieli piłkę dograną na tzw. nosek i zdobyli przewagę. Z pewnością Sobieski walczy do końca i trzeba być skoncentrowanym z nimi do ostatniej piłki – przyznaje Polus.W najbliższą sobotę Astra zmie-rzy się na swoim boisku z kolej-nym trudnym przeciwnikiem – Bielawianką Bielawa.
Monika Owczarek

13.  ko le jka  I I  l ig i :
Milicz – Wałbrzych 3:0
Oława – Legnica 1:3

Zielona Góra – Jelcz-Laskowice przeł.
Bielawa – Głogów 2:3

1. Głogów 13 35

2. Żagań 13 30

3. Nowa Sól 13 28

4. Milicz 13 23

5. Bielawa 13 23

6. Legnica 13 16

7. Oława 13 13

8. Wałbrzych 13 13

9. Zielona Góra 12 6

10. Jelcz-Laskowice 12 5

Astra szykuje się do meczu z trudnym przeciwnikiem – Bielawianką Bielawa
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LAB IRYNT

Rozwiąż rebus, wpisz hasło 
i wypełniony kupon przynieś 
do redakcji tygodnika krąg

przy ul. parafialnej 2 b w nowej soli
W CIĄGU 4 DNI OD UKAZANIA SIĘ NUMERU 

(DO PIĄTKU WŁĄCZNIE).
decyduje kolejność zgłoszeń -

piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy.

NR 2

Imię i nazwisko zgłaszającego:

___________________________________

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 30.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu
ze strony 24. 
Czytelny podpis pełnoletniej: ...................................................................................

Czas na odebraniE nagrody:
5 dni roboczych.

Po odbiór mogą zgłaszać się tylko osoby pełnoletnie.

Zwycięzca z numeru 1:

julia strózik
gratulujemy!

Hasło:
__________________

Rebus

Artykuły papiernicze i plastyczne
ul. Wrocławska 2 (pasaż)

www.hobby4you.pl

12 stycznia 2021         2/1499         rok XXIX

eprasa.pl deb048b8f8

http://www.hobby4you.pl/


25rozrywka

Ku
po

n 
kr

zy
żó

w
ki

nr
 2

Prawidłowe odpowiedzi z naklejo-
nym kuponem należy przynieść w cią-
gu 4 dni od daty ukazania się nume-
ru (do piątku włącznie) do redakcji:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, ul. Pa-
rafialna 2 B. Piątą poprawną odpowiedź 
nagrodzimy - decyduje kolejność zgłoszeń. 
Nagrodę (kupon o wartości 50 zł) ufundowa-
ną przez Restaurację RETRO za rozwiązanie 
krzyżówki z nr 1 („Potrzeba nam tylko tego, 
czego nam potrzeba”) otrzymuje: Monika 
Wołyniak. Gratulujemy, po odbiór nagrody 
prosimy zgłosić się w ciągu siedmiu dni do re-
dakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administro-
wania Pani/Pana danych osobowych znaj-
dują się na str. 30. Dane zawarte na wyżej 
wymienionym zgłoszeniu będą przetwarza-
ne przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.

Dane zwycięzców opublikowane w papie-
rowej formie gazety oraz w formie pdf będą 
przechowywane bezterminowo.

     Wyrażam zgodę na przetwarzanie da-
nych osobowych zawartych na zgłoszeniu 
zawierającym rozwiązanie krzyżówki ze 
strony 25.  

Czytelny podpis osoby pełnoletniej
........................................................

„Retro Catering & Event”
ul. Piłsudskiego 7

e-mail: biuro@restauracja-retro.pl
tel. 68/ 387 04 30, 603 762 681, fax. 68/ 387 31 68

  Dania kuchni staropolskiej i europejskiej.
  Organizujemy kameralne przyjęcia okazjonalne jak np.:
  komunie, chrzciny, bankiety, jubileusze, wesela.
  Imprezy firmowe i eventy, catering, imprezy plenerowe
  Bankiety i konferencje

BYK – Wolne dni zamiast poprawić Ci humor, sprawiły, 
że czujesz się osłabiony i bez energii. Przypomnij so-
bie, że co roku o tej porze masz podobne zmęczenie. 

Wkrótce wszystko wróci do normy. Czekają Cię niespodzie-
wane wydatki związane ze sprawami rodzinnymi.

BARAN – Twoje dni są wypełnione zajęciami, nie ma 
chwili, żebyś nie był czymś zajęty. Czujesz się przy 
tym doskonale, bo w końcu możesz być dużo na ru-

chu. Zaplanuj weekend z najbliższymi, może dobrym pomy-
słem będzie rowerowa wycieczka. Czas też pochylić się nad 
wakacyjna ofertą, bo mogą Ci umknąć najlepsze. 

BLIŹNIĘTA – Przed Tobą zmiany, coraz bardziej się 
tym denerwujesz. Nie wiesz, jak to będzie i czego się 
spodziewać. Przede wszystkim martwisz się, żeby 

nowe obowiązki Cię nie przerosły. Nie nakręcaj się na zapas, 
nie zadręczaj wątpliwościami bliskich. Dobrze Ci zrobi chwila 
wyciszenia z książką.

RAK – Za późno chodzisz spać, a przez to jesteś 
bardzo zmęczony. Ogranicz nocne siedzenie, wyśpij 
się, a od razu poczujesz się lepiej. Pomyśl o zmianie 

diety, za mało w niej ostatnio zdrowych produktów. Czekają 
Cię zmiany w pracy.

LEW – Zbliżające się dni to perspektywa poprawy 
sytuacji finansowej Lwów. Szef może Cię zaskoczyć 
premią lub podwyżką. Być może dobrym pomysłem 

będzie kupienie losu na loterię. Zdecydowanie gwiazdy Ci 
sprzyjają, zwłaszcza w kwestii pieniędzy. Zaplanuj więc od 
dawna odkładane zakupy i uzupełnij garderobę. 

PANNA – Chorowałeś i trudno Ci wciąż dojść do 
siebie. Czujesz się słaby i pozbawiony sił witalnych. 
W pracy nie możesz się skupić, wciąż analizujesz swój 

stan zdrowia. Najwięcej problemów jest w Twojej głowie, nie-
potrzebnie się nakręcasz. Z każdym dniem będziesz się czuł 
mocniejszy i pewniejszy siebie.

WAGA – Jesteś przemęczony, a końca pracy nie wi-
dać. Nawet wolne dni masz wypełnione obowiązka-
mi. Nie masz innego wyjścia, jak załatwić niezbędne 

sprawy, ale jednocześnie zaplanować wypoczynek. Zabierz 
swoją drugą połowę na spacer.

SKORPION – Bardzo się złościsz, zwłaszcza na bli-
skich. Wyżywasz się na nich za swoje niepowodzenia 
zawodowe. Tymczasem to nie ich wina, że narobiłeś 

sobie kłopotów. Przypomnij sobie dokładnie, jak to było. Po-
zbieraj się i od nowa rusz do działania. Współpracownicy już 
dawno zapomnieli Ci potknięcie.

STRZELEC – Pokłóciłeś się z osobą bliską i teraz 
trudno Ci się pozbierać. Jak zwykle padło za dużo 
trudnych słów. Zastanów się, czy nie powinieneś 

przeprosić. Tylko jeżeli przyznasz, że przesadziłeś, sytuacja 
w domu może szybko wrócić do normy. Wolne dni od pracy 
bardzo dobrze Ci robią, pozwalają Ci się uspokoić.

KOZIOROŻEC – Przed Tobą daleka podróż. Przy-
gotuj się do niej odpowiednio, zadbaj o właściwe 
spakowanie walizki. Jedź i korzystaj, po kłopotach, 

jakie ostatnio miałeś, zasłużyłeś na odpoczynek. Wkrótce 
otrzymasz zaskakującą informację, która bardzo poprawi 
Twoje finanse.

WODNIK – Zakochałeś się w swojej wielkiej sympatii. 
Czujesz się tak szczęśliwy, że z tej radości brakuje Ci 
tchu. Nie możesz uwierzyć w swoje szczęście. Chwy-

taj każdy dzień, postaraj się spędzać z ukochaną osoba dużo 
czasu. Pozwoli Wam to nadrobić stracony czas.

RYBY – Od dawna zerka na Ciebie atrakcyjna osoba. 
Ty jednak niczego nie widzisz, bo stale jesteś skon-
centrowany na swoich obowiązkach. Odpuść tro-

chę, a przekonasz się, że świat nabierze kolorów. Kłopoty ze 
zdrowiem, jakie Cię ostatnio dopadły, powinny szybko minąć. 
Musisz tylko o siebie zadbać.
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HUMOR
Kelner, hej, kelner! 
- Słucham pana... 
- Nie odpowiada mi ta zupa. 
- A o co ją pan pytał?

***
Dzieci podchodzą do hrabiego spa-
cerującego po parku i wskazując na 
zamek, pytają: 
- Czy pan mieszka w tym zamku? 
- Tak. 
- A czy tam nie ma żadnego straszy-
dła? 
- Nie ma. Jestem kawalerem.

eprasa.pl deb048b8f8

mailto:biuro@restauracja-retro.pl


26 program TV
12 stycznia 2021         2/1499         rok XXIX

eprasa.pl deb048b8f8



27program TV
12 stycznia 2021         2/1499         rok XXIX

eprasa.pl deb048b8f8



28 program TV
12 stycznia 2021         2/1499         rok XXIX

eprasa.pl deb048b8f8



29program TV
12 stycznia 2021         2/1499         rok XXIX

eprasa.pl deb048b8f8



na parterze, umeblowane, go-
towe do zamieszkania, 72m2. 
Tel. 887 061 010
Sprzedam mieszkanie w Apar-• 
tamentowcu z 2015r. 3 pokoje 
z garderobą, wykończone, III p. 
z 5, winda, przepiękna okolica. 
Tel. 726 814 395
Sprzedam lub zamienię miesz-• 
kanie 56m2,parter, 3- pokojo-
we z balkonem do remontu, na 
Zatorzu. Tel. 601 363 902
Sprzedam mieszkanie ok • 
135m2 ul. Muzealna. Tel. 506 
092 424
Sprzedam mieszkanie ok 40m2 • 
ul. Zielonogórska. Tel. 506 092 
424
Sprzedam dom 100m2, czę-• 
ściowo do remontu plus bu-
dynek gospodarczy 130m2 
w miejscowości Stypułów om. 
Kożuchów na działce 23 ary. 
TANIO. Tel. 605 643 046
Sprzedam dom–Brzeźnica k/• 
Żagania, pow. mieszkalna 
180m2, działka 21 ar. Tel. 606 
950 044
Sprzedam dom 5 pokojowy, • 
garaż, działka 10 ar, w Lubie-
szowie do tego może być 23 
arów działki budowlanej lub 
bez. Tel. 691 563 188
Sprzedam lokal użytkowy • 
133m2, parter, centrum. Tel. 
604 983 295
Sprzedam lub wynajmę dwa • 
lokale użytkowe ok 30m2 je-
den na ul. Wrocławskiej. Tel. 
506 092 424
Pawilon Handlowy na Man-• 

hattanie w Nowej 16m2, nowe 
okno, drzwi, markiza, ocieplo-
ny, tanio sprzedam lub wynaj-
mę za 200zł./m-c; pełna wła-
sność notarialna łącznie z zie-
mią pod pawilonem. Tel. 664 
134 748
Sprzedam lub wynajmę  garaż • 
na ul. Kościuszki. Tel. 664 764 
855
Sprzedam działkę budowlaną, • 
zagospodarowaną 9,23 ara, 
wszystkie media, prąd, woda, 
kanaliza, gaz. Bytom Odrzań-
ski ul. Lipowa 6. Tel. 698 411 
302
Sprzedam działkę o pow. 74 • 
arów częściowo zalesioną 
nad jeziorem w Lginu powiat 
Wschowa. Tel 698 805 051
Sprzedam działkę rolną o pow. • 
36 ar kl V, działka znajduje się 
w Necieczy -Gmina Nowe Mia-
steczko, działka jest przy lesie 
i może być wykorzystana pod 
pasieki pszczół. Tel. 798 750 
806
Sprzedam działkę 0,4 ary na • 
ul. Południowej, cena-5500zł. 
Tel. 535 877 671
Sprzedam grunty rolne  3ha • 
i 4,15 ha w gminie Siedlisko. 
Tel. 509 803 099

ZAMIENIĘ
Zamienię mieszkanie 30m2 na • 
większe z możliwością dopłaty. 
Tel.669 666 820 

WYNAJMĘ
Wynajmę mieszkanie, 48m2. • 

Tel. 605 284 126
Wynajmę lokal 54m2 w Nowej • 
Soli przy ul. Piłsudskiego 7 (na-
przeciw Urzędu Miasta). Tel. 
665 982 060, 694 602 922
Wynajmę lokal usługowy • 
125m2, możliwość podziału na 
parterze, w Nowej Soli na ul. 
Portowej, przy promenadzie. 
Tel. 601 768 360
Wynajmę pokój z kuchnią, • 
osobne wejście, po remoncie, 
CO. Tel. 68 3556199
Wezmę w dzierżawę grunty • 
rolne, łąki, ugory oraz nieużyt-
ki. Tel. 795 681 247
Wynajmę lokal usługowy • 
70m2, parter, duża witryna, 
ścisłe centrum Nowej Soli. Tel. 
795 978 353
Wynajmę mieszkanie 70m2 • 
ścisłe centrum w kamienicy, 
I piętro, CO po remoncie (apar-
tament)(może być dla pracow-
ników). Tel. 795 978 353
Wynajmę Lokal dwa poziomy • 
140m2 ścisłe centrum Nowej 
Soli. Tel. 795 978 353
Nowy właściciel wynajmie lo-• 
kal w ścisłym centrum Nowej 
Soli róg ul. Piłsudskiego i Gło-
wackiego, ok 50m2, atrakcyjna 
lokalizacja. Tel. 795 978 353
Do wynajęcia mieszkanie • 
52m2, 2 pokojowe w Nowej Soli 
ul. Cicha. Tel. 600 293 763

KUPIĘ

Kupię mieszkanie do remontu, • 
zadłużone, z lokatorem, Nowa 
Sól i okolice. Tel. 888 159 739 
lub 664 138 567
Kupię kawalerkę do I p. w No-• 
wej Soli ogrzewanie miejskie. 
Tel. 601 363 902
Kupię każdą nieruchomość • 
w złym stanie. Zamiast płacić 
prowizje–gotówka od ręki. Tel. 
888 159 739
Kupię lokal na parterze w ści-• 
słym centrum Nowe Soli. Tel. 
795 978 353
Kupię dom, mieszkanie, pola, • 
działki, stan obojętny–gotówka 
od ręki. Tel. 888 159 739 lub 
664 138 567
Kupię garaż w Nowej Soli. Tel. • 
784 388 883
Kupię garaż na ul. Fredry. Tel. • 
609 203 320
Kupię mieszkanie 2 lub 3 po-• 
kojowe w Nowej Soli. Tel. 507 
159 074

 SPRZEDAŻ
Sprzedam Poloneza Caro • 
rok1996, pierwszy właściciel- 
garażowany, przebieg 142 tyś 
km, stan bardzo dobry, kolejne 
badanie techniczne luty 2021 
rok. Tel. 600 400 342
Sprzedam Punto 1,2, 80KM • 
2000 r. Ważne opłaty, stan 
dobry, do poprawek lakierni-
czych, cena 1100 zł. Do nego-
cjacji. Tel. 668 766 307
Sprzedam Volvo V40 02-04 • 
2004r. poj 1,9 w bardzo dobrym 
stanie, ubezpieczony i zareje-

LOKALE 

 SPRZEDAM 
Sprzedam mieszkanie o pow. • 
69,60m2 do remontu w tym 
3 pokoje+kuchnia+łazienka 
+przedpokój z piwnicą i ko-
mórką w Nowej Soli ul. Wito-
sa–parter. Tel. 508 838 934
Sprzedam mieszkanie 51m2, 3 • 
pokoje, kuchnia, łazienka, bal-
kon, I piętro. Tel. 535 877 671
Sprzedam mieszkanie w No-• 
wej Soli, 3 pokoje 58m2 do za-
mieszkania. Tel. 504 210 574 
lub 661 257 162
Sprzedam mieszkanie 100m2 • 
w bloku ul. Kościuszki, III p. 
o wysokim standardzie, goto-
we do zamieszkania. Tel. 695 
063 033
Sprzedam kawalerkę na I p. ul. • 
Wróblewskiego w Nowej Soli 
lub wynajmę. Tel. 691 563 188
Sprzedam dwie kawalerki sta-• 
re budownictwo, parter i I pię-
tro ul. Głogowska, po remon-
cie, cena-99 tys zł. Tel. 888 159 
739 lub 664 138 567
Sprzedam mieszkanie 43,22m2 • 
ul. Odrzańska, 2 pokoje, kuch-
nia, łazienka. Tel. 662 635 727
Sprzedam mieszkanie w No-• 
wej Soli, 4 pokojowe. w bloku 

Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli

„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-
rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-
wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-
res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-
twarzane są w celu realizacji obo-
wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-
cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-
kazywane innym organom i podmio-
tom wyłącznie na podstawie obowią-
zujących przepisów prawa.

5. Pana/i dane osobowe będą 
przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-
alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-
pu do treści swoich danych i ich po-
prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-
wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.
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Kupię mieszkanie do remontu,
zadłużone, z lokatorem.

Nowa Sól i okolice.
Tel. 888 159 739 lub 664 138 567

Nowosolska Spółdzielnia
Mieszkaniowa

poszukuje w celu zatrudnienia
osobę na stanowisko

konserwatora
instalacji sanitarnych.

Wymagane doświadczenie na po-

dobnym stanowisku.

Posiadanie dodatkowych kwalifika-

cji typu „E” (uprawnień) będzie dodat-
kową wartością.

Oferty zatrudnienia zawierające 
stosowną klauzulę „RODO” prosimy 
składać pisemnie przez skrzynkę 
podawczą przy wiejściu do budynku 
Spółdzielni przy ul. 1 Maja 16 w No-
wej Soli bądź za pośrednictwem pocz-

ty e-mail: biuro@nsm.net.pl.

Nowosolska Spółdzielnia
Mieszkaniowa

poszukuje w celu zatrudnienia
osobę na stanowisko

konserwatora
instalacji sanitarnych.

Wymagane doświadczenie na po-

dobnym stanowisku.

Posiadanie dodatkowych kwalifika-

cji typu „E” (uprawnień) będzie dodat-
kową wartością.

Oferty zatrudnienia zawierające 
stosowną klauzulę „RODO” prosimy 
składać pisemnie przez skrzynkę 
podawczą przy wiejściu do budynku 
Spółdzielni przy ul. 1 Maja 16 w No-
wej Soli bądź za pośrednictwem pocz-

ty e-mail: biuro@nsm.net.pl.

Nowosolska Spółdzielnia
Mieszkaniowa w Nowej Soli
zaprasza do składania ofert
na wykonywanie poniższych 

robót w zasobach Spółdzielni: 
1. Roboty ogólnobudowlane. 

2. Roboty instalacyjne.
W ofertach dotyczących tych ro-

bót należy podać: 
branże robót, cenę roboczo-

godziny netto, koszty pośrednie, 
zysk, koszty zaopatrzenia. 

Oferty należy składać w sekre-
tariacie Nowosolskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej przy ul. 1 Maja 
16 za pomocą poczty tradycyjnej 
lub mailowej biuro@nsm.net.pl 
w terminie do 28 stycznia 2021 r.

Zaproszenie do składania ofert 
jest dostępne również na stronie 
internetowej www.nsm.net.pl 
w zakładce Przetargi”.

Nowosolska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa

przy ul. 1 Maja 16 w Nowej Soli
ogłasza przetarg ofertowy

na najem lokali użytkowych
w Nowej Soli:

- o pow. użytkowej 147,52m 2 
przy ul. 1 Maja 16

Wyjściowa stawka odpłatności 
za najem to 10,23zł/m 2 netto

- o pow. użytkowej 47,32m2 
na Osiedlu Kopernika 15 ( po 
gabinecie stomatologicznym)

Wyjściowa stawka odpłatności 
to 17,61zł/m2 netto

Termin składania ofert do dnia 
29.01.2021 r. ( piątek ) do godz. 
12-tej w sekretariacie Spółdzielni.

Najem lokalu warunkowany jest 

wpłatą kaucji w wysokości 3 m-
cznego czynszu najmu. Zastrze-

gamy sobie prawo unieważnienia 
przetargu ofertowego w całości lub 
w części bez podania przyczyn .

Szczegółowych informacji 
w sprawie przetargu ofertowego 

można uzyskać w biurze Spół-
dzielni pok. nr 1, tel. 68 3876-214.

Zainteresowanych zapraszamy 

do udziału w przetargu ofertowym.
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strowany. Tel. 789 279 110
Opel Vectra, benzyna+gaz, • 
1996r.; akordeon guzikowy-an-
tyk; aparat do oddychania(ast-
ma) nowy. Tel. 664 989 934
Renault Trafik 2008r. Diesel, 5 • 
miejscowy, koła na zimę i na 
lato, sprzedam. Tel. 696 466 
747
Sprzedam Busa Fiata Ducato • 
2000r. 3 osobowy-blaszak. Tel. 
788 845 189
Sprzedam samochód Lublin 2,4 • 
diesel Bus rok prod. 1997 prze-
bieg 144 tys km, stan dobry, 
pełna dokumentacja, pneuma-
tyczne zawieszenie tył,, nowy 
akumulator, cena-5600zł. Tel. 
577 471 681
Sprzedam Fiat Grande Pun-• 
to 2009r. 1,2 benzyna, 130 
tys km, 4 drzwi, klimatyzacja, 
elektryka, bezwypadkowy, 
wszystkie blachy i szyby ory-
ginalne, stan bdb, prawie nowe 
opony zimowe, radio Pionier 
z USB, rozrząd, bez wkładu fi-
nansowego, cena-12500zł. Tel. 
664 134 748
Sprzedam Opel Agila 2001r. • 
58KM 1,0 benzyna, 5 biegów, 
cena-3200zł. Tel. 667 582 407
Sprzedam Fiata Panda 2008r. • 
poj. 1100Cm3, przebieg ok 
90 tys km, kolor-wiśnia, ABS, 
wspomaganie, stan ideal-
ny, opony lato-zima. Tel. 68 
3886070
Sprzedam Skuter S-50 Kymco • 
Super 8, stan idealny. Tel. 68 
4186289
Sprzedam ciągnik C328 w do-• 
brym stanie. Tel. 606 950 044
Sprzedam VW Turan 2004r. • 
Kupiony w salonie 2005r. 2,0 
diesel 7 osób, stan idealny, 
komplet opon zima, nowe lato 
17-cali Pirelli alufelgi, nowe. 
Tel. 661 885 551
Sprzedam Audi A3 benzyna, • 
automat, 2000r. 2,0 cm3, stan 
bardzo dobry, cena-9000zł. Tel. 
691 091 596
Sprzedam rower damski Vic-• 
tory cena 200 zł. Sprzedam ro-
wer męski Hercules cena 200 
zł. Tel. 663 478 309
Sprzedam Forda Fiestę 1,4 • 
2002r. Stan bardzo dobry, bo-
gato wyposażony, garażowany 
rej. Do 8/2021r, ubezpieczony, 
przebieg-113 000km+komplet 
opon zimowych z felgami, cena 
do negocjacji. Tel. 695 649 608
Sprzedam figury: mikołaje • 
(duże, małe) krasnale, zwie-
rzęta od 20 do 200cm;, formy, 
maszyny i urządzenia do pro-
dukcji. Tel. 788 845 189
Sprzedam łóżeczko dziecięce • 
Klaps(sówki) białe z materacy-
kiem, stan bardzo dobry. Tel. 

605 244 033
Sprzedam wózek dziecięcy • 
Anex Sport wielofunkcyjny 
(gondola, spacerówka, fote-
lik samochodowy), kolor foxy, 
stan bdb,. Tel. 605 244 033
Sprzedam butle gazowe: acety-• 
len 40L-200zł.; tlen 40L-150zł.; 
dwutlenek węgla 8L-150zł. Tlen 
8L-120zł. Tel. 601 562 875
Sprzedam pilarkę stołową, tar-• 
czową do drewna DEDRA DED 
7754, 1600W. Tel. 609 070 144
Betoniarkę 150 litrów, silnik • 
trójfazowy, używaną sprze-
dam, cena 700zł. Tel. 795 476 
152
Sprzedam nowy odkurzacz • 
wieloczynnościowy-pranie i in-
ne”Ambasador” prod, niemiec-
kiej; nową matę masującą na 
pilota Body Sharp; nową matę 
do ćwiczeń rodzinnych. Tel. 
510 593 535
Telewizor 32 cale płaski plazma• 
-180zł.; lodówka wys. 175cm 
zadbana-170zł.; lodówka 175cm 
55zł; pralka Polar40zł.; pralka 
od góry-170zł.; bojler 120l-90zł. 
Zamrażarka 3–szuflady 160zł.; 
grzejnik 60x60cm nowy60zł.; 
płyta indukcyjna nowa-150zł. 
Tel. 661 855 291
Sprzedam króliki młode do • 
dalszego chowu, rasa mięsna, 
Nowa Sól. Tel. 698 639 831
Buraki pastewne-40zł/m; psze-• 
nica 90zł/m; ziemniaki 1,3zł/
kg, seler, jajka 70gr/szt. Dowio-
zę. Tel. 693 6599 255
Sprzedam agregat prądotwór-• 
czy 230v i siła diesel, krajzega 
230v. Tel. 511 859 582
Sprzedam fotelik samochodo-• 
wy, tanio, cena-50zł. Oraz dwa 
stare radia Diora. Tel. 608 199 
746
Sprzedam dwa rowery; okap; • 
rozkładaną ławę. Tel. 668 543 
746
Sprzedam wieszak sklepowy • 
okrągły, rzutnik lata 70, biurko 
pod komputer, prasowalnica 
elektryczna (Sonat) niemiecka, 
maszyna do szycia trzynitkowa 
overlok 1973(zabytek)spraw-
na. Tel. 698 898 448
Sprzedam nowy duży odku-• 
rzacz wieloczynnościowy, pra-
nie i inne, prod. Niemieckiej 
Ambasador; nową matę ma-
sującą na pilota Body Sharp; 
nową matę do ćwiczeń rodzin-
nych. Tel. 510 593 535
Junkers nowy Lamborgini, bel-• 
ki stopowe betonowe 6,3m, 
granit łupki na ogniomurki 
i posadzki, wyciągarka budow-
lana, drzwi zewnętrzne, nowe. 
Tel. 788 845 189
Sprzedam pianino Legnica, • 
Nowa Sól. Tel. 530 561 972

Sprzedam stół rozkładany • 
z szybą 80cmx120cm po roz-
łożeniu 80cmx240cm, cena-
250zł. Tel. 501 818 390
Sprzedam parasol ogrodowy • 
czteroramienny-ramię 1,60m 
i duży parasol bez pokrycia-ra-
mię 3 m. Tel. 604 194 938
Sprzedam siatkę ogrodzeniową • 
ocynkowaną powlekana plasti-
kiem, różnej wielkości. Tel. 697 
638 521 
Sprzedam słomę małą. Kost-• 
ka i talerzówkę 2,50m Unia 
Grudziądz cena 2900 zł. Tel 
68 3553458 Tel. kom. 787 830 
885 
Sprzedam drewno opałowe • 
i kominkowe. Tel. 884 205 000

 KUPNO

Stare radia, gramofony, mebel, • 
obrazy, lustra kupię. Tel. 601 
397 208
Skup aut, złomowanie pojaz-• 
dów do 1000zł. Odbiór wła-
snym transportem, mogą być 
uszkodzone bez przeglądu 
i OC. Tel. 665 333 389
Skup aut, złomowanie pojaz-• 
dów do 2000zł. Odbiór wła-
snym transportem, mogą być 
uszkodzone bez przeglądu 
i OC. Tel. 603 462 462
Kupię lepik, smołę i busa bla-• 
szaka, przepływowy podgrze-
wacz wody trójfazowy. Tel. 788 
845 189
Kupię Simsona, najchętniej • 
model KR51 lub S50/51, może 
być bez przeglądu i OC, prefe-
rowany sprawny tech. Ale nie 
konieczne, mam możliwość 
transportu. Tel. 798 914 285
Kupię samochody osobowe lub • 
dostawcze całe i uszkodzone. 
Tel. 507 159 074
Kupię stary samochód mini-• 
mum 25-letni: Maluch, Fiat, Po-
lonez, Opel, Ford, Audi i inne, 

również do remontu. Tel. 513 
055 300

 RÓŻNE
Odbiorę gruz budowlany, re-• 
montowy, dachówkowy, styro-
pian, piec kaflowy (rozbiorę) 
i inne niepotrzebne rzeczy. Tel. 
609 703 878
Odbiorę stare: pralki, lodówki, • 
gazówki, zamrażarki, wanny, 
bojlery, silniki, grzejniki, pie-
ce, akumulatory oraz zbędny 
złom. Tel. 661 855 291
Mam 69 lat. Od pewnego cza-• 
su jestem samotny. Poznam 
panią która odczuwa to samo 
a chciałaby to zmienić. Tel. 513 
010 427

• 

PRACA

OGŁOSZENIA PŁATNE• 
Łazienki kompleksowo. Tel. • 
693 288 850 
Posiadam 20 letni staż (10 lat • 
w Norwegii) w branży budowla-
no-remontowej, wykona szpa-
chlowanie,malowanie, regipsy, 
płytki oraz ogólne prace wy-
kończeniowe. Jesteś zaintere-
sowany zadzwoń. Tel. 602 397 
590
Szpachlowanie, malowanie, ta-• 
petowanie. Tel. 696 943 711
Remonty domów i mieszkań. • 
Szpachlowanie, malowanie, re-
gopsy, płytki. Tel. 693 288 850
Wykonam: malowanie, szpa-• 
chlowanie, płytki, panele, re-

gipsy i inne remonty mieszkań. 
Nowa Sól i okolice. Tel. 697 924 
312
Kompleksowe wykończenia, • 
remonty mieszkań i łazienek, 
hydraulika wod-kan i co, inst 
elektryczne upr (SEP) i inne 
prace ogólnobudowlane. Tel. 
696 894 134

USŁUGI

ANTENY-montaż, ustawienia • 
anten satelitarnych i naziem-
nych DVB-T. Cały powiat dojazd 
do klienta. Tel. 735 190 180
Rehabilitacja-masaż, kriolipoli-• 
za. Tel 508 538 235 
Serwis, naprawa rowerów. • 
Możliwość transportu. Nowa 
Sól i okolice. Tel. 606 464 852

ODDAM
Oddam gruz budowlany, trans-• 
port we własnym zakresie. Tel. 
698 805 051

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

Skup aut do 5000 zł
uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

T e l .  7 3 9  4 6 8  4 8 4

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 5 0 9  0 4 6  2 5 3 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

T e l .  5 1 8  9 4 3  2 1 2 

KUPIĘ KAŻDE AUTO 

całe lub uszkodzone najlepsze ceny!

Tel.  697 236 934

O G Ł O S Z E N I E  D R O B N E  K U P O N  n r  2
O g ł o s z e n i a  d o  1 5  s ł ó w !

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600
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TEL. ..............................................................................

P U B L I K O W A N E  B Ę D Ą  W Y Ł Ą C Z N I E  O G Ł O S Z E N I A
N I E Z A W I E R A J Ą C E  D A N Y C H  O S O B O W Y C H .

Pranie tapicerek w domu i samochodzie,
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin.
Czyszczenie  p ły tek .  Mycie  ok ien .
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni
już od 10 lat. Parowe-mycie.pl 517 331 808

Skup aut do 5000 zł – uczciwa wycena,
dokumentacja i  gotówka od ręki ,

w ł a s n y  t r a n s p o r t .
T e l .  7 2 6  8 6 0  6 0 1
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Szukam opiekunki do osoby starszej
w Nowej Soli (Pleszówek).

G o d z i n y  d o  u z g o d n i e n i a .
T e l .  7 9 6  9 6 8  5 4 4

Wykonam prace ogólnobudowlane,

posiadam profesjonalny sprzęt

i 20-letni staż. Tel. 695 537 202

eprasa.pl deb048b8f8

http://www.tygodnikkrag.pl/
http://-mycie.pl/


NAPRAWA 
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 
monitory, LCD 

aparaty analogowe 
cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11 
tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

WĘGIEL 
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz 

SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 
606 675 315

Produkcja okien z ciepłych profili
Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY
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EXPERT MEBLE 

kuchnie, szafy 
garderoby, wnęki 

na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 

Nowa Sól, ul. Graniczna 15 
tel. 694 636 766, 606 551 393 

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

CYKLINOWANIE 

LAKIEROWANIE
RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe

Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

S K Ł A D  O P A Ł U
W Ę G I E L

R a w s c y
M o d r z y c a

u l .  M a k o w a  3
Tel. 888 093 093

K L I M A T Y Z A C J A
POMPY CIEPŁA  REKUPERACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ SERWIS

DEZYNFEKCJA POMIESZCZEŃ
OZONOWANIE - ZAMGŁAWIANIE

TERMICZNE I  ULV
HALE,  B IURA,  M IESZKANIA

Tel.  513 179 899

ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego

Andrzej Sury             OFERUJEMY:
 renowacja mebli
 szeroka gama tkanin

ul. 8 Maja 5A (w podwórzu), 67-100 Nowa Sól

tapicer@opoczta.pl
www.zaklad-tapicerski-andrzej-sury.eu

Tel. 509 918 750

CZYNNE:
Pon. - Pt.: 8.00-17.00, Sobota: 8.00 -12.00

NAPRAWA
PROTEZ ZĘBOWYCH
 protezy elastyczne
 nakładki do wybielania
Tel. 881 300 655

ul. Kościuszki 21/1
Nowa Sól, w godz. 9.00-17.00 Rehabilitacja

mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 Lipca 18

Tel.: 606 640 219

Zatrudnię
czyszczących
l a m i n a t y
Tel. 601 586 519 

Przy jmę  do  pracy
szwaczkę, krawcową,
dogodne warunki pracy

Tel. 604 086 618

W Y N A J M Ę
M I E S Z K A N I E  4 8 m 2
T E L .  6 0 5  2 8 4  1 2 6

GODZINY PRACY STACJI

Od pn. do pt.: 8.00 - 20.00
Sobota: 8.00 - 14.00
CENTRUM NOWEJ SOLI

Ul. Moniuszki 4 (na parkingu)
T e l .  6 9 7  5 0 0  5 3 0

STACJA
KONTROLI
POJAZDÓW

U S Ł U G I
M I N I K O P A R K Ą ,
KOPARKOŁADOWARKĄ

i  F A D R O M Ą
Tel. 607 390 044

PW KAZMAR
M a r c i n  K r e m p a
  piasek, żwir ,  z iemia
  torf ,  kora, szlaka
  wywóz gruzu
  t ransport  1-25 t

Tel. 607 390 044

POLBRUK
W S Z Y S T K I E

W Z O R Y  I  K O L O R Y

UKŁADAMY
PROFESJONALNIE

Tel. 607 390 044

DACHÓWKA ŁAMANA
NA UTWARDZENIE

PARKINGÓW, DRÓG

DOJAZDOWYCH

Tel. 607 390 044

Sprzedaż drzewa
6 0 1  9 6 2  7 9 6

eprasa.pl deb048b8f8

http://www.expertmeble.com.pl/
mailto:biuro.robakowska@wp.pl
http://www.wer-lift.pl/
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